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„Ad chiński przenosi swą stolicę w głąb Chin Ńrwawe rozruchy w Transjordanii 


gu zatoki Handżow. Niektóre pun. | W NANKINIE NIC NIE ZDRADZA 


kty tej linii, jak Pinwan, znajdują 


ZAŁAMANIA. 


się w ręku Japończyków, którzy Tendencje antykapituiacyjne są 
dotarli tam, posuwając się syste- | tak siine, iż wedle powszezlinego 
mniemania, nie ma mowy 0 roz- 

Wczoraj ogłoszono oficjalnie o |ażwiękach w łonie rządu chińskie- 
przeniesieniu siedziby rządu chiń- | go į ewentualnym podziale na zwo 
skiego do Czung - King (w giąb | enników i przeciwników pokoju, 


mem kanałów na motorówkach, 


Chin). 

Deklaracja rządową stwierdza 
z naciskiem, że porządkowanie 
się i przyjęcie złagodzonych żądań 
japońskich nie da się pogodzić 
ani z honorem Chin ani też z za- 
sadami międzynarodowej sprawie 
dliwości i pokoju. 


Reuter donosi z Nankinu, że na- 


wet w razie zajęcia tego miasta | 


przez japończyków, trudno jest 


przewidywać zmianę sytuacji, po-| > 


niewzż wszystkie urzędy są już 


niemal upełnie ewakuowane. Ewa. |. 
kuacja odbywa się pomyślnie po- |. 
nieważ ulewy uniemożliwiają dzia- |. 
łalność japońskich samolotów bom 


bowych. Wbrew pogłoskom, upor 
czywie kursujących w kołach japoń 


~ Naszing do Dżapo na brze | skich, 


| A 
byt niski lot 


przyziemna mgła 
Włały katastrofę samolotową pod Piasecznem 


scem katastrofy) a lotniskiem w 
Warszawie, do którego odnosił się 
ostatni biuletyn meteorologiczny 
(gęsta mgła przyziemna w miejscu 
katastrofy przy równoczesnej pod- 
stawie chmur na wysokości 40 me 
trów nad lotniskiem) sprawiła, że 
częściowa zmiana metody lądowa. 
nia przez pilota, która miała na 
celu uczynienie lądowania pewniej 
szym, skończyła się katastrofą.— 
Dochodzenia wykazały, że niefor- 
tunną decyzję obniżenia lotu nale- 
ży przypisać w pewnej mierze zde 
nerwowaniu pilota, na co wpłynę- 
ły wyjątkowo ciężkie warunki at- 
ZY oraz trudny przebieg 
otu. | 


Setki osób zginelo 


tajfunu na Filipinach 


wszystkich zabudowań zostało zni 
szczonych. Na podstawie danych 
meteorologicznych, przypuszczają, 
że archipelag zostanie nawiedzony 
powtórnie przez tajfun, który w 
obecnej chwili dotarł do zachod- 
nich wybrzeży Lucon. 
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Pod Madrytem 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI” Białystok, Rynek Koścuszki 29, 


Bliski Wschód w płomieniach 


Nowe zamachy terrorystyczne w Palestynie 


NOWE ZAMACHY  TERRORY- 
STYCZNE W JEROZOLIMIE 


Zamach dokonany na oficera po 
iicji przed głównym gmachem po- 
czty w Jerozolimie doprowadził do 
zajęcia gmachu przez oddział 
wojsk, będący w gotowości bojo- 
wej. Oddziały policyjne przeszuka 


OBRAZKI -Z MADRYTU. FASZYŚ CI BURZĄ DOMY I MORDUJĄ 
LUDNOŚĆ CYWILNĄ, 


W piątek, w godzinach wieczor 
nych, artyleria faszystowska o0- 
strzeliwała jedną 'z* najbardziej 
zaludnionych dzielnic Madrytu, 
wyrządzając znaczńe straty. Li- 
czba ofiar nie jest dotychczas 
znana, 

Komunikat oficjalny sztabu fa- 
szystów donosi, że kilkakrotnie 


wojska rządowe usiłowały atako. 
wać na jednym zsodcinków fron- 
tu madryckiego, lecz ataki te zo- 
stały energicznie odparte. 

Ministerium Obrony komuniku- 
je, że samoloty faszystowskie bom 
bardowaty wieś Bujaralez. Ofiarą 
oombardowania padło 16 zabi- 
tych i 57 rannych. 


CEO ANEN CEEE A E SZORC DZ ERA S ERTED 


la diot W straika cihipskim 


Sąd okręgowy w Nowym Sączu 
skazał Jana Wojtasa uczestnika t. 
zw. strajku rolnego, oskarżonego 
o podpalenie zabudowań gospodar 
skich i terroryzowanie nie silidary- 
zujących się ze strajkami rolnymi 
na 8 mies, bezwzględnego aresztu. 


Walka z 


Sąd okręgowy przemyski skazał 
uczestników zajść w czasie t. zw. 
strajku chłopskiego, oskarżonych o 
szereg czynów przestępczych: Ma- 
ciejkę — na dwa lata więzienia, Li 
sa — na rok i 6 miesięcy, Wanięi 
Partykę na 10 miesięcy więzienia. 


trustami 


w Ameryce 


Prezydent Roosevelt, dotrzymu.,w orędziu do kongresu w sprawie 
działalnością trustów, 
zwrócił się do federalnej komisji 


jąc przyrzeczenia zapowiedzianego 


Rozwiazanie pailapemit rmońgkiego 


Rumuńska agencja oficjalna Ra- 
der komunikuje: Opublikowano de 
kret, rozwiązujący parlament i wy 
znaczający nowe wybory na dzien 
20 grudnia do izby deputowanych, 
zaś na 22 grudnia do senatu. Rady 


Nowe izby zostały zwołane na 17 
lutego. 


walki z 


handlu z żądaniem przeprowadze- 
nia ankiety na temat wpływu tru- 
stów na zwyżkę kosztów utrzy- 
mania. Mówiąc o tendencjach fak- 
generalne i organizacje zawodowe | tycznych monopoli, prezydent pod 
dokonają wyboru swych reprezen- | Kreślit przy tej okazji, że trusty u- 
tantów w senacie 28 i 30 grudnia. | ciekają się do niezdrowej konkuren 


j eii w ustalaniu cen. 


m a 


ły cały gmach, nie znajdując jedna 
kowoż zamachowca, który skrył 
się w jednym z zakamarków bu- 
dynku pocztowego. Oficer, na któ 
rego zamach został wykonany, nie 
został raniony. 


ROZRUCHY W TRANSJORDANII 


Trwające od dawna rozruchy w 
północnej Transjordanii przybrały 
charakter wyraźnego powstania. 
Prawie jednocześnie w  rozmai- 
tych miejscowościach, jak  Izbid, 
Adzlun, Madaba, Kasz Amra, Ta- 
fla i t. d., ludność napadła na po- 
sterunki policyjne oraz na urzędy. 
Na pomoc wysłano oddziały poli- 
cji i wojska. Władze wzięły jako 


zakładników  Muchtarów 
tów) z licznych wsi. 


TAJNA RADA NARODOWA 
ARABÓW DZIAŁA 
W PALESTYNIE 


Według wiadomości, nadcho- 
dzących z Jerozolimy, tajna Na- 
czelna Rada Narodowa zorganizo 
wała się już i przejawia coraz 
większą aktywność. Ostatnio Rada 
wydała odezwę do ludności, „by 
nie wierzono pogłoskom o osła- 
bieniu energii u czynników kierow 
niczych, jak również, by unikano 
wszelkiej współpracy z tymi, któ- 
rzy nie mają wiary w ostateczne 
zwycięstwo”. 
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Wacław Sumai oskarżony 


o znieważene ministra 


sprawiedliwości i sądów 


w liście do ministra Grabowskiego 


PAT donosi: 

Prokurator sądu oktęgowego w 
Warszawie wniósł do sądu grodz- 
kiego akt oskarżenia przeciwko ad 
wokatowi Wacławowi Szumańskie 
mu. Powodem oskarżenia jest list 
wystosowany przez adw. SZumań- 
skiego do ministra sprawiedliwoś. 
ci Grabowskiego i rozesiany rów- 
nocześnię w odbitkach do szeregu 
osób. Akt oskarżenia zarzuca ad- 
wokatowi Szumańskiemu zniewa- 


gę sądów, ministra sprawiedliwo- 
ści i dyrektora departanientu kar- 
nego w min, sprawiedliwości oraz 
wiceprokuratorą sądu okręgowego 
w Warszawie do spraw politycz. 
nych. 

Rozprawa sądowa odbyć się ma 
w uajbliższym czasie w 12-tym od 
dziale sądu grodzkiego w Warsza- 
wie, Oskarżenie popierać będzie 
wiceprokurator Żeleński, 


6 czym rozmawiał 


lord Halifax z Hitlerem 


Prasa londyńska ogranicza się 
do podania wiadomości urzędo- 
wych w sprawie spotkania kancle 
rza Hitlera z Halifaxem. Jedynie 
„Daily Telegraph" dołącza do tych 
wiadomości wzmiankę, że w roz- 
mowach tych poruszana była ró- 
wnież sprawa zawarcia przyszłe- 
go porozumienia ekonomicznego 
pomiędzy Anglią i Stanami Zjedno 
czonymi. W związku z tym zazna- 


cza pismo, że urzędowa deklara- 
cja o mających nastąpić pertrak- 
tacjach w tej sprawie przełożona 
zostanie na późniejszą datę. Zapo- 
wiedź rozmów angielsko - amery- 
kańskich uczyniona przez premie- 
ra Chamberlaina w czwartek w iz 
bie gmin służyć by miała w ten 
sposób do ułatwienia 'ordowi Ha- 
lifaxowi poruszenia tej sprawy w. 
rozmowach z kanclerzem Hitlerem. 


Rokowania w przemyśle górniczym 


o poprawki do orzeczenia Kom:sji Arb.trażywej 


PAT donosi: 

Wmyśl wczorajszej konferen- 
cji głównego inspektora pracy 
dyr. Klotta ze związkiem praco 
dawców i organizacjami robotni- 
czymi, pozostałe punkty sporne 
umowy w przemyśle górniczym 
miały być załatwione w drodze 
poczynienia pewnych poprawek 
poprzedniego orzeczenia Komisji 
Arbitrażowej. W związku z tym 
miało się wczoraj odbyć posiedze 
nie ławników z przewodniczącym 
Komisji pojednawczej i arbitra- 
żowej nacz. Kossuthem dla poczy 


nienia poprawek w orzeczeniu Z 


września b. r. Jednakże w ostat. 


niej chwili związek pracodawców 


powiadomił przewodniczącego ko 
misji, że Jawnicy ze strony pra- 
codawców nie przyjdą na posie- 
dzenie, gdyż będą starali się za. 
łatwić spór polubownie z drugą 
stroną. Wobec tego posiedzenie 
zostało odwołane. 


- Tunel podziemny 
2 Bułgarii do Turcji 


Z Sofii donoszą: Policja bułga! 
ska wykryła w okolicy Svilegradv 
tunel podziemny, który prowadzi 
z Bułgarii do Turcji. Zorganizo. 
wana banda dokonywała tą drogą 
przemytu ludzi, 
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prawa „Dziennika Porannego | Stali 


Do sbachacy wyższych uczelni 


ny moment w życiu kulturalnym 
i społecznym Polski. 

Sposób myślenia, oparty na nie- 
nawiści „rasowej“ podniesiono do 
wyżyn ideologii, podniesiono rę- 
kami polskiego profesora i stu- 
denta, spychając Polskę do pozio- 
mu średniowiecza. 

Na powierzchnię życia wypły- 
wają obecnie spadkobiercy ugody 
i wstecznictwa społecznego. Pust- 
kę ideową i tchórzostwo pokry- 
wają gromadnymi napadami na 
bezbronnych. Argument kastetu, 
denuncjacja prasowa — oto treść 
ideowa wystąpień siewców niena- 
wiści „rasowej“, 

Temu światu wstecznictwa i 
ciemnoty, bandom rozbestwionych 
„nacjonalistów** przeciwstawia się 
zorganizowany Świat Pracy, 

Robotnicy, chłopi i pracownicy 
umysłowi, prawdziwi twórcy Nie- 
podległości Polski, inną wytyczy- 
li drogę w historycznym jej roz. 
woju, którą znaczą ślady męczeń- 
skiej krwi powstańców 1863 roku 
Organizacji Bojowej PPS, Legio- 
nów i Związku Walki Czynnej. 
Treść życia i walk bohaterskich 
pokoleń, uwieczniona w słowach, 
wyrytych w sali Muzeum Wojsko- 
wego w Warszawie: 

„Nie walczyli, jak tylko o wolność 
i prawa człowieka“ 
przyświeca i dziś dążeniom wal- 

czącej demokracji polskiej. 

Obecnie, wbrew naporowi nie- 
wiadomszczyzny, na życie społecz. 
ne i kulturalne Polski, my, którzy 
wyszliśmy z polskich wyższych 
uczelni, Wasi starsi koledzy, zwra 
camy się do Was: nie dajcie po- 
słuchu hastom nienawiśsi, nie dał- 
cie spychać Polski do poziomu 
średniowiecznego  obskurantyzmu 
i zacofania, protestujcie przeciw 
ghettu ławkowemu, mobilizujcie 
opinię. 

Pamiętajcie, w walce tej nte 
będzieci osamotnieni. Z wami ca- 


"ły Świat Pracy walcży o wolność 


ł prawa człowieka, : 
Warszawa, w listopadzie 1937 r. 
Inż. Arciszewski Tadeusz, Andru- 
szkiewicz Stanisław, Lit. Bieńkow. 
ski W. K, inż. Brzozowski M. 
Mgr. Bukowiecki August, dr. By- 
czek Jan, Mgr. Chudoba Stani- 

_ sław, adw. Czarny H., abs, SGH 
Dratwa Franciszek, dypl. WSH 
Dąbrowska Hauboldowa Olena, dr. 
Deloff Leonard, apl. adw. Do- 


Koledzy! 

Rozporządzenie o wprowadze- 
niu ghetta ławkowego na wyż- 
szych uczelniach stanowi znamien 


Mgr. Feliksiak St.; Mgr. Froen- 
lich Robert, Fronc Tadeusz, Freyd 


dr. Grodzieńska Irena, dr. 


dypl. W. W. P. Haubold Karol, 
gdalena, Hryniewicz, Zofia, dr. Ho 
chfeld Julian, dr. Iwaszkiewicz Jan 
Mgr. Jakubowski Wł., adw. Jaszuń 
ski Grzegorz, Mgr. Jamroz Franci 
szek, dr. Kaczanowski Feliks, dypl. 
SNP Kaczanowska Anna, Mer. 
Kalinowska Ewa, adw. Kisielewski 
Wacław, abs. SGH Kęsik, adw. 
Kopankiewicz Zygmunt, Mgr. Kmi 
tówna Aniela, abs. SGH Kubicz, 

` inż, Lipiński Bronisław, prof. Lu- 
bodziecki, abs, Konserw. Muz. Ła- 
dosz Henryk, dr. Malinowski Wta- 
dysław, dr. Marciszewska - De- 
loftowa Maria, Mer. teologii Matu 
szewski St, dr, Mariański Wa- 
cław, inż. Mikołajczyk Henryk, 
red. Mieszkowski Józef, Mgr. 
Miller Witold Mgr. Moraw- 
skt Wacław, Mgr.  Moszczyń- 
ski Henryk, abs, S. G. H. Mali- 
nowska Helena, Mgr. Mitznerowa 
Anna, red. Niemyski Stanisław, 
dr. Nowosielska Hanna, Nowicki 
M., Olszewski K., Mgr. Osiek, dypl. 
WSD Pokorski Jan, dr. Poboży Zy 
gmunt, Mgr. Pilichowska Halina, 
dr. Pronaszko - Krzyżanowska Ire- 
na, dr. Próchnik Adam, Papuziń- 
ski Stanisław, dr. Rutkiewicz 
Jan, Mgr. Roztropowicz Włady- 
sław, apl. adw, Rymaszewski Je- 
rzy, Mgr. Raabe Zdzisław, Roz- 
wadowski A., dr. Skowronkówna 
Irena, dr. Słonimska Anna, dr. 
Stępniewski Tadeusz Jan, adw. 
Schayerowa Genowefa, Mgr. Scha- 
ver Wacław, Mgr. Szymanowska 
Jadwiga, adw. Świątkowski Hen- 
ryk, adw: Świątnicki Antoni, abs. 
U. W. Skaliński Tadeusz, dypl. 
GSH  Szymanko Roman, adw. 
Stopnicki Józef, adw. Surowicz M., 
Mgr. Szulkin Michał, abs. WWP 
Szubert Edmund, Tołwiński Sta- 
misław, Mgr. Tarski Wacław. 
inż. Trojecki S., abs, U. Poz. To- 
pińska Zofia, Mgr. Tarwid K. inż, 
Wojciechowski Bogumił, Werken- 
thein Maria, dyplom. S, G. H. 
Wojciechowska Zofia, dr. Wert- 
heim Bronisław, Mgr.  Zapasie- 
wicz Jerzy, dr. Żuniak Józef, Że- 
mis Stanisław 


Na froncie akademickim 


STANOWISKO LWOWSKIEJ 
MŁODZ. AKADEMICKIEJ. 


jaległa dałszemu zaostrzeniu, po- 
nieważ kierownictwo szkoły wy- 


Lwowska demokratyczna mło. | dało polecenie niewpuszczania 
dzież akademicka (Z. N. M, S. i |studentów-Żydów na uczelnię. 


Z. P. M. D.) wydała wspólną o- 
dezwę, w której stwierdzając po- 
rażkę faszystów, postanawiają 
zdecydowanie się przeciwstawić 
wszelkim próbom anarchizowania 
uczelni. 


W SZKOLE WAWELBERGA 
I ROTWANDA, 


_ Sytuacja w szkole Wawelberga 
AKA RRT ZES POETA E SA EE ZE 


ŻOŁĄDKOWE 


sq przyczyną powstawania róże 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii, 
Należy dbać o normalne funs 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienia, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU. 


Ż DRA ŁAUERA 
7% stosują się przy obstrukcji, 


normują trawienie, czyszczą ła. 
godnie i bezbolesnie, przeciw» 


UZ działają tworzeniu się tłuszczy, 
H wydalają substancje gnilne, 
Jeż nie wywołują przyzwyczajenia. 


Stosowane sa również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 


M, 

SĄ nerek i pęcherza, kamicy 
Ż żólciowej, reumatyźmie, artre» 
A tyżmie, hemoroldach i otyłości. 


ZIOFA Z:GÓR HARCU 


«Dna LAUERA 


(jr.). 


| 


Leontyna z Biro-Jakubowiczów 


Nikodemowa Grosser 


zmarila dnia 20 listopada 1937 r. 
po długich i ciężkich cierpieniach. 
Ò dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie 


Dnia 19 b. m. delegacja praco- 


brzyński Adam, Mgr. Dębińska | wników „Dziennika Porannego“ 
Zofia, red. Dubois Stanisław, Do- | zwróciła. się do tymczasowego 
browolska Hanna, Mgr. Einfeldo- | sekwestratora adw. Żaryna o ure- 
wa Maria, Mgr. Feliksiakowa J.| pylowanie w 17-ym dniu strajku 


okupacyjnego całego stosunku do 
zatrudnionych w wydawnictwie. 


E„ adw. Garlicki Stanisław, Gło- | P. mec, Żaryn oświadczył, że dn. 
dowski Tadeusz, adw. Gordon M.,| 20 jistopada wypowie pracę wszy- 


Gro- | stkim zatrudnionym w wydawnic- 
dzieński E., Mer. Grodzicka Halina Gie. CA 


Następnie delegacja pracowni. 


Mgr. Hartleb Ewa, Mgr. Hertz Ma | pów, w której wzięli udział pp. 


Antoni Wiacek, Waldemar Babi- 
nicz i Józef Niewępłowski, udała 
się do inspektora pracy II obwo- 
du, p. Federowicza, gdzie przy- 
był jednocześnie tymczasowy Se- 
kwestrator adw. Leopold Żaryn. 
Spisano tam następujący proto- 
kół: 

„Przedstawiciele pracowników 0- 
świadczyli, że wobec zapowiedze- 
nia wymówień umowy o pracę w 
dniu 20 listopada r. b., żądają 
wypłacenia odszkodowań, przewi- 
dzianych przez prawo, 8 to: 1) 
wypłaty za okres wypowiedzenta, 
2) urlopu, 3) za godziny nadlicz- 
bowe. 

Adw. Żaryn oświadczył, że rze- 
czywiście wypowie umowę o pra- 
ee w dniu 20 listopada b. fT. nie 


neguje słuszności żądania odszko- | s 


dowań z tytułu wymówienia, nie 
ma jednak środków na wypłacanie 
takowych i w dniu jutrzejszym 
nie wypłaci. Adw. żaryn nie widzi 


PHILIPS- CAPELLO i 


również w danym momencie akty- 
wów, umożliwiających wypłatę w 
przyszłości. Sprawa wypłacenia 
należności za godziny nadliczbowe 
i ryczałty autorskie podlega jes”- 
cze dodatkowemu zbadaniu i za'a- 
twions będzie zgodnie z prawem . 
ky 


& 

komitet Wykonawczy Unii £w. 
„iwmików Um;słowych przys”sdł 
¿ pomocą prarown*.om „Dzi? - 
nika Porannego‘, nawołując do 
wytrwania aż (19 pomyślnego 22. 
łatwienia słusznych żądań prac- 
wników. Warszawska Rada O- 
kręgowa Unii Pracowników Umy- 
stowych solidaryzuje się z praco- 
wnikam? „Dziennika Porannego" 
i dołoży starań, aby zatarg został 
pomyślnie dla pracowników Ził- 
kwidowany. 

Ze swojej strony uważamy 2a 
konieczne podkreślić ,że spra- 
wa „Dziennika Porannego" i je- 
$o pracowników nie może być 
traktowana, jako część składo- 
wa tylko sprawy Z, N. P. 

Wchodza tu, gdy idzie © 
„Dziennik Poranny” w grę dwa 
zagadnienia osobne i bardzo wa 
żne: i 
1) zagadnienie wolności pra- 


y, 7 

2) postulat, że i sekwestrato- 
rów sądowych obowiązują prze 
pisy ustaw Rzeczypospolitej. 
mianowicie przepisy o pracy. 


| P 
INNE? 


Do naszych czytelników 


Dokładamy wszelkich starań, aby sprzedaż i doręczanie pisma 


odbywały. się punktualnie, stale 


i już w godzinach rannych. Czy 


wysiłki nasze dają dobre rezultaty — możemy to ustalić tylko przy 
ciągłym współdziałaniu naszych czytelników. Prosimy więc uprzej- 
mie o niezwłoczne komunikowanie administracji o zauważonych 
brakach i uchybieniach » podaniem: daty, godziny, miejscowości 


i ewentualnie Nr. sprzedawcy. 


Rozporządzenie 
| o stowarzyszeniach akademickich 


Minister oświaty wydał rozpo- 
rządzenie o stowarzyszeniach aka- 
demiekich. Rozporządzenie to b. 
ogranicza działalanść  stowarzy- 
szeń, między innymi zabrania 
działalności politycznej i uzależ- 


„Jedna tegiełka' — 
to jeszcze nie dom! 


ale jeden dom powstaje z wielu ce- 
gieł! Tak i po spożyciu jednej szklan 
ki „Kawy Słodowej Kneippa* nie 
można jeszcze zauważyć, o ile ta kam 
wa służy zdrowiu. Dopiero gdy ją 
pijemy codziennie — budujemy krzep 
ki gmach ewego zdrowia“ pow'ada 
Ksiądz Kneipp, który stworzył „Ka- 
wę Słodową Kneippa'. 


RODZINA 


Trańsallantytka komunikacja ln. cja 


y Pe Zjednoczone przystępują 


zorganizowania komunikacji 
lotniczej transatlantyckiej w for- 
mie masowych przewozów. W 
ten sposób komunikacja lotnicza 
z Europą stałaby się poważną 
konkurencją dla trzech  olbrzy- 
morskich: „Normandie“, „Queen 
Mary“ i „Rex“. Przełożony rady 
Urzędu Morskiego Józef Kennedy 
złoży? raport przyjmujący za pod 


stawę, że trzykrotny odlot eska 
dry złożonej każda z 18 samolo. 
tów, codziennie przęwiezie rów- 
nie wielką ilość pasażerów jak 
trzy olbrzymy transoceańiczne ra 
zem wzięte drogą morską. 
Przewóz tak wielkiej ilości pasa- 
rów drogą powietrzną kosztować 
będzie tylko 18 milionów dolarów 
podczas gdy drogą morską kosz 
tuje około 50 milionów dolarów. 


— 


OGONEK ESEIA ARES Y OOOO I OOSKAR OAR, 


OCZYIZIMA 


Najprzykrzejsze jest pocenie się 
okularów, gdy się wcroozi ze dworu 
do ciepłej kawiarni, sklepu, pos a 
Wolne od tej wady są szkła Instytu- 
tu tilorex de Pris Kreaytowa 9. 
Cen reklamowa dó sobuty 27 b. m. 
od 2,75 za okulary bszdwtwre naj- 
wrższego sa unku w elegaickiej ro- 
gowej oprawie, wraz z aobraniem na 
miejscu do najtrudniejszego wzroku. 


Oku!ary awuogniskowe służą w dal 


i z bliska zastępują dwie pary do- 


brych ckuiarów ' są od nich mev iele 


dr zsze Wymarzinę n z mę gdy jest 


wskazanu ochrona najzdro szych o- 


czu na dworze przed wiatrem, śnie- 


giem * deszczem, które tyle dolegli- 


wości teraz wywołują. 


nia wszelkie prawie posunięcia 
stowarzyszenia od władz akade- 
mickich. 7 
Należy je traktować, jako dal- 
sze ograniczenie praw studentów: 
wątpliwe jednak jest, czy przyczyni 
się ono do usanowania stosunków 
na wyższych uczelniach. Rozpo- 
rządzenie stwierdza również, że 
statut stowarzyszeń studenckich 
może zawierać przepisy uzależ- 
niające przyjęcie do nich studen- 
tów w zależności od ich przyna- 
leżności wyznaniowej, czy narodo- 
wościowej. W ten sposób stwa- 
rza się możliwość odgraniczenia 
mniejszości narodowych od szere- 
gu stowarzyszeń o charakterze. o- 


„| gólnoakademickim. 


Zarządzenie weszło w życie w 
dn. 17 b. m. 


Wcięż pachmur”o 


Dziś w Polsce pogoda przeważnie 
pochmurna z przelotnymi opadami w 
| poładniowo - zachodniej części krafu 
w ciągu dnia wystąpią rozpogodze- 
nia, a na wschodzie malisto. Tempee 
ratura bez większych zmian. 


DZIAŁ LEKARSKI 


| 
Lecznice 


Elextoraina 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 bp. 
PREECYTAAT ABC "TLLY BETA CU" PWT LECZ WECICZ ATW WOW 


| 
| 
s med. M. SALAMON 


wszelkie analizy lekarskie 
Obecny adres: Warszawa, Leszno Ż8 
tróg Karmelickiej) tel. 11.54.92. 50 


'Dr.Z.Fajncynsr:sw, 36 


w niedzielę do 2-ej 
Weneryczne, płciowe, skóry 
w iecznicy Koża 7 


pr. Mex. GROÓSGLIK 
WENERYCZNE I PŁCIOWE 
ZŁOTA 44 
od 9 r. do 9 w. Niedziele do 2 p, p. 


ŁESZAICA wyłącznie dlą 


REUMATYKOW 


i ARURETYKÓW 


czynna od 16—-1 i 4—7, Wierzbowa 11] 


DOGODNE „p 


Cmieha 


Dziś można już stwierdzić z 
całą pewnością, że w każdym 0- 
kręgu wyborczym ZSSR będzie 
wystawiany tylko jeden kandydat 
tak, że 
WYBORCY NIE BĘDĄ MIELI 

ŻADNEGO WYBORU 
a wobec tego że uchylenie się od 
udzia” w wyborach będzie nie- 
możliwe, a w każdym bądź razie 
trudne „spodziewać się należy, że 
wystawieni kandydaci uzyskają 
100 PROCENT GŁOSÓW. 

Fakt ten oczywiście nie może 
nie wpłynąć na osłabienie zainte- 
resowania wyborami. Nie jest je- 
dnak wykluczone, że w niektórych 
okręgach, gdzie rządowi nie' bę- 
dzie załeżało na wybraniu tego 
czy innego kandydata, lub gdzie 
będzie chodziło © utrącenie już 
wystawionego kandydata, możli 
we będzie wystawienie kontrkan. 
dydata. 

KTO GDZIE KANDYDUJE 

I DLACZEGO 

Prasa sowiecka podaje objaś. 
nienia co do wyboru okręgów „w 
których jako kandydaci będą wy- 
stępowali „wodzowie“, każdy bo- 
wiem z nich wystawiony został 
jako kandydat w wielu okręgach, 


p 


RADIO-CENTRALA 


44 (róg Marszyfel.5-82-/3 GQ. 


Z nawości med,cznych 


Ostatnio na wzór zagranicy został o- 
twarty w Warszawie przy ul. Zielnej 48 
Instytut dla Upośledzonych Słachowo. 
którego brak oddawna” dawał się odezu: 
wać. Instytut ten wprowadza najnowsze 
wynalazki w dziedzinie aparatów popra» 
wiających słuch i obok już ogólnie zna: 
nych aparatów elektrycznych zaopatruje 
potrzebujących w aparaty nieelektrycz- 
ne, prawie niewidoczne w noszeniu, któ- 
rych działanie polega na pobudzaniu də 
życia schorzałych skutkiem różnych do- 
łegliwości organów usznych za pomocą 
wibracji membran ukrytych w aparacie, 
m te pod działaniem fal dźwiękowych i 
głosowych. i REJ | 

Aparaty te cieszą się zagranicą uznó- 
niem chorych i lekarzy specjalistów. — 
W Polsce mimo krótkiego czasu osiąg 
nęły w wielu wypadkach bardzo dobre 
wyniki i polecare są przez lekarzy spe- 
cjalistów, którzy działanie tych apara- 
tów wypróbowali na swoich mt: 

x). 


Oryginalny strajk 


Oryginalny strajk wybuchł pod, 
Szczecinem koło Dąbrowy Tarnow 
skiej. Mianowicie kupiec drzewny 
Kampf zakupił w lasach majątku 
Lubasz, większą partię „drzewa. 
ponieważ chłopi pragną drzewo 
nabyć na swoje potrzeby, dając 


Że świata kultury 


ODNALEZIENIE 11-TU NIEZNA- 
NYCH PIEŚNI SCHUBERTA. 


Jak podają z Wiednia, znany 
wiedeński historyk i krytyk muzy- 
czny. prof. Orel odnalazł przypa- 
dkowo, podczas prac archiwal- 
nych, 11 nieznanych dotąd pieśni 
Schubetta, które genialny kompo- 
zytor napisał w r. 1812, gdy odby. 
wał studia. Pieśni napisane są na 
cztery mieszane głosy i będą już 
wkrótce wykonane publicznie. Z 
rękopisu pierwotnego przerobił je 
na chór H. H. Scholty. 


STUDENCI CHIŃSCY 
W EUROPIE. 

W związku z sytuacją na Dale- 
kim Wschodzie, coraz częściej mó 
wimy i piszemy o warunkach i ży- 
ciu zarówno materialnym, jak i 
duchowym współczesnych Chin. 
Młodzież chińska studiuje w licz- 


Już się ukazała 


„NASZA TRYBUNA" 


żydowski dwutyjodn.k socjalistycz” 


W TREŚCI: Dr. Jechiel Halpern: Audiencja na Zamku. gy WS fir 
Do dziewczyny Żydówki (wiersz). Adolf Sturmthal: Kontr-ofen Awek 
cji we Francji. D-. Arie Tartakower: W walce o pracę żydowi jsze"! 70 


cus: Socjalizm a trockizm. Teodor 


Berlin — Rzym — Tokio. N. Weinig: H. D. Nomberg. S$ | 
wieść o Włoszech podziemnych. A. A.kurion: Hiszpania a P alesto 
niemieckich obozach konte? pi 


kongresie „Labour-Party*. Żydzi w 


Na widowni. — Kolumna palestyńska, — Kolumna 


prasy torfalistycznej. 


R stron cena 20 We | 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIAC ns G., 
Adres redakcji i administracji: „Nasza Trybuna“, Warszawa, Długa W 


tel. 12-24-20. 


nowskie wybor 


Wyjorca będzie musiał głosować tylko * 
na kandydata Stalina 


| seveltem. 


lecz ma prawo kandydować y mE | 
z jednego. Sprawę tę 74 gd RA 
partii komunistycznej. jaw 1 
Moskwy kandyduje Stalin og u: 
wódz narodu; Bułganin opos | 
zes miejskiego sowietu; a 
czow jako prezes komitetu w jak 
nego w Moskwie, i Mołot0 
prezes rządu sowieckiego. qenit 
Kalininowi przydzielono gg 
grad, bowiem stąd POC je 


przez dłuższy czas był jek” i 
kiem w jednej z lening i 


| 


| 


j 


fabryk. okii 
Budiennyj otrzymał wie wel 


Szepetowski, bo tam gó A 
bował swą konną armię a lie 
sów wojny domowej. ; 
niema objaśnień, dlaczego, ję ff 
szyłow kandyduje w zup€ z ów” 
obcym okręgu Mińskim, gi jedi 
czego Kaganowicz otrzyma psit 
z okręgów republiki UZ 


w Turkiestanie. A 


GRYPĘ, KATARY. 
PRZEZIĘBIENIA 


PI 


MOTOPIRIN sa 


Wysłannik Hitlefó,, | 
jedzie z misją do ama, f 


Agencja Reutera donosi 7 ad 
na, że kpt. Fritz Wiedemat 2 
tant i najbliższy współpie stó 
kanclerza Hitlera, wyjech parh 
nów Zjednoczonych, Le Ef 
ter podróży kpt, Wiedema” ais 
jest ujawniony. Koła amery odbl 
przypuszczają, iż Wiedeman “goð 
dzie rozmowy z prezyden 


po 6 zł. za m. sześć., podea ny? 
kupiec żąda po 21 zł., can rait 
cili się oryginalnej formy ywo 
a mianowicie nie chcą wp 4 
drzewa z lasu. W ten spo opó” 
strajkowało przeszło 4 

Spokoju nie zakłócono. 


Ki 
nych uniwersytetach europei gtt 
zwłaszeza nauki ścisłe, tec g ost” | 
prawo i ekonomię. wed ministe 
nich danych oficjalnych 4 Nat” 
rium Oświaty Publicznej 

kinie, przebywa obecnie 
szych uczelniach Europy 
centów chińskich. Nie jes 
ba wielka, ale należy Pa” kiej ko 
większość młodzieży chiństi, 
rzysta z uczelni krajowyć 
niedawna — z japońskich: 5 | 


głosem 
„mama“, 
stoi! Cena lalk * 
nym pudle) ty A 


MONTRE“ Dz, 83, Warsz? 
Napoleona, skrz. 827. 


Nr. 4 
Antoni Gron? re, | 
ską; 


Dan: 20 lat dykiatury Babad’ PR 


literacka. 7 


DA Caly Ubiegły tydzień w pub 
dc polskiej był poświę 
w. gede wszystkim temato. 

/ Drzęg  laliści na Zamku”. Oto 
Wnzejakiy całe mnóstwo pism 

ich kierunków pilnie ! 

e rozważających przy 

| cele i konsekwencje. 

| tykie, turalnie złośliwej „kry 

_ Nimię, O nie brak prób zro 
| p ala ty rzeczy. 

|. katy. Onie i często zgoła fan 

p Moeaa interpretowano krok 
yenge (ÓW. Canossa? blok an- 

: a eI? akceptowanie kwie 

p €j konstytucji? itd. Nie 

une pomysly były szczere. 

tymi by po prostu polemicz- 

Myję, 1 9sliwościami; chęcią 

tej edytowania socjalistycz - 

którę Cji, która zaskoczyła nie 

alym koła opinii i wywołała w 

GO GŁĘBOKIE WRA 

Tylko część prasy 

i skon P7UMIAła istotę rzeczy i 

tej ieżogj wata swój ogień na 


Ry, 


$ 


wiem istota rzeczy jest 
ka. P.S, postanowiła wo- 
A Wagt, €żkiej sytuacji Polski. ze 
kaz aei i wewnętrznej, po 
Wy, atemu krajowi, GDZIE 
Cp 7! WYJŚCIE Z SYTUA 
dysk, Wnętrznej Gdy trwa 
usia o „totalizmie”; gdy 
Oski Ją kompromitujące po- 
e 0 „nocy św. Bartłomie 
na fy kontynuowane są bez 
pj", cme metody „konsolida 
Data Śdy protestują chłop i ro 
ik. = Partia nasza uważa- 
Wał Swój obowiazek wvraźnie 
dą "ać. że TYTKĄ ZWROT 
4. DEMOKRACJI może u 
Ć kraj, może wytworzyć 
| której Polska potrzebu- 
Oto 


ie + 
Ceac 


ST 


istota rzeczy, „Ależ czy 
fuż oddawna na swych 
m f i w prasie! Tam prze- 
Ñi Osyć mówicie o demokra- 
ky, wie może nasz „krytyk' 
| mą 72. Ale wiece i prasa 
- ha Zasieg ograniczony. Maja 
hpi ster nranągandy, a nie cha 
Go AKTU POLITYCZNE 
` lymczasem nasz akt po 
rozleśł się echem o- 
daig 7™, stokrotnym, Zmusil 
Mienia 22 m £ ia zastano 
Się, Zmus o zajęcia 
zę wisla, Przyśpieszył pro 
ł 
u 


; ke *talizacii opinii. Ześrod 

R w kraju na zaćadnie 
Szy , oilowym. Czy robotnik. 
wyj lop, czy pracownik umy 
Czy wh wreszcie kurski 
ają wreszeie yw 

kę, los kraju? Czy wezmą na 
barki odpowiedzialność ? 
Badz noga w ten sposób siły 


Pe 
kak 


postawił sprawę nasz 
Na Zamku, Taką jest 
kro Tzeczy, Naturalnie, ten 
A M od w "m kon 
_ Mone. Oto np. ZŁAMAL 
8 Wy PÓL „OZNu” i znowu 
JĄ pity al zasadę swobodnegn 
dnog O samookreślenia się 
| poi „szyli po- prostu — 
Mię puai partii, Przecie kra: 
fr logi 7% życiem partyjnym 
W Synni 77% a wiadome 
: Wieg i nie chciały o tym wie 
| nim, Tak odbył się ten akt 
Xów” 'wychwstania nieboszczy 
i Drawy, 77 zmartwychwstania 
Ra P lio? którym pisał „Ku 
BLA „A 
- Rę, Can są konsekwencje wtór 
Meneja J98zcze dalszą konsek- 
| Mjęcj Mogą być pewne prze 
o tło e Opinii w części dawne 
gu „sanacyjnego”, któ 
May | wszak ktoś fieśli wierzyć 
Waj pożal „IKCa”)  próbo- 
Mie r pocz „bartło 
„A pomysły — nad tym 
y M do żwiać się nie będziemy, 
| ży “0 istoty rzeczy nie na 


M 
ig 


bs ` 
è 

o Ri słyszałeś najnowszy, ory* 

DY halny w'edeński odh'ornik 


Model na rok 1088. 
Phi najnowsze 
Bigi 


"raj i „osmos 
raty i dogodne 
Warunk, kredytowe 


EA poleca 

"A 970 RI Ss 

4 a łkowska 1 
Te. 2710 1 BORIB 


Echa rozmów na Zamku 


Oto wszystko. Polityka jas: 
ną, prosta, rzetelna. Krok zro 
zumiały, naturalny. Dlatego też 
może „Zwrot”, zastanawiając 
się mad krokiem socjalistów. 
trochę się zżyma: uważa ten 
krok raczej za „echo ” wystą 
nień chłapskieh: trochę ostrze: 
ga przed socjalistami, że chcą 
być dominantami politycznymi, 
ale zarazem z obawą powiada. 
że „nie powinny nas łudzić po 
zorv pierwszeństwa, które nrzy 
padło w udziale socjalistom".. 

Taktvka nasza iest przejrzy 
sta, Chytrej „gry”, makiaweli- 


poważne — a wniosek (ordy 
nacja) tak „mały”, Nie rozu 
mie biedak (czy umyślnie chce 
to zastserować onini'), że cho: 


dzi o całą przebudowę naszego 


życia politycznego | sart>erne 
go, do której sprawa ordynacji 
wyborczej jest zaledwie wstę” 
nem! 

lani znowu „przebiegle" w 
tot spostrzegli, że krok sociali- 
stów — to „stanięcie na grun- 
sie konstytucji kwietniowej" 
Kategorycznie sprzeciwia się ta 
kiemu pojmowaniu sprawy „De- 
pesza" w mądrym artykule z 18 


CO MIESIĄC 
5-CIO ZŁOTOWE OGNIWO 


w łańcuchu zabezpieczenia przyszłości 


KSIĄZECZKA 
PREMIOWANA 


zmu tu mie ma! Powiadąmy 
Polsce w swym akcie politycz- 
nym: bez robotnika, chłopa. 
oracownika nie masz wielkiej, 
silnej Polski, Takim jest nasz 
„dynamizm! 


Krytycy nasi stanęli, nieste. 
ty, przeważnie na śruncie ma 
'astkowych rozważań i kawiar- 
1ianych „domysłów”: coś, pa- 
nie dzieju, w tym musi byćl... 
Wolimy już klerykalny „Głos 
Narodu", który zrozumiał; o ca 
chodzi i odrazu się zastrzegł. 
"rdynacja? — dobrze, ale nie 
5-cioprzymiotnikowa! wybory? 
dobrze, ale nie zaraz! Ks, J. P 
nisze wyraźnie: „Wybory w dzi 
siejszym stanie (!) żvcia soHi- 
tyezneda w Palees hułykhu SKO 
ZEM W CIEMNOŚĆ", W dzi- 
-ieiszym stanie == powiada... 
Właśnie chodzi o wyjście z dzi 


siejszego stanu! 


„Wieczór Warszawski” zno- 
wuż oświadczył ironicznie, że 
»rzesłanki nasześo memoriału 
(niebezpieczeństwa zewnętrzne 
1 wewnetrzne) sa tak wielkie, 


b m, Warto go przeczytać. Pi- 
sze, żę samo szukanie podob- 
nych interpretacyi „dowodzi o- 
gromnęgo zdenerwowania albo 
irytacji”, Chodzi o to — słusz- 
nie powiada „„Depesza” w pole. 
mice z p. B. M. z „Gazety Pol- 
skiej” — „że p. B. M. nie widzi 
tego, co widzi całe społeczeń- 
stwo, —— że system, zaskorupio- 
ny w obrębie grupy, przeżartej 
waśnią, przeżył się i popadł w 
prostrację”. Tak, właśnie o to 
chodzi. 

Bodaj z całej obszernej litera 
tury, spowodowanej krokiem 
socjalistów, w najbardziej nie- 
sympatycznym łonie są utrzy- 
mane figle i harce p. Regnisa z 
„Naszego Przeglądu". W na- 
Szym kroku nie zrozumiał nicze 
go. Natomiast eśmiela się pisać 
tak: „Postulaty socjalistyczne 
<atrzymują sie jedynie. trwożli- 
wie i z przerażeniem Í!) u bram 
OZON-u*. A potem ten zgoła 
nieodpawiedzialny felietonista 
znacząco mruśając, dodaje, że 
„Wizyta przyczyni się do zła- 
<odzenia nastrojów na Radrie 
Naczelnej PPS". Bzdury, pozba 


RADIO Oi mowo  _ VAJTANIEJ 


TYLKO W WYTWÓRNI 


RADTIOTFGBNICZNEJ 


„RADIO KLINIKA HENRY” 
BJ W TF A Ie 


WSZELKIE NAPRAWY RADIOAPARATÓW NATYCHMIAST. 


9 Miliardy“ 


nowa powieść 


Nawyższa klasa pisarska, da 
której należy *wórezość literacka 
Andrzeja STRUGA, nie zwęziłą 
zasięgu jego popularności do kół 
wtajemniczonych,  sasklepianych 
w sahenin j NR A Sen 
po jawie na i 
garskich jego LI AR Dó“ 

st ewenementem w najszerszych 
meis h ezytelniętwa. 


„MILIARDY“, nawiązujące do 
„PIENIĄDZA*, 
spraw, decydujących dla naszej 
rzeczywistości, Jeżeli zadaniem 
powieści jest przedstawienie wizji 
rzeczywistości, to Andrzej STRUG 
w „MILIĄRDACH* spełnia to za: 
danie w sposób doskonały, Daję 
wizję Ameryki czasów kryzysu, 


Według najnowszych 
dzń w, sd 


zhorób powstałe z zaka. 
teñ pochodzących ze 
schorzałych zębów ! jamy 
otosi asta do zębów 
„OSGAN 1 przepisy 
G- ra Żapałowicza usuwa 
te niebezpieczęńs wa 
amze: swe adhata ące 
właściwości, wybiela zę: 
umacnia dziąsła, 


sięgają dna |: 


Arrzeja Struga 


zmagania wielkiego kapitału e 
władzę, wizję jego podziemnych 
nurtów, jego zbredni i śmiertelnej 
choroby, W krzyżujących się lo- 
sach milionerów i bandytów, ar- 
tystów i apostołów, w rozdygota 
nej gorączee ieh dnia, wyezuwa 
się pułsację świata, Poprzez uroz- 
maieonę przygody jednostek do- 
strzegamy machanikę fatalnych 
sii, które jednostkami władają. 
„MILIARDY* zdumiewają bo- 
gactwem i barwnością wątków, 
dają arcydzieła sztuki psycholo- 
gicznej, O filmowości utworów 
STRUGA pisana wiele z okazji 
„Żółtego krzyży? == „MILIAR: 
DY“ osiągają to w stopniu jeszcze 
wyższym. 


USRR WIZYTA 
OSZCZĘDZAJ ZDROWIE! 


pa! 
Bibułkę „POTYCZKA 
Fabr. $kład „Potyczka Wraków, Dietla 81 


str, 3 


istota rzeczy 


wione źdźbła jakiegolwiek sen 


SUL, 

„W. Dziennik Narodowy” na 
tomiast przykrawą cel wystąpie 
nia socjalistycznego do swei 

koncepcji” antysemickiej i me- 
galomańsko twierdzi, że „sana: 
cja" i PPS. przestraszyła się ru- 
chu antysemiekiego i nacjonali- 
stycznego, a więc postanowiły 
iść razem; a wybory? te się od: 
łoży. I w ten sposób z istoty so- 
słalistycznego kroku, z walki o 
demokrację == uczyniono coś 
wtęcz przeciwnego. 

ylko „Słowo” wileńskie zau 
ważyło mocny ton uchwał na- 
szej Rady Naczelnej, która po- 
stanowiła walczyć o sprawie- 
dliwe wybory wszystkimi sposn 
bami. I powiada: nie, to nie jest 
złagodzenie taktyki, to raczej 
zaostrzenie... 

Echa są różne. oczywiście A- 
le te echa odezwały się zew» 
sząd. Cały kraj odezuł znacze- 
nie kroku Polskiej Partii Socia- 
listycznej, Masy pracujące — 
wbrew niektórym podstępnym 
komentarzom — odrazu zorien- 
towały się, o co chodzi. 

Bo istota rzeczy jest iasna i 
orosta! Bo chłop, robotnik i pra 
cownik chcą być odpowiedzial- 
ni za Polskę, 

K. CZAPIŃSKI, 


Na m rjinese s rawy Z.N.P. 


Księdza 


Ref e<s'e 
TAREE TTN 


Weterani 


Przedstawiciele saejalistyozne- 
go ruchu robotniczego, który nie- 
jednokrotnie dawał dowód, że w 
dążeniu do swego celu nie cofnie 
się ani przed wielkością ofiary 
ani przed wysiłkami i ryzykiem 
walki, przedłożyli Panu Prezy- 
dentowi R. P, memoriał, przedsta. 
wiający plon dotychczasowych 
rzędów elitarnych na polu polity: 
ki zagraniornej i wewnętrznej 
kraju — i wskazujący demokraty» 
czne wybory, jako wyjście z obec. 
nej sytuacji. 

W pras'e „sanacyjnej* i endec 
kiej zaroiło się, jak w mrowi- 
sku, w którym ktoś poruszył «a 
skorupiałą powierzchnię. Ale na 
czoło krzyczących najgłośniej wy» 
bił się znany głos — trochę drwią. 
ey, trochę pobłaźliwy, a w grun 
cie rzeczy przerażony, by nie stra 
ció swego monopolu -= głos, po: 
eiesze jący społeczeństwo, że „hyi 
to taki „mizerniutki* memoriał. 
w którym „emeryci demokracji” 


List p. M. Bryla 


i angażowanie bez 


podstawy prawnej 


nowych pracowników 


Nadesłano nam s „terenu“ odpis 
listu niejakiego p. M. Bryla, Od: 
pisy tego listu kursują wśród na» 
nezycielstwa po całej Polsce. 

Dajemy treść dosłowną. Red 


Warszawa, 28.X. 1937 r. 


Oto, jak już zapewne wiesz 3 
prasy, zostałem powołany do współ 
pracy p. kuratorowi Musiołowi w 
Związku Nauczycielstwa Polskie. 
go, by razem z nim | innymi, tak 
samo myślącymi jak ja, skierowa* 
Z. N. P. na drogi zgadne z duchem 
szasów nowych, to jest drogi opar 
te na religii I nacjonaliźmie, i gol. 
nąć go z nad przepaści skrajnej 
lewicowości, do której się staczal. 
Po uporaniu się tu w centrali pra- 
wie już w stu procentach z trud. 
nościami zdawałęby się niepokona 
nymi (w dwie godziny pe objęciu 
urzędowania znaleźliśmy się wobec 
faktu strajku pracowników w licz. 
bie około 300 osób, tak, żę nawet 
nie było się u kogo poinformować 
co do tajników tej olbrzymiej ma- 
chiny, ale po trzech tygodniach 
wytężonej pracy wszystko już pra 
wie ruszyło z miejsca). Na miej. 
see strajkujących © pracowników 
przyjęliśmy kowych i z wielkimi 
trudnościami uruchomiliśmy pra- 
wie już wszystkie agendy. Najważ. 
niejsze pisma są już w terenie, ©- 
czywiście w naszym duchu, resztą 
się montuje i t. d. 


Mamy jeszcze drugą część zada- 
nia, ale stokroć trudniejszą i o 
którą nam właściwie chodziło, t, j. 
vpanowanie masy nauczycielskiej 
i przeoranie jej moralnie į ideowo. 
Do tego użyjemy: naszych pism w 
odpowiednim duchu redagowanych 
i artykułów w prasie codziennej 
umieszcząnych. Do tego użyjemy 
nauczycieli, którzy do tego czasu 
stronili od Z,N.P., a którzy teraz 
muszą doń wejść; do tego użyjemy 
szlachetnych dotychezasowych 
związkowców. 

Musimy wreszcie unieszkodliwić 


AERO AWA KO ET ZOE ARRS OWCY A TRZE IEC 


Już wyszła z druku książka Z, 


NOWICKIEGO b. wice - przewo. 


dniczącego Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego, 


Książka nosi tytuł 


„Karski z dziejów ruchu nauczycielskiego 


w Polsce" | 
Jest to krótki i barwny rzut oka na różne fragmenty i etapy pracy 


ofiginej nauczyciela polskiego. 


Sklad Giówny =- „Nasza Księgarnia" 


Krzyska 18, 
Cena egzemp 


w Warszawie, uł. Ś.tO 


larza — 1 zł 20 gr, Przy zamówieniach zbioro- 


wych dla Ognisk nauczycielskich == znaczny rabat. 


różnych menerów i kacyków, któ 
rzy po terenie grasują i prowadzą 
destrukcyjną robotę. I tu zbliżam 
się do sprawy, o którą mi chodzi 
Oto. musisz podać mi ze swojego 
terenu tych nauczycieli związkow 
ców, którzy są nam przychyln:, a 
tylko nie są nimi wskutek niezro 
zumienia naszych zamiarów, czy 
też fatszywie pojętej solidarności, 
na nich bowiem będziemy się chcie 
li oprzeć, kiedy przystąpimy do 
sanowanią stosunków. Następnie 
musisz mi w ogóle dokładnie scha 
rakteryzować nastroje i sytuację 
miejscową. 


Najlepiej zrób to przy pomocy 
jakiegoś szlachetnega i zaufanego 
związkowca, który dobrze się w 
sytuacji orientuje, Wreszcie dys 
kretnię agituj i to sprytnie za 
wstępowaniem nowych ludzi. 

Proszę także o podanie mi lu 
dzi, którzy przeszkadzają i któ 
rych trzebą  unieszkodliwić, Ta 
wszystko! Przypuszczam, żę mi 
nie odmówisz spełnienia tej pra 
śby, lecz załatwisz ją . szybka, 
sprytnie | dokładnie, boć to dla 
dobra tych dusz dziecięcych, któ- 


demokracji 


dosiedli swego ulubionego konika 
i hareują, by dojechać do wybo: 
rów i bram pariamentu — i żę ta 
jest ich znany i przestarzały Śro. 
dek saradczy, który powtarzają 
od lat i chcą stesować, jako swoje 
jedyne i wyłączne remedium. 

A przecież w tej rytuacji, kiedy 
polskie społeczeństwo jest chore i 
cierpi, będąc obiektem ustawicze 
nych eksperymentów  operacyje 
nych i prób — istnieje dła nie 
tylko jedna jedyna rada: ZAUF. Ać 
SILE SWEGO ORGANIZMU, 

Ten silny w gruncie Ore 
ganizm MOŻE SIĘ WYLECZYĆ, 
lecz przede wszystkim trzeba, by 
znalazł odwagę odrzucić precz 
tych wszystkich „sanatorów”, u» 
zdrawiaczy i wróżów — i zdecy* 
dował się powrócić do własnych 
decyzji, do własnego samorządu 
społecznego — i do pełnej wolno: 
ści. 

Niech społeczeństwa samo šās 
decyduje, którą drogą ma iść do 
swojego zdrowia, gdy dotycheza- 
sowi lekarze nie potrafili mu doe 
pemóc w niczym, Kto ma aptes 
karską duszę, nie może zrozumieć, 
że te wszystkie miksturki pama- 
qają więcej aptekarzom, niż che: 
remu = i nie chre się negodzić 
z tym, że czasem pit? ast m 
tylko jedna recepta i jedno lekar: 
stwo, 

Społeczeństwo polskie — jest 
CHORE NA SKRĘPOWANIE 
WOLNOŚCI, NA PRZEROST 
4UTORYTETÓW 1 NA ZZYR 
DUŻĄ ILOŚĆ LEKARZY —i w 
tych warunkach mą tylka jeder 
skuteczny sposób: POWRÓT DO 
RZĄDÓW WIĘKSZOŚCI I DO 
PRAWDZIWEJ DEMOKRACJI, 

A ci, którzy ponad potokiem zqe 
pisywanych recept mają edwagą 
rzucić jedną rzetelną radę — ta 
nie emeryci demokracji, jak poas 
wiedział „Express Poranny“, !eea 
raczej jej doświadczeni WETE- 
RANI WALKI. W zopale smuka 
nia ebraźliwych i dokuczliwych 
słów „Express“ zapomniał q istot 
nym ich znaczeniu. Wyraz „eme 
ryci“ tchnie pojęciem spoczynky, t 
spokoju. A ok koi wręczy* 
li Panu Prezydentowi R. P, mę: 
moriał imieniem klasy robetnie 
czej — i z których wielu magla 
się już zestarzeć w walce — nią 
złożyli broni i zasługują raczej na 
zaszezytne miano WETERANÓW, 
którzy nie odstąpili od swoich 
sztandarów demokracji i secjaliz 
mu i pozostali wierni przez enle 
żyeie jednej idei i jednemu hastu: 
WALKI O WYZWOLENIE C4e 
LEGO LUDUS 5-704 


rę były karmione tak d'ugo jadem ; 


skrajnie czerwonym, 
Kończąc dziękuję z góry Í Ocze 
kuję wiadomości. 
Cześć! 
(—) MIECZYSŁAW BRYL 


Mój adres: 
Warszawa, Sienna 87 m. 51. 
ę "* 

Tyle zawiera list tego p. Bry- 
Ja, członka Związku Młode, 
Polski, dawniej (niezbyt daw- 
no) działacza O.N,R., aktualnie 
— nbazrobotacjo nauczyciela 
gimnazjalnego. Polszczyzna jak 
czytelnicy widzą, — okropna. 
Natomiast „rewelacje” — nie- 
oczękiwanę,., nawet dla nas. 
Do paru spraw wrócimy; dziś 
chcemy zwrócić opinii publicz 
nej uwagę (a przedę wszystkim 
— nauczycielom), że krótko- 
trwała gospodarka p, Musiała 
kosztowała Z. N. P. ponad 100 
tysięcy zlotych. Żadna ustawa 
tigdzie na świecie nie przewiśdu 
je, by kurator mógł dokonywać 
takich zgoła rekordowych wy 
czynów. 

P. premier Sławoj-Skłądkow 
ski mówił kilka razy ze słusz- 
nym oburzeniem 0 marnotra- 
wieniu pieniędzy społecznych. 
Tu mamy przykład oczywisty-- 
marnotrawienia, Więc liczymy 
na śledztwo. ` 


j| reg redakeji i admi 
ynacha 5, 


Ta bo 


WYP SOO WPG S T 
Nowy numer „EPOKI! 


Wyszedł a druku Nr. 32 (101) 
„EPÓKI* pod  zmakiea wwotajch 
szych zdarzeń i zagadnień doby b. 
żącej, W artyknle p. t. „Prof. Mieha. 
łowicz =- obywatel na  posterąnku* 
Wincenty RZYMOWSKI emąwią zna” 
czenie , i- podnosi, stanowisko prof. 
MICHAŁOWICZA .wobec zapędów 
talizmu w Polsce. — Stefania DUNI- 
KOWSKA w głęboko odczutym wepo- 
mnienia p. t, „Głos matki Polski“ == 
pisze © Norbercie - POLAKU i daje 
wyraz najwyższego oburzenia wohec 
zbeszczeszczenia lego po bu, reś 
Halina KOŚCIA-DĄBRO daje 
wstrząsający opis sceny po j i 
wzywą do walki o gedank ultury poł 
skiej. — Andrzej GROT drukuje wni- 
kliwe studinm i twórczości poetyckiej 
zmarłego w tyeh dniach Bolesłą 
LEŚMTANA, — Wł, K. BIESKOWSKI 
w artykule p. t.: „Klątwa sprawy nier 
rozstrzygniętej* omawia rzeczowo kwe 
stię chłopską ną tle powstania Keld 
szkowskiego, — Marcelina G. s 
SKA daje przegląd teatralny p. t, 
„Nowy sezon w Teatrze‘. — ARtykat 
p. ti „Kalendar. sławy endeckięt* 
przynosi bistorycane dokumenty stur 
żalstwa obnzu tego wobec zaborcówam 
Stała rubryka „Z DNIA NA DZIEŃ, 
zawsze  urozma!cona „zawiera 
ny polemiczne p. tz „Po swojej d A 
=- ” ieneją“, er = e mę 
głos”. — „Jutro Pracy* a dziś ph 
blerów. -—— „Zasługi, których 
się wstydzić“, — „Głos teraźniejszo+ 
ści”. = „Dwa światy — dwie postawy 
duchowe”, = Nagta numer zawierą ru 


„Najnowsze książki*: 


wa, Al. 


Przeciw 


Hasło demokratycznej ordy- stkie nasze bolączki wybory de- 
nacji wyborczej i uczciwych wy mokratyczne to „nieskuteczny 
borów na podstawie takiej or- sposób'. Bo wybory nie zmie- 


dyhacji przeprowadzonych, zo- 
stało wysunięte przez Polską 


nią ciężkiego położenia zagra- 
nicznego, nie przyczynią się do 


Partię Socjalistyczną i skupiło wprowadzenia planowej gospo- 
koło siebie wszystkie warstwy |darki, nie usuną nędzy chłop- 
społeczne, które zaliczamy do |skiej, nie dadzą pracy bezrobo- 


Świata Pracy. Nietylko robotni- í 


tnym. Ha! ha! ha! — śmieją się 


cy, ale również chłopi i praco- |sanatorzy. Z demokratycznymi 
wnicy umysłowi przyłączyli się | wyborami porywają się na słoń” 


do tych żądań. Nietylko PPS, 
ale również Stronnictwo Ludo- 
we i organizacje demokratyczne 
grupujące polską inteligencję 
uznały te postulaty za swoje. 
Nie tylko klasowe i robotnicze 
związki zawodowe, ale także 
związki pracownicze, reprezen 
tujące interesy i potrzeby praco 
wników państwowych, samorzą- 
dowych : prywatnych — dzielą 


to stanowisko. Jest to zatem| 


jednomyślna platiorma całego 
Świata Pracy, i każdy realny 
polityk z tym faktem musi się 
liczyć. Społeczeństwo polskie 
ńie chce być tylko biernym ma- 
teriałem, przedmiotem rządze- 
nia, ale chce samo decydować 
o swym losie. I nic dziwnego. 
Wszystkie próby dotąd przedsię 
brane uszczęśliwienia społeczeń 
stwa bez jego udziału haniebnie 
zawiodły. Mówi więc ono dziś: 
dosyć! Nie chcę być więcej tak 

- uszczęśliwiane, chcę być samo 
kowalem swego losu. 


Z dwóch jednak .stron hasło 
demokratycznych wyborów ña- 
potkało na sprzeciwy. Wyszły 
te sprzeciwy od tych obozów 
politycznych, rzecz jasna, które 
najbardziej czuły się zagrożone 
przełomem demokratycznym. 
Demokracja ma to do siebie, że 
wyjawia istotne siły. Zarówno 
ci, którzy dobrze wiedzą, że ca- 
ła ich siła polega na tym, że dy- 
sponują aparatem rządzenia, jak 
i ci, którzy wykazują swą siłę 
przez brutalne napady i obja- 
wy zdziczenia, lękają się tej 
chwili, kiedy w jasnym świetle 
dnia demokracji ujawni się i od- 
słoni ich istotna słabość, Lęk 
przed demokracją—to lęk przed 
społeczeństwem. Zarówno więc 
endecja wraz z swymi folwarka 
mi, jak i obóz rządowy wystąpi- 
ły w szranki, 


W. czasie największego nasile 
nia systemu sanacyjnego ende- 
cja oświadczała się głośno za 
demokratycznymi i uczciwymi 
wyborami. Gdy jednak te wybo 
ry mogą się wkrótce okazać 
realną rzeczywistością, ogarnia 
ją lęk. Następuje więc odwrót z 
dawnego stanowiska. Demokra- 
tyczne wybory, owszem, ow- 
szem, ale jeszcze nie teraz. Naj- 
pe” musi dokonać się prze- 

om w społeczeństwie, najpierw 
musi nastąpić konsolidacja, kon- 
solidacja taka, jakiej życzy so- 
bie endecja, a dopiero wtedy 
przyjdzie czas na wybory, na de 
mokratyzację ustroju. Najpierw 
zendeczenie społeczeństwa, a 
potem wybory. A więc poco rzu 
cano takie gromy na obecną 
konstytucję i na obecną ordyna- 
cję wyborczą, jeżeli teraz chce 
się jej istnienie przedłużyć na 
czas nieokreślony. To jest fak- 
tem. Endecja odrzucając natych 
miastową demokratyzację pań- 
stwa stanęła na stanowisku nie 
tylko obecnej konstytucji, ale 
także obecnej ordynacji wybor- 
czej. Ona właśnie stanęła, a nie 
my. My walczymy o zmianę, ona 
chce utrzymać obecny stan us- 
trojowy. I w imię czego? Nie w 
imię interesu państwa, nie w i- 
mię dobra społeczeństwa, nie w 
imię narodu, ale w imię swego, 
partyjnego, endeckiego intere- 
su. Nie może być demokratycz- 
nych, uczciwych wyborów, bo 
endecja nie czuje się jeszcze na 
siłach, aby takie wybory wy- 
śrać, bo endecja obawia się, że 
jej bojówki okażą się mniejszo 
- ścią społeczeństwa. Dopiero 
wtedw. kiedy endecja uzna, że 
społeczeństwo jest już dostatecz 
nie przez nią „skonsolidowane“, 
wolno będzie przeprowadzić wy 
bory. Ale wtedy, nikt chyba w 
to nie wątpi, wybory nie będą 
ani demokratyczne, ani uczciwe. 


Ale endecja przynajmniej jest 
szczera. Przyznaje, że nie chce 
wyborów, bo ich się teraz dla 
„siebie obawia. Obóz i- 
maczej. On z zas ! 
dów jest przeciwny, Bo na wszy 


ce 


No, dobrze. Ale kiedy Wy pa- 
nowie przez kilka lat wszystki- 


mi dostępnymi Wam środkami, 
parlamentarnymi i nieparlamen 
tarnymi, walczyliście o zmianę 
konstytucji, o zmianę ustroju po 


litycznego, o obecną konstytu- 


cję i obecną ordynację wybor- 
czą, czy postawiliście sobie to 
pytanie, czy 
downy śŚ 


lsze bolączki? Dlaczego nie za- 
niechaliście zadania 
kich ciosów demokracji 


jest to istotnie cu- 
na wszystkie na- 


tak cięż- 
pol- 
skiej, dlaczego nie pogodziliście 
się z dawną konstytucją i ordy- 
nacją wyborczą, w tym przeko- 
naniu, że reformy ustrojowe, 
których praśnęliście, nie zmie- 
nią na lepsze położenia zagrani 
cznego, nie zapewnią Polsce pla 
nowej gospodarki, nie polepszą 
nędzy chłopskiej, nie usuną bez- 
robocia, Rzeczywistość potwier 
dziła to aż zanadto dobitnie. A- 
le wy rzucaliście wtedy gromy 
na wszystkich, którzy nie godzi 
li się na wasze „reformy“ i twier 
dziliście, że nie wprowadzenie 
ich w życie grozi Polsce zgubą. 
Otóż my wcale nie uważamy, 
że ordynacja wyborcza, choćby 
sprawiedliwa, i wybory, choćby 


POMADKI DO UST SZACHA 


uczciwe, są cudownym lekiem 
na wszystko złe. Wybory takie 
czy inne same przez się nie roz 
strzygają żadnych zagadnień 
Nie jesteśmy tak maiwni, aby 
tak przypuszczać. System wy- 
borczy nie rozwiązuje zagad- 
nień, ale jest sposobem, metodą 
ich rozwiązywania. Zagadnienie 
polega na tym, czy rozstrzygnię 
cie w najważniejszych sprawach 
naszego bytu ma należeć do kli 
ki „uszczęśliwiaczy”, czy też 
jest prawem samego społeczeń- 
stwa, Krzyk podniesiony, że wy 
bory nie uratują nas w dzisiej- 
szych ciężkich czasach, to zwy- 
czajny chwyt polityczny, aby 
odwrócić nas od istoty zagad- 
nienia. Idzie o to, kto ma decy- 
dować i rządzić, społeczeństwo 
czy wy. Ale dla was to pytanie 
jest niewygodne. I dlatego z głu 


pia - frant wołanie: dużo z tego 
przyjdzie! 


Otóż przyjdzie to, że za losy 
i dalszy rozwój tego państwa 
odpowiedzialność wezmą na sie 
bie masy ludowe. Pan Miedziń- 
ski powiada: pocóż wybory, 
niech PPS. powie, że chce wziąć 
na siebie ciężar i odpowiedzial 
ność władzy. Nie rozumie, że za 
gadnienie polega na tym, aby tą 
odpowiedzialnością czuł się ob- 
ciążony, każdy obywatel, całe 
społeczeństwo. Jego rozumowa- 
nie odpowiada ściśle psychice 
tego środowiska, w którym co- 
raz toinne grupy korytarzami 
podziemnymi rwą się do władzy. 
Socjalizm polski nie lęka się od 
powiedzialności i dąży otwarcie 
do władzy. Ale władzę tę może 
otrzymać i pragnie otrzymać tyl 
ko z rąk najszerszych mas pracu 
jących, będzie ją sprawować w 
ich imieniu i w oparciu o ich si- 
łę. Albowiem ta siła zadecyduje 
w ostatniej instancji o tych wszy 
stkich problemach, których de- 
mokratyczne wybory same wpra 
wdzie nie rozwiążą, ale do któ- 
rych rozstrzygnięcia otworzą 
drogę. Dziś ta droga jest zaba- 
rykadowana. 


ADAM PRÓCHNIK. 
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demokratycznym wyborom 


Okrąg Centralny 


a uprzemysłowienie Krai 


(W.). Swego czasu, omawiając 
„Mały 
1937, zwróciliśmy uwagę na to, że 
w Polsce, w okresie między obu 
spisami ludności: 1921 i 1931 u- 
przemysłowienie uczyniło jed-nak 
pewne postępy. 

W świetle tych danych okazuje 
się bowiem, że odsetek ludności 


żyjącej z rolnictwa (ludność czyn- | 


na i bierna) spadł o 3% w okre- 


= 


| 
p 
Ji 
Ji 


Rocznik Statystyczny“ | 


sie 1921—1931. 

Tempo to jest niezmiernie po- 
wolne. Jak wylicza Prasowa Agen- 
cja Związku Izb ı Organizacyj rol- 
niczych, przy takim tempie uprze 
mysłowienia trzebaby czekać 160 
lat na takie przesunięcie w struk- 
turze ekonomicznej i społecznej 
kraju, przy której (jak dziś w 
Czechosłowacji) stosunek ludno- 
ści rolniczej do pozostałej wyno- 
o nii cc © ad 


OSTATNIA ZDOBYCZ RADIOTECHNIKI 


7 obwodowa.5 lampowa uliranowoczes- 


na superheterodyna tylko za 


Wysokowartościowa 


superheterodyna, 


Gionier 


która dawniej 


zł. 295 


ze 


względu na wysoką cenę była niedostępna dla większości 


radioamatorów, dziś ofiarowana jest w cenie, w jakiej sprze- 


dawane są odbiorniki łanie. 


Rewelacyjna konstrukcja i od- 


rzucenie kosztownego chassis umożliwiło wielkie oszczędności 
bez jednoczesnego obniżenia wartości radiofonicznej. 


KOSMOS 


RADIO 


Bezpłatne demonstracje i sprzedaż na dogodne raty w czoło- 


wych firmach radiowych. 


Fotografie, które wywołały wstrząs moralny 


MERU I WYSŁAŁA JE DO GEN. | bić“; czuje wstyd, że naród angiel 


Donieśliśmy przed paru dniami 
o bombardowaniu przez. faszystów 
hiszpańskich miasta Lerida na fron 
cie aragońskim. Zbombardowano 
nie obiekty wojskowe, lecz przede 
wszystkim szkołę, gdzie właśnie 
odbywała się nauk1. Budynek legł 
w gruzy, a wraz z nim zginęło 50 
dzieci. 

Działo się to 1-go b. m., w dniu 
Wszystkich Swiętych. 


Potworna ta zbrodnia przeszła- 
by może niepostrzeżenie, jak tyle 
innych zbrodni, do których już się 
„przyzwyczajono*; ale przypadko 
wo znalazł się ktoś, kto dokonał 
szeregu zdjęć fotograficznych, któ 
re ukazały się w londyńskim „Dai. 
ty Heraldzie“ (a może i gdziein. 
dziej). 

Zdjęcia przedstawiają zabite 
dzieci i matki, rozpaczające nad ich 
zwłokami. Zdjęcia te wywierają 
wstrząsające wrażenie. I nie wia- 
domo co więcej targa nerwami: wi 
dok nieżyjących dzieci, czy żywych 
matek. 

Oto grupa dzieci, chłopców i 
dziewczynek, leżących jedno obok 
drugiego. Dzieci martwe, ale nagła 
śmierć, zadana bombą, pozostawi. 
ła na twarzyczkach jakby ślady os 
tatnich przedśmiertnych uczuć i 
myśli tych niewiniątek; i te zasty- 
gie ślady — OSKARŻAJĄ, BIJA 
NA TRWOGĘ, KRZYCZĄ POPRO 
STU DO SERC I SUMIEŃ LUDZ- 
KICH! Zwłaszcza wyraz twarzy je- 
dnej dziewczynki ma w sobie ty- 
le bolesnego zdziwienia i cichego 
żalu, tyle niemej skargi i jakby drę 
czącego pytania: ZĄ CO TO NAS 
SPOTKAŁO? — że ten kto ogląda 
tę fotografię, czuje się jakby 
WSPÓŁWINNYM ZBRODNI LE. 
RIDSKIEJ i nieprędko zazna spo- 
koju. 

A matki niewinnych ofiar! Jest 
kilka zaledwie zdjęć, ale kryją one 
w sobie wszystko cierpienie, na 
jakie zdobyć się może matka, tra- 
cąca w tak tragiczny sposób swe 
dzieci: od głuchego, skamieniałe- 
go bólu do rozdzierającej serce 


jak na czasy obecne — oddźwięk. 
Redakcję „Daily Heraldu* czytelni 
cy, a zwłaszcza czytelniczki, zasy. 
pali setkami listów. Oto niektóre 
najcharakterystyczniejsze próbki 
tych głosów. 

Jedna z czytelniczek pisze, że 
WYCIĘŁA FOTOGRAFIE Z NU- 


MAŁY FELIETON 
Muzeum w Zagrodzie 


Gdyby mi kto chciał ofiarować 
piękną willę pod Wiedniem z cał- 
kowitym  umeblowiniem i nowo- 
czesnym urządzeniem, to najpra- 
wdopodobniej nie przyjąłbym te- 
go daru. 

Okolice pod Wiedniem były 
kiedyś polem walki, pobojowi- 
skiem. Stały tam wojska króla Ja- 
na III i wojska Kary Mustafy. Ja- 
kiś zagubiony granat z czasu tej 
wojny, jakaś zapomniana bomba i 
nieszczęście gotowe. 

Nie dotyczy to specjalnie pobo- 
jowiska pod Wiedniem. Nie przy- 
jałbym willi ani zagrody także 
pod Lipskiem, pod Płowcami, pod 
Kircholmem, pod Marengo, pod 
Racławicami. 

Właśnie pod zagrodą pod Ra- 
cławicami wybuchła przed paro- 
ma dniami bomba, z pewnością 
pozostawiona przez któregoś kosy- 
niera Kościuszki. 

Z bombami bowiem należy u- 
mieć się obchodzić... no i mieć 
wszystkie w ewidencji, Prowadze- 
nie takiej ewidencji jest dość u- 
trudnione w czasach, kiedy jest 
nadmiar produkcji czyli inflacja 
tych śmiercionośnych narzędzi. 
Dzięki tej inflacji jest niemożli- 
wą rzeczą ustalić, czy racławicka 
bomba była bombą historyczną, 
t. j. zgubioną podczas bitwy pod 
Racławicami, czy też bombą, któ- 
ra miałaby kogo wprowadzić do 
historii... 

Na dobrą sprawę należałoby u- 
tworzyć jakieś biuro ewidencyjne, 


FRANCO, by  „rozkoszował się“ 
swym dziełem. NAWOŁUJE INNE 
MATKI, BY ZROBIŁY TO SAMO. 

Inna pisze, że w jednej z zabi- 
tych dziewczynek dojrzała podo. 
bieństwo do własnej córeczki i że 
na ten widok serce jej „przestało 


Wówczas wiadomo było by, kto 
gdzie, kiedy i pod kogo podłożył. 
Inaczej w takim okresie inflacji 
bombowej trudno się połapać. 

Na dwa dni przed wybuchem 
bomby w Racławicach jedna z a- 
gencyj prasowych przyniosła na- 
stępującą wiadomość: 

„Płk. Sławek zakłada muzeum w 
swojej zagrodzie w Racławicach, o» 
fiarowanej mu przez posła Kielaka 
i towarzyszy. Jedną z. pierwszych za- 
bytkowych” rzeczy ofiarował wypró- 
bowany przyjaciel płk. Sławka, wo- 
jewoda Dziadosz, przekazując cenną 
karabelę*. i 
Przypuszczać należy, że wypró- 

bowary przyjaciel nie ograniczy 
się do tej jednej karabeli, niewąt- 
pliwie cennej i historycznej i zbo- 
gaci zbiory nowego muzeum inny- 
mi jeszcze darami, jak np. kores- 
pondencją z pewnym nie żyjącym 
już monarchą oraz fenomenalną 
pamięcią pewnego wojewody. 

Oczywista, że i sam założyciel 
muzeum. też to i owo da do zbio- 
rów. Przede wszystkim zaś słynną 
ordynację wyborcze, która powin- 
na zająć naczelne miejsce w pier- 
wszej gablocie muzealnej. 

Niechaj przyszłe pokolenia o- 
glądają, podziwiają i zdumiewają 
się. 

A przyszli ministrowie kolei bę- 
dą puszczać pociągi popularne 
p. n. „Karabela, bomba, ordyna- 
cja“, by. młodzieży uprzystępn'ć 
zwiedzanie muzeum it oglądanie 
zabytków muzealnych w Racławi- 
cach, - 


ski pozwala na takie zbrodnie. 

Czytelnik oświadcza, że był do- 
tąd dumny ze swej przynależnoś- 
ci do narodu angielskiego, teraz 
zaś wstydzi się za RZĄD ANGIEL 
SKI, UKŁADAJĄCY SIĘ Z MOR- 
DERCAMI FASZYSTOWSKIMI. 

Inny nawołuje, by fotografie 
przesłać do Ligi Narodów; może 
po obejrzeniu ich zmieni swą tak- 
tykę względem Hiszpanii ludowej. 

Kilku czytelników wzywa do 
walki z faszyzmem; kilka czyjelni- 
czek zwraca się do matek, by obu 
dziły się i ratowały swe dzieci 
przed faszyzmem. 

Nie możemy przytaczać więcej 
głosów, ale i te wystarczą, by 
stwierdzić, że kilka fotografii 
wstrząsnęło sumieniami setek i ty 
sięcy mężczyzn i kobiet w Anglii; 
że zbrodnia leridska uświadomiła 
ich lepiej o istocie faszyzmu, niż 
najlepsza propaganda słowna; że 
społecezństwo angielskie zdaje so 
bie sprawę z niebezpieczeństwa fa 
szyzmu i złej, szkodliwej polityki 
konserwatywnego Rządu angiel. 
skiego. 

Przecież Lerida nie jest wyjąt- 
kiem; przecież Madryt kilkakrotnie 
był widownią masakry dzieci z a€- 
roplanów; przecież Japonia naśla 
duje faszystów hiszpańskich w mor 
dowaniu dzieci. MORDOWANIE 
DZIECI NALEŻY DO PROGRAMU 


o Leridzie, nie chodzi więc o przy- 
padek, o wyjątek, lecz o regułę, o 


SKIEJ. Metodę tę można zniszczyć 
tylko poprzez wytępienie faszyz- 


mu! 

Biedne dzieci Leridy! Jeżeli 
czyni się do uświadomienia nie- 
świadomych co do istoty faszy- 
zmu, jeżeli natchnie obojętnych 
do walki z faszyzmem — młode 
wasze życie nie było nadaremne, 
jak nie będą daremne łzy i męki 
matek waszych! (imb.) 


METODĘ WALKI FASZYSTÓW. |, 


śmierć wasza choć w części przy- | | 


u 3 
$ a! 
sić będzie l do Dziś s" 
jest wprost odwrotna.  , j8” 
; Trzeba jeszcze dodać ze Taie i 
cja pod względem miejsc "qr 
szkania jest jeszcze go 
1921 ludność miejska 
25%, w r. 1931 — 27%. 
mamy tu zaledwie o 2%, 
leży zapominać, że na 
robotnikami, mieszkajł je T 
niezatrudnieni w roba : 
nauczyciele, duchowieńst wi 
Ten proces uprzemy 5 i 
żłobił sobie zatem drog» Cb 4 
bił bardzo powoli. Nie spoś, pok | 
zwolić, by uprzemysłowić*. g jati? re 
ski potrwało ze 100 lat, 3% LM | 
się do znośnego poziomu” „ję 1 
Nie sposób pozwolić Zê e 
dów zarówno gospodarcz. ipet 
cznych (bezrobocie wie) J 
robocie „strukturalne“ A 
ście), jak i ze względów pó 
nych. To też na ogół M eph. 
już prowadzić sporu »?* i pok 
czy sprawa uprzemysłowie?* wY 
ski może być pozostawioną eai 
nej grze sił“. Wazyscy SIe = 96 
ją, że musi być podjęty = 
kierunku zbiorowy wysiłek: słow” A 
Dziś symbolem uprzemy 
nia stał się Centralny 
Przemysłowy — Sandomiert 
też całkiem celowe będzie 
nowienie się nad tym Lg. 
chwili obecnej hasło rozwoj, AE 
kręgu Centralnego jest isto rh 
nonimem rozwo ju gospodar JĄ 
kraju. oc SI 
Nie mamy obecnie zane w 
powiadać wyczerpująco 04 si F 
gadnienie. Pragniemy i 
jedynie niektóre punkty- . gof 
Nie da się zaprzeczyć» ze do 
wój Okręgu Centralnego D, gge 
niosłe znaczenie z punktu kraj 
nia przyszłej struktury aë 
Wyzyskanie warunków 9% w 
nych tego okręgu, rozwój 
części kraju przemysłu, POZA gie 
nie granie t. zw. „Polski A gwi 
nów bardziej uprzemy®% 7 
nych) w kierunku wscho „dob | 
są to bezsprzecznie ważne F 
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Nie jest również bez zn8% w0 
możliwość promieniowania ję% 
rzącego się okręgu na terorja | 
zw. „Polskich“ na kresy że gb 
nie, jakkolwiek—na podstaw" sý 
mych planów — wpływ te = 
być tylko pośredni. | 
W gruncie rzeczy sprawż sið | 


wadza się do zagadnienia: wit 
ile przeprowadzane na po tj 
planów uprzemysłowienia zob, 


stanowić będą podstawę do do 
szego postępu gospodarozeg? nich 
harmonijnego rozwoju wszy 
ziem polskich. 

Są tu dwa zagadnienia? d gić 

Jedno — terytorialne, % 
— ogólne. 

Przede wszystkim 
nowego okręgu muszą 9 | 
dać wysiłki na innych te" goso 
Rozumiemy, że przy 08"? 
nych rozmiarach planów > 
za właściwe skoncentrowe f 
okręgu sandomierskim. ; 
się jednak dziać w ten sposób b 
podniesieniu jednego okręg” y% 
powiadać ma cofanie Si£ uwis 
Zwrócono np. nie dawno myl” 
na cofnięcie się życia p!7° głęb 
wego ziem zachodnich, n% omy?” 
ki, przewlekły kryzys prz. ego; 
wielkopolskiego i pomorski „peł 

A druga, bodaj, że najw 
sza sprawa polega na tym 
nowi uprzemysłowienia gapo% 
szyły metody, mające na E n 
nieść nie tylko poziom pe date” 
ale i obrotów, zwiększyć aj w P 
zdolność nabywczą, Awe n0%8 
ten sposób rynek zbytu a ge E 


go przemysłu... Mowa kp Gur 
prosta, przede wszystkim" ay i i; | 


masowym, któr, tworzę p 
botnicze i włościaństwo** 4 

Takie 11etody nie tylko rams i 
zbyt dla budowanyc poit Re 
planu zakładów, ale aawo” y 
oczesny” o“ 


[e s 
Citta 4 Najbardziej zraża prze- 
„Czytelnika do współcze- 


tarz yY  irracionali — jest 
taze 1 jonalizm — jes 
È troke, CYM z największych 


„kn Iracjonalistów. Nestorem 
Mieleni Ta przez upłynnienie i 
(lą w, treści dąży do wydoby- 
Tyyg GOŚCI formalnych słowa jest 
akty Zyżewski, którego „wizje 
Gagi są stały się w swoim 
leniem węgielnym formi 
„W. Poezji, ao 
tho » poezja w gruncie rzeczy 
tacy Mimo wygrywania na 
Ki ezsensu zabarwiona ra- 
lea 


tuje pP, irracjonalizmu repre- 
eśmian. Poezja jego jest 
À wyobraż ezja jego j 


Nięż f eń, wyzwolonych rów 
iyen „g7ÓW logiki i praw rzą- 


zie Tzeczywistością, lecz bę- 
Ten bezsens zabarwiony roman 
| owog apelujący do naszej uczu- 
tów y łączący się w szeregi ob- 

wątków, podlegających 
powiązaniu  formalnemu, 
Szeregowanych również w 

ciowe, związane logi- 
braza Tozumu, lecz uczuć i wyo- 


baent Todzajowi bezsensu jest 
ły: dee Zegadłowicz w Swo- 

adach“ ! 
Makiai ch i „Kolędziołkach 
ię, dnie stanowisko między ty 
ki pami irracjonalizmu poetyc- 
o Sj kt 


; zajmuje Edward Kozikow- 
WACH świeżo wydany „Pię- 
s, )_ ujawnia linię rozwojo- 
BRA stącję wyłądu autora. 
dł tappa od poprawnych lecz 
hy nowo nastrojonych wierszy, 
A Ry oj z M skoku „Tęsknoty ra- 
Reeg ennej™ znależć ton własny, 
hin SÓlny i nawskroś oryginalny. 
Swoimi niezasłużenie pokryto 
cb czasie milczeniem, gdyż 
ñ Pewną stacją wzniesienia 


Owej poezji, etapem 
2 aig pewnym etap 


gAŃ 


sk urbanistyczny, do 
dg oych przez szablon poetycki 
ki ów piękna podchodzić bę- 
w Od strony grożnej i pomurej 
Rag ostanianych  wstydliwie 
8, którę | arterii życia miejskie- 


antyczne jest dla niego żadną 

Na: A Emo, lecz nową 
ysłu estetycznego. 

ki złowiek szary, zrodzony na 


lemy lący do bezkresów przez 
nik -<q.dB I a 
any bicyki —. amusa zapom- 


nilie za miasta rogatki przez 
płnąć 7 Wybryk. . 

-= drzew różne gatunki 

i z podmiejskiego parku, 
D ; ć trele słowicze, lecz 

>+ *BĄ z klatki od szewca, 


5 I 
Benjo drard Kozikowski. Pięciokłos. 
gta rane. Warszawa — 1987. 

. Bygą księgami Wł. Michalska i 


À D lest szkoła malarska? — 
yio Son są niczym innym, jak 
teti «ganizowaną władzą in- 
laita (7 Powiedział kiedyś Bau- 
Ą Swych „Curiositćs estć- 
a tylko 3140 zapewne na myśli 
I Arty st we zadania twórczo- 
KO Ycznej, ale także jej zna 
ng Wki Chowawcze w dziedzinie 


wlirską Bo każda wielka szkoła 


qi z ao odząca swój rodo. 
pi, | „ lejś wartościowszej tra- 
„Rog ala u swego szczytu ja- 


i wyja alnEgo artystę, które: 
A Cha Owa świadomość pla- 
ucz WYZwalała w dziełach je- 
yite > i jego następców, ca- 
M Ray Prze nowych i nierozwiąza- 
nę Uo, 2 czołowego mistrza za. 


y n Ych Przez zindywidualizowa 
Nó. j a ożeń i rozdzielenie od 


Pracy na wiele rąk i 
~= szkoła taka stawała 
Ta dnokrotnie wylęgarnią no- 
Raj, Pierwszorzędnych talen- 

larst:; 

łą jSkich. W ten sposób 
Pod” wielka tradycja włos- 
T  Hodzenia, w ten rów- 


Na 


takie inne į nie te, pośród aut 


zji — trudność jej formy|w marzeniach o czerwonych 


sielskości przykłada się tutaj mia- 
rę świeżo dojrzanego i zdobytego 
(przez futuryzm) piękna miasta, w 
którym słowik (ten, z „klatki 
szewca“) rzewniej i piękniej śpie- 
wa niż tamten w cieniu pachną- 
cych akacyj przy księżyca blasku. 


skoczne, niespodziane, pełne bez- 
sensowego uroku i przyczajonego 
w tych pozornie chybionych szty- 
chach celowego humoru jak w tym 
bezpańskim „Geście“: 

„Poto właśnie, że niema znaczenia 
to i wszystko na bruku ulicznym, 
po nierównych przeważnie 


ile raczej w przestrachu 


Niewiadomo koniecznie,a przecież, 
czy dlatego w podmiejskim 


podchwyconym znienacka 
niewidzialne spojrzenia się ważą?“ 


niu niejako wszelkich treściowych 
ukierunkowień 
pojęć i pozornym bezsensem po- 
wiązań i zestawień parodiuje nie- 
jako 


AIOE EL TESE, PEERI EEN 


warkotów, 


sztandarach na drzewcach". 


Do tradycyjnej romantycznej 


od 


Zestawienia Kozikowskiego są 


kamieniach, 


panicznym. 


pejzażu, 


w lunecie, — 


Poezja ta pozbawiona w założe- 


samym chaosem 


rozprzęgające się wiązadła 
teraźniejszego życia społecznego, 
które się ukazuje „od tamtej stro- 
ny” — jak nici odwróconego dy- 
wanika. 

Z tego punktu widzenia można 
się dopatrzeć w tej poezji i saty- 
ry zarówno społecznej, jak i oby- 
czajowej, lecz da się to uczynić je 
dynie na drodze wtórnego wiąza- 
nia owych rozproszonych pozornie 
bezsensownie nitek. 

Obrazy bowiem, przenośnie i po 
równania poety w lwiej części 
wzięte są z trudu i mozołu dnia 
powszedniego, oddają życie, spoj- 
rzenie, zasób wyobrażeń człowie- 
ka pracy, czekającego na sobotnią 
wypłatę. ; 


tensji 
wstrząsający obraz zmierzchu i 
rozprzężenia panujących we współ 
czesnej Europie form życia i współ 
życia: 


„Nie znajdziesz sobie miejsca 


Europy“ 


i wyschniesz jak badyl 


na wszystkich krwią ludzkości 


pisanych traktatach 


od pierwszej do ostatniej może 


barykady, 


gdzie kule świszczą gęściej, niż 


tłum na roratach. 


Ostatkiem tchu ścigana padniesz 
na gościńcu 


i kula przeznaczona naraz 


wszystko skróci, 


a po kościach twych przejdą 


w laurowym wieńcu 


buty, buty zwycięskiej armji 


rewolucji”. 


Pomimo więc pozornego irracjo 


nalizmu Kozikowskiego poezja ta 
samym kręgiem i splotem panują- 


cych w niej wyobrażeń i nowator 


skim ich układem toruje drogę no- 


wemu porządkowi rzeczy, który z 
natury swojej musiałby stać się 
próbą usensownienia i zracjonali. 
zowania tego co w danym ukła- 


dzie stosunków pozwala się ująć 


tylko w kategoriach bezsensu. 


Wiersze końcowe czy ostatnie 
tego zbiorku są już raczej przeja- 
wem pewnej folgi czy prostracji 
autora, nawrotem do przezwycię- 
żonej już poprzednio romantycznej 
postawy wobec życia, świadczą o 
załamaniu się linii rozwojowej po- 
ety. Stają się one przejrzyste i sen 
sowne, lecz ich wątek  treściowy 
nie zbogaca ani nie różniczkuje ży 
cia („Znużony bezbarwnością...'), 
zbliża się raczej do punktu wyjścia 
poety. 

Należało by mu życzyć, by zdo- 
łał przerwać zamykające się koło 
swojej twórczości i rozpoczął cykl 
nowy o innym promieniu i szerszej 
amplitudzie wahań. 

| J. N. MILLER. 


L. SZERESZEWSKA. 


Do młodych 
„Z tamtej strony 


Kastetami — no dobrze, pałką w łeb, ha, to trudno — 
prawo siły, wiwat pięść, nietzecheanizm. 

Ale modlić się po tym, z twarzą cicho obłudną — 

to za wiele, za wiele — kochani. 


Walić dzieci — jak chcecie, grabić biednych — też można — 
przecież młodość się musi wyszumieć. 

Ale klękać pokornie, ale śpiewać pobożnie — 

to nie każdy — kochani — tak umie. 


Prosto w oczy butami, prosto 


niechaj żyje ideał młodzieży! 


w stragan kamieniem — 


a w procesji, w kościele, kadzidlane snuć cienie — 
w to, kochani, niełatwo uwierzyć. 


Więc podziwiam was mili, wielostronni, buńczuczni — 
idźcie w życie — a lekko, a chyżo — 

tylko może się kiedyś, w noc bezsenną wam przyśni 
Smutny Chrystus, samotny, na krzyżu. 


aa rawa cay lua „na nity? 


(Na marginesie wystaw w Zachęcie) 


nież sposób rozwinęły swoje ma. 
larstwo Flamandia, Holandia, a 
po części Hiszpania i Francja. 
Cała wielka tradycja malarstwa 
francuskiego od Poussina do Cé- 
zanna i jego następców, to jedno 
wielkie laboratorium doświadcza! 
ne, to przede wszystkim jedna 
wielka szkoła — gdzie krzyżują- 
ce, się wzajemnie wpływy obce z 
mentalnością i psychiką artystów 
francuskich, stworzyły sztukę naj 
bardziej spontaniczną i samodziel 
ną „nadającą ogólny ton plastycz- 
nej świadomości narodów cywili. 
zowanych przez dwa wieki z gó 
rą. 
Są to prawdy tak oczywiste, że 
chyba tylko w naszych warun. 
kach musi się je tak często pow- 
tarzać. U nas bowiem celowe fat- 
szowanie opinii i przekręcanie fa- 
któw święcą dziś swe doraźne 


triumfy zwłaszcza w  środowis- 
kach dostatecznie nieuświadmio- 
nych, lub zbałamuconych przez 


zbytnio ambitnych przodowników 
i pedagogów. 


Takim środowiskiem jest np. 
kurs malarstwa prof. Pruszkow- 
skiego w warsz. Akademii Sztuk 
Pięknych. Młodym adeptom na 
tym kursie . wpaja się zasady 
sprzeczne z żywą prawdą życia i 
sztuki. Poucza się ich tam, że 
wszystko, co w sztuce naszych 
czasów żyje „jest tylko chwilową 
„modą“, malarską  „międzynaro- 
dówką”, popartą sztuczną „kunst. 
handlerską* reklamą i  snobiz- 
mem przekupnej, skorumpowanej 
krytyki paryskiej, że nie należy 
brać poważnie tego, co się dzieje 
w sztuce francuskiej i że raczej 
ci z pośród polskich artystów za- 
sługują na uwagę, którzy tworzą 
niezależnie od wpływów Paryża. 


Skutek tego fatalnego prowa- 
dzenia jest taki, że młodzi artyści 
po ukończeniu Akademii, załamu- 
ją się masowo. Przepisy, którymi 
chciano w Akademii skodyfikować 
ich malarstwo, okazały się zgub- 
ne, gdyż ułatwiały pozornie to, 
co należy dopiero z biegiem lat 
zdobywać z trudem. lzolując ich 
od zbawiennych wpływów najwięk 
szej kultury malarskiej świata, 
pozbawiono ich poczucia miary i 
logiki w budowie malowidła, 
gdzie wzajemny stosunek tonów 


Str. 5 


dzielnym nauczycielu i Piotrze W.elkim . 


Swego czasu PISARZ KRAKOW- 
SKI, DRUKARZ ANCZYC upolo- 
wał na. Wiśle pod Mogiłą aligatora. 
Prawdziwego aligatora. A było to 
tak:' na placu Groble w Krakowie 
rozbił namioty cyrk wędrowny, któ- 
rego atrakcją były krokodyle, a ra- 
czej aligatory. 

Jedno z tych miłych zwierzątek — 
poczuło, że woda jest w pobliżu, i w 
nocy szczęśliwie wymłenęło się 2 cyt- 
ku do pobliskiej Wisły. Właściciel 
cyrku poczuł pismo nosem, obawia» 
jąc się konsekwencji, zwinął namtoe 
ty i wyjechał w kierunku niewiadoe 
mym. 

Tymczasem chłopi zaczęli głosić, że 
smok wawelski ukazał się pod Mogi- 
łą (w pobliżu Krakowa). 

Pan Anczyc miał tam rewir łowiec 
ki. Iolując raz nad Wisłą, dostrzegł 
aligatora również na gęsi polujące= 
go. Celnym strzałem ustrzelił gada, 
zabrał skórę i uwolnił ludność Od 
„smoka, 

Wyobraźmy sobie zdziwienie pana 
Anczyca, gdy go rankiem w dniu na- 
stępnym zbudzůt austriacki urzędnik 
przy szpadzie z mandatem karnym. 

Uzasadnienie: austriackie prawo 
łowieckie nie przewidywało polowa» 
nia na krokodyle, a zatym przepisy 
prawa łowieckiego zostały naruszo- 
ne. 

Działo się to, zdaje się przed 70-c?u 
laty, 

A teraz posłuchajcie drugiej histo 
ryjki: 

Żyje w Żabnie w pow. Dąbrowskim 
nad Dunajcem MŁODY NAUCZY- 
CIEL, MIECZYSŁAW SEWERYN, 
który chciał uczyć dobrze i za wszel- 
ką cenę osiągnąć wyniki, jakich od 
niego wymagają programy ministe- 
rialne, Łatwo chcieć, ale trudniej wy 
konać, gdy w szkole brak mapy Pol- 
ski, brak globusa, warsztatów sto- 
larskich do zajęć praktycznych i t. 
p. Zarząd miasta nie chciał pomóo 
szkole, a kuratorium też nie chciało. 
Wtedy p. Mieczysław Seweryn zwo- 
łał rodziców na zebranie, przemówił 
do nich, a oni w obywatelskim odru- 
chu zaczęli znosić do szkoły worecz- 
ki kaszy, mąki, króliki, kury—co się 
dało, a potem urządzili loterię fanto- 
wą, losy rozkupili, między sobą, pie- 
niądze na kupę złożyli — to wszyst. 
ko dla szkoły, dla „naszych dzieci“. 
I oto w ubogiej szkole znalazła się 
pomoc naukowa, Aż serce rosło panu 
nauczycielowi — ale nie na długo. O- 
trzymał bowiem wnet z Sądu Okrę- 
gowego w Tarnowie wezwanie na roz 
prawę karno - skarbową o to, że w 
dniu loterii nie miał pozwolenia U- 
rzędu Monopolów i akcyż na wrządze 
mie tej imprezy. Rozprawa się odby- 
ła, a pan Mieczysław Seweryn skaza 
ny został na karę pieniężną oraz 7 


jest zgoła fałszywy a pigmenty u- 
żyte jako smary, a nie jako ko- 
lor, robią wrażenie wprost przy- 
gnębiające, jako fatalne następ. 
stwa zupełnego braku kultury w 
traktowaniu powierzchni płótna. 


Wystawiający obecnie w Za- 
chęcie Ant. Grabarz, wyszedł wła 
śnie z tego artystycznego zde. 
zorientowanego środowiska. Jego 
malowidła wzięła widocznie Za. 
chęta zbyt na serio, kiedy mu u- 
dzieliła swej sali reprezentacyj- 
nej na wystawę zbiorową. Fata!- 
ne nawyczki „szkoły* nie mające 
nic wspólnego z prawdziwym ma. 
larstwem, te „bliki“ i  „bliczk:* 
kładzione dla taniego efektu, te 
„mazie“ rozprowadzone bez celii 
i smaku na płótnie, ta pretensjo. 
nalna tandenta w nieskordynowa 
nej, nieprzemyślanej zgoła kom 
pozycji i pustka formy ~- nie 
mogą dać dobrego wyobrażenia 
o edukacji plastycznej Grabarza. 
Obraz nie posiada u niego żadne- 
go malarskiego założenia, a wie. 
lomówność treściwa niektórych 
prac nie zrównoważy dobrego ma- 
larstwa „opartego o dobrą trady- 
cję i świadomość swych środków. 
Jest to fatalny rezultat uczenia się 
malarstwa z reprodukcji i z po- 


dni aresztu domowego bez prawa za- 
miany na grzywnę. 

Daremnie tłumaczył się przed sq- 
dem: złożyłem opłatę 10 procent od 


„dochodu loterii, nie narażiłem państ- 


wa na żadną stratę, owszem, WYTE- 
czałem państwo w jego obowiązkach 
-— nie było rady. Grzywnę musiał za 
płaciś, a ? dni odsiedzieć. Obecnie 
już jest na wolności. 
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A teraz posłuchajcie trzeciej histo» 
ryjki: W ukazach Piotra Wielkiego 
znajduje się taki dowcipny artykuł: 
Nadmierną gorliwość karze się na 


równi z przestępstwem  („lzlisznieje | ; 


usierdie karajetsia marawni z pra- 
stupkom*). Ej, hultaj był ten Piotr 
Wielki! 


BEN EDYKT HERTZ 


OBYWATEL Z ŻABNA. | 


rypa 


zagraża twemu 
zdrowiu. Do zwal- 
czania gorgczki przy 

ie i przeziębie- 
niunadajq się dzię- 


ki swemu składowi 


chemicznemu tab- 
letki Togal, które są 
dob środkiem 
rzeciwgorgczkowym 
przeciwbólowym. 
Ody więc poczujesz 
pierwsze dreszcze, 
nie zwlekaj ani chwili, 


zażyj nafychmiast 


Rolizja 


Była puszcza. 


W puszczy parów. 


Nad parowem — ćma komarów. 
Drobiazg to niby, a jednakże w walce 


takie zuchwałlce, 


że i najdostojniesze opadają bestie. 
Na nic pazury, na nic zęby, rogi. 


Wreszcie ogół czworonogi 


komarową podniósł kwestię. 


Postanowiono 


pogromcę insektów obdarzyć koroną. 

Żaba — do walki takiej, jak stworzona 
(dziennie owadów łowi pół miliona), 

dalejże się uganiać, pluskać po topieli: 

to chluśnie w bagno, to znów na ląd strzeli... 
A co pochwyci komara — 


fanfara! 


Ten i ów z podziwem zerka. 
— Nie ma co mówić, Żaba bohaterka, 
Żaba — czworonogów perłą... 


Ofiarowano jej berło. 


Ale cóż, toć komary mają żywot twardy: 
giną miliony, lęgną się miliardy. 
Choćbyś był i nad-żabą, wszystkich nie wyłowisz. 
W sprawę tę wejrzał nakoniec sam Jowisz. 
— Zara, się rada — 


pow .— 
Osuszę błota, zginie hołota. 


Lecz Żaba w krzyk: 


— Przepraszam.. A to dobre sobie... 
Bez bagna ja, królowa, co ze sobą zrobię.. 


MUN I KA TF 
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warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20 
BARLICKI N. AL Dębski Życie i działalność 1857—1935 str. 290 


Czego nauczył nas 
NOLL AL, Dniówka. Poezja str. 24 


5 
kryzys? Sprawozdanie międz, biura pracy str. 108 8— 
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SILLON A. Jego ekscelencja ogląda świat. Powieść str. 216 


—.60 
1.70 
Ćw 


dzenia, orzecznictwo str. 3847, opr. pł. 5 zł. dla Zw, 


STĘPCZYŃSKI M. i S. Walewski. Prawo pracy. orz £ PE 
w. i Org. 4— 
T— 


WENDE J. K. Drogi człowieka Powieść str. 295 
WYSPIAŃSKI W. Jak powtsał wszechświat i człowiek str. 77 


1.75 


Zbiór poezji robotniczej. Szymański, Broniewski, Szemplińska i inni —.80 
KSIĄŻEŁ PO CENACH ZNIŻONYCH 


ADLER M. Marksizm jako proletarjacka nauka życia str. 41 


ALTER W. Jedność i plan str. 145 


—.50 
1— 


IGNACY DASZYŃSKI. W'elki Trybun Ludu. W 70 rocznicę urodzin —.59 


ENGELS FR. Rozwój socjalizmu od utopii do nauki str, 78 
KAUTSKI K. Rewolucja proletariacka i jej program str. 280 
— socjalizmu str. 16 
NIEDZIAŁKOWSKI M. Teoria i praktyka socjalizmu wobec nowych 

i 1 


zagadnień k 
ROSNER ST. Zbliska i zdaleka. Książka dla młodzieży i wychowaw- 
5 


Zasady 


ców, str. 181 


WASIELEWSKI L. O drogę do socjalizmu i pokoju str. 37 
— Zarys dziejów PPS. str. 220 


. — T5 
1.20 
—50 


—.50 
0 


Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności zgóry plus — 
30 gr. na koszta przesyłki. 


ślednich „chwytów“ malarskich 
„wynalezionych* w Akademii. , 

Od tego malarstwa „na niby“ 
wolę stokrotnie bezpretensjonalne 
„widoczki“ naturalistyczne, pro» 
dukowane masowo przez malarzy 
Zachęty. Znaleźć tu można przy- 
najmniej czasami jakąś świeżość 
uczucia i szczerość w podejściu 
do przyrody. Są te naiwne malo- 
widła bądź co bądź dokumentem 
czasu i.. współczesnej niezarad. 
ności w obliczu natury — pod- 
czas; gdy pseudosztuka b. ucz. 
niów prof. Pruszkowskiego, de- 
maskuje przede wszystkim u nich 
brak poczucia prawdziwej pla- 
styki i inteligencji malarskiej. 
Nikt się zresztą malarstwa w 
szkole nie nauczył tak, jak niki 
bezpośrednio po skończeniu Uni- 
wersytetu, nie został odrazu uczo 
nym. 

Oprócz wystawy Grabarza, go- 
ści również Zachęta pokazy Tow. 
Art. Grafików w Krakowie, Zw. 
Artystów Polskich we Lwowie, A. 
Laszenki, P. Stellera, tudzież ko- 
lekcje prac B. Iwanowskiego, W. 
Poznańskiego i R, Wąsowicza a 
w końcu wystawę ogólną człon- 
ków Zachęty. 

Laszenko produkuje seryjnie a- 


frykańskie „landszafty* z wiel- 
błądami „podobne do tych, jakie 
zapełniają niemieckie wydawnic- 
twa kolejowe dla mniej wybred- 
nych snobów i komiwojażerów. 
Jest to wyrób standaryzowany, 
obliczony.na naiwność i brak kul- 
tury plastycznej u konsumenta. 


Ciekawszą aparycją jest Pozą 
nański. Artysta ów ma niewątpii- 
wie szlachetniejsze ambicje, ale 
nie może znaleźć drogi do zamie- 
rzonego celu. Błąka się ustawicz 
nie w lesie drugorzędnych proble- 
mów malarskich, zamiast odważ. 
nie stąwić czoło trudnościom wyż 
szego rzędu. Zbyt czuły na po. 
wierzchowne efekty faktury, nie 
stara się wniknąć w zasady praw 
dziwego malarstwa, które wszak 
oglądaj z zachwytem na wystawie 
malarstwa francuskiego w lutym 
b. r. w Muzeum Narodowym. A 
zasady te, to prostota, skromność 
i ekonomia środków, powaga i 
miara — to wyczucie prawdziwej 
sztuki i orientacja w zagadnie- 


niach malarskich naszego wieku. 


Idąc po tej drodze, 
do swego celu napewno. 
K. WINKLER 


—_—— nn 


doszedłby, 


Japonia sęga po „insulinde“ 


Niespokojny raj pies 


Olbrzymie bogactwa indyj Holenderskich 


„Insulinda* to nazwa, którą 
Holendrzy określają swoje olbrzy» 
mie j niesłychanie hogate pos '1- 
dłości kolonialne, które w ciągu 
300 lat stz"y się prawdziwym -kar 
bem na terenie Azji. Ludność 
tych terytoriów wvnosi 60 milio- 
nów, a zarządza nimi . czuwa nad 
bezpieczeństwem 

ZALEDWIE 200.000 HOLEN-=' 

DRÓ 


Parę szczegółów wystarczy, aby 
schar: kteryzować bogactwa mie- 
szczące się na tych chsżarach. Ban 
ka i Billiton — dwie niezbyt wiel 
kie wyspy na północny wschód od 
Sum*try — są 


NAJWIĘKSZYMI NA ŚWIECIE 
DOSTAWCAMI CYNY. 


Borneo, ze swoimi knpalniamńi 
nafty, stoi na szóstym miejscu w 
światowej produkcji tego artyku- 
łu. 


PLANTACJE TRZCINY CUKRO. 
WEJ NA JAWIĘ NALEŻĄ DO 
NAJW'"KS”VCH NA ŚWIECIE 


Do tego dodać należy jeszcze 
kauczuk, tytoń, <awę, herbatę, ja 
ko najw”żniejsze surowce, w któ- 
rych uprawę Holendrzy inwesto- 


wali przeszło "ółtora miliarda 
gulaenów. 
Sytuacja ekonomiczna Indy; 


Holenderskich otrząsnęła się od 
roku 7 pod wpływów kryzysu w 
związku z podwyżką cen surow. 
ców. A równocześnie Indie Holen. 
derskie przestały dostarczać sa- 
mych surowców, za” „ły je prze- 
rabiać. Wytworzył się 


ZAKROJOY NA SZEROKĄ 

SKALĘ PRZEMYSŁ, 
na pierwszym miejscu zaś wymie- 
nić należy włók:- *iezy. Wskutek 
tego poprawiła się sytuacja eko- 
nomiczną, co odbija się i na fi. 
nansach Holandii, która nie mu- 
si już dokładać de swoich posia- 
dłości. 

"Miejsce trosl. Hanso za: 
jal jednakowoż niepokój, wypłv- 
wający z motywów palityeznych. 
NAPÓR JAPOŃSKI NA INSU. 
LINDĘ DAJE SIĘ CORAZ BAR. 

DZIEJ ODCZUWAĆ. 


Już rok temn rozeszły się pogło- 
ski o planie podziałn Indvj Ho. 
ler"erskich na strefy interesów 
wielkich państw Wiadomość zo- 
stałą zdemontowana, ale oświaa- 
czenia, które padły w parlamenoe 
japońskim z początkiem tego ro 
ku, wzbudziły nowe zapiepokoje 
nie, Owczesny jap- ński prezyden! 
ministrów, Hajaszi. oświadczył, że 
Japonia wprawdzie nie dąży do 
zajęcia lndyj. ma jednak pewne 
postulaty, które pragnie przepro- 
wądzić w spasóh pokojowy. 

W _ jakim kierunku Japonia 
zmierza — tę widsć w niesłycha. 

nym wzrościę jej wptywów eko 
nomicznych na tych terenach 
Dwie trzecie handlu zagraniczne 
go Insuliny, żegluga wzdłuż wy. 
brzeży, handel w głebi kraju — 
są w wysokim stupnin 
W RĘKACH JAPOŃCZYKÓW, 

Są oni również właścicielami 
rozległych plantacyj bawełny, gu 
my, palm kokosowych. Powstały 
towarzystwa japońskie e charak- 
terzę naukowym, jak Kaigal, Kio 
ko Kiokai, Inanio - Kiokai, któ- 
re badają wnętrze wysp. W sto- 
licy Jawy, Bandoen, powsał in- 
stytut japońsko indyjski, Turyś. 
ci japońscy, przeważnie przebra- 
ni oficerowie, interesują się por 
kp i urządzeniami wojskowy. 


Ekspansja japońska jest nie- 
słychanie ekskluzywna. wodzi 
tego przykład wyspy Davak, na- 
leżącej do Filipin. Parę lat temu 
znajdowała się tam niewielka ilość 
Japończy! z» dziś zaś jest ich już 
40.000 i >- 

PRAWDZIWYMI WŁADCAMI 
TEGO KRAIKU. 

Hola: lia, mimo swego pacyfiz- 
mu, «daje sobie sprawę z koniecz- 
ności obrony swoich drogocennych 

kolonij. 

Holandia zbroi się gorączkowo, 

a jeżeli jest mnisj niespokojna o- 

ie ọ swoje posiadłości niż 
przed rokiem, to dzięki temu, że 
JAPONIA ZAANGAŻOWAŁA 
SIĘ W WOJNĘ Z CHINAMI. 
Z obie strony Anglia, na której | 
pomoe Holendrzy liczą, zbroi się 
również w sposób bardzo inten- 


sywny. 
Drugi powód do niepokoju, to 


ruch niepodległościowy wśród kra 
jowców Indyj Holenderskich. Zda 
rzały się rokosze wśród krajowych 
marynarzy i żołnierzy Rząd zor- 
zanizował w Dżibg} obóz koncen 
tracyjny i poddał prasę miejsco- 
wą cenzurze. Ruch niepodległo: 
Sefowy jednakowoż rozwija się w 
dalszym ciagu. Mówi się również 
4 wpływach Moskwy. której sta- 
nie nadawcze nadsją odczyty w 
ięzyku  jawajskim 1 malajskira 
Jest rzeczą znamienną, że Malaj. 
rzycy odgrywają wielką rolę w 
nolenderskiej partii komunistycz- 


Czarownica z Wallstreet, 


Yvon Suzuki, Barbara Hutton i Bessie Rockefeller 


Tymczasem] odbył się z wielkim przepychem YVON SUZUKI NAJBOGATSZA 


CZAROWNICA Z WALLSTREET. 
Czarownicą z Wallstreet prze- 
zwano Hetty Green najbogatszą, 
najbardziej skąpą kobiętę na świe 
cie, Skąpstwo jej przewyższaio 
klasyczny pierwowzór, Harpagona 
z komedii molierowskiej. Nawet w 
cbliczu śmierci nię zatraciła tej 
cechy, wyróżniającej ją z plejady 
dolarowych książniczęk, Życie ko- 
chała bardzo — ale pieniądze jesz 
cze więcej, Gdy dla ratowania 
zdrowia śmiertelnie chorei spro- 
wądzono  najdroższę lekarstwa, 
musiano fałszować rachunki apte- 
karskie, by chciwej kobiety nie 
wyprowdazić z równowagi." Hetty 
Green znana była jako odludek. 
Nie luba nikogo przyjmować i 
sama też nigdzie nie bywała. Ko- 
bieta, posiadjąca majątek ocenia- 
ny na przeszło 100 milionów dola- 
rów — mie miała się w co ubrać. 
Na Wallstreet, gdzie pokazywała 
się często na giełdzie znano ją ja- 
ke najgorzej ubrana kobietę ame- 
rykańskiega „high-lifu*, Zwykła 
par”a sklerowa odznaczała się 
większą elemanc'” od wielokrotnei 
milionerki. Zaniedbany jej wygląd 
zewnętrzny, często nawet nievucze 
sane włosy — bo nawet wydatku 
na frvzjerą odmawiała sobie ską. 
na kabieta, ściągnęty ną nią przez 
wisko „czarownicy”* =- mimo, że 
ndnhna była wcale nie brzydka 
Na Wallstreet mawiano o niej, że 
wszystko w jej rękach zamienia 


się w złota, 
Cechy m-tki "rzeszły ną córkę 
Msr. Matthew =- Astor Wilks 


ktåra w olbrzymich swvch aparte 
mentach w Astor-building, urzą 
manvch ze "ozoniavm  przeny- 
rhem = {prd tym wzelędem cór 
‘ta różni się od matki — kocha 
luksus) Msr, Astor sama  pllnuje 
by o godzinie 21 światła były po 
'aszone. Flektrownia zna ją, jako 
niejoszczędniejszego konsumenta 
»rądu. 


NIESPODZIANKĄ 

ROCXEFELLERA, 
Stary Rockefeller sprawił swyri 
sukceęsorom niemałą niespodzian: 
"e, mianując, jako jedyną spadko- 
"ierczynię swej olbrzymiej fortu 
ny wnuczkę swą Margarete Strone 
de Cuevas, Wrażenie tej decyzji 
było tvm wieksze, Że mo "e*sitwo 
wnuczki, rodobnie jak swego cza 
su małżeństwo jej matki Bessię 
Rockefeller wywo'ato w święci” 
amerykańskim dużą sensację. Oba 
małżeństwa bowiem zawarte były 


wbrew woli ojca i dziadka. Sądzo |3 


no więc, że 97-letni milioner wy- 


nej. Rozwój oświaty wśród miet»- 
tańców „lasalindyć 
WZMAGA DAZENTA ICH DO 
SAMORZĄDU. 

Niesłychamy wyzysk robotni- 
ków na plantacjach ryżu i kau 
czuku podsycają nięzadowelenie. 
Nieliczna narodoówo-,„soejalistycz- 
ną* partia holenderska atakuje 
iłabość rządów i zerządu kolonial. 
nego i w ten sposób również osła- 
hia ich autorytęt. 

F 'andia wskutek tego ma do- 
syć trudny problem do rozwiąza» 
nia. 


Str; © 


Rok rocznie ocean pochłania ty- 
słące ofiar. Ofiary te nie mają mo 
git ani pomników. Okropne muszą 
być ostatnie chwili tych ludzi, ska 
zanych na niechybną Śmierć w od 
mętach oceanów, Rąbek ich tra- 
gedii uchyla poczta w butelkach, 
których tysiące piywa po wszyst. 
kich morząch świata, 

Większa ich część prawdopodo 
bnie nigdy nie dostanie się z roz. 
maitych powodów do rąk ludz- 
kich; setki jednak są Odnajdywa- 
ne, wiadomości z nich odczytywa. 


ne i notowane w specjalnym reje. | g 


strzę morskim. Butelki z pocztą 
nie podróżują jak okręty. Często 


Najbogatsze kobiety świata 


aziedziczy wnuczkę. 
stało się inaczej i pani Margaręte 
Strong de Cuevas, żyjąca zresztą 
cd wielu lat przy boku swego 
męża wę Włoszech, stata się naj- 
bogatszą kobietą świata. 
BARBARA HUTTON. 
Dziędziczka fortuny , słynnego 
twórcy amerykańskich domów to 
warowych Franka Woolwortha, 
Barbara Hutton należy nie tylko 
do najbogatszych.  najelegant- 
szych ale i  najekscentryczniej 
szych kobiet nowego kontynentu 
Majątek jej, wynoszący 40 milio: 
rów dolarów, daje rocznie 400.000 
dolarów dochodu, który rozpływa 
się bez reszty w pięknych rącz- 
kach pani Hutton. 


jej ślub z księciem gruzińskim 
Aleksym Mdiwani, Gdy po dwulet 
nim pożyciu małżeńskim pani Bar 
bara przekonała się, że książę jej 
nie odpowiada, chwyciła za słu 
chawkę telefonu, połączyła się ze 
swym mężem, bawiącym wów: 
czas za oceanem i w dwugodzin- 
nej rozmowie ustaliła z nim wszy 
stkie szczegóły rozwodu. Sprawa 
noszła po amerykańsku — szybko 
i sprawnie, Księżę nadesłał tele- 
graficznie swą' zgodę na rozwód, 
biorąc winę na siebie. W tym sa- 
mym jeszczę dniu uroczą pani Ba 
hara wyszła za mąż za g!ośnego 
arystokratę niemieckiego hrabiego 


W roku 1933! Kurt Hargurtz- Reventlow. 


Mzłżeństwo z drzewem 
70.060 młodych dziewcząt w Indiach 
poślubia rox rocznie drzewa 


Rokrocznie 70.000 . młodych 
dziewcząt hinduskich poślubia 
drzewa. Przyczyna tego dziwnego 
zjawiska jest prosta: zdarza się 
niejednokrotnie, że w rodzinie 
nłodsza siostra nie może wyjść za 
mąż, gdyż nie uczyniła tego do. 
tąd starsza. Hindusi znaleźli pro- 
stę rozwiązanie tego dość zawiłe- 
go problemu: starszą siostra po- 
slubia drzewo, a przez to młodsza 
ma otwartą drogę do szczęścia. 


Niestety drzewo nię jest w stanie 
protestować przeciwko rozporzą- 
dzeniu jego „osobą”, Prawo je- 
dnak jest nieubłagane: małżonka 
drzewa - topoli nie ma prawa 
wyjść po raz drugi zamąż, ślub z 
drzewem świętym, a takim jest to 
pola, wyklucza rozwód, To też 
dziewczęta chętniej wychodzą za- 
mąż za drzewą palmowe, które 
obojętnie tolerują wszelkie ro. 
stania, 


Ryba śmierci 
i inne tajemnice morza Saragascwego 


Morzę Bargasowe posiada opi- 
iię miejsca dziwów Rzeczywiście 
ta część oceanu Atlantyckiego, 
między 25--35 st. szer. pin., 38— 
60 st. dł. zach., pokryta pływają- 
eymi wodorostami, jest ementa- 
rzyskiem lieznych okrętów, zapią. 
tanych w macki olbrzymich ro-, 
ślin. Przy dzisiejszych zdobyczach 


Dopero 90 lat 


istnieje chirurgia współczesna 


Mówi się wiele i chętnie o sta- 
tym postępie w chirurgii, zapomi. 
nając, źe jesz.ze dziewięcdzies'41 
ląt temy nie istniaja ona wogóle, 
bw ię o sobie kilka dat: 
1847 m 1850 — odkrycie własno. 
ści usypiających eteru i chlorolor- 
mu (dr. Velpeau twierdzij, że u- 
niknięcie bólu przy operacji jest 
nieosiągalną chinierą, 1840;. Le- 
karze zarażają chorych, nie prze. | 
strzegając czystości, Śmiertelność 
waha się od 50—90%. 1860 =-= 


| 


idkrycie Pasteura, Wprowadze. 
nie w życie metody antyseptycz- 
nej, przez chirurga angielskiego 
Listera, Zwalczanie teoryj Pa- 
steurą, Masowę zgony, powodo- 
wane brakiem bigięny. 1875 — 
wprowadzenie w życie nakązów 
Pasteura, Między 1875 a 1900 ro- 
kiem tworzy się chirugia współ» 
czesna. Postęp jej nie jest gwal- 
towny, alẹ zato ciągły i niezmien- 


techniki niebezpieczeństwo to zma 
lało, ale od czasu do cząsy mo- 
rze porywa nową ofiarę, Ostatnio 
ekspedycje naukowe przeprowadzi |, 
ły tam badania niezwykle cieka. 
wej fauny i flory. Wodorosty do- 
chodzą tam do fantastycznych roz 
miarów i uważane są za najwięk» 
sze rośliny, jakie kiedykolwiek 
rosly na świecie, Z ryb na szczę- 
gólną uwagę zasługuje gatunek 
Gumaris: samiec tego rodzaju ca- 
tyje swoją wybraną, wywinąwszy 
wargi, Zaobserwowano, żę skoro 
samica ociąga się z oddaniem po- 


;|eałunku, przedstawiciel płci brzyd 
j|kiej zmusza ją do tego bolesnym 


ukłuciem. Nie mniej ciekawą jest 
ryba śmierci, pływająca na grzb'e 
cię lub boku, co u innych ryb jest 
oznaką zdechnięcia, Nic dziwnego, 
że krajowcy uważają tę rybę za 
znak śmierci. Ryba ta ma inny ie- 
szczę zwyczaj: potrafi na płytkiei 
wodzie oprzeć się ogonem © dno 
i trwać tak godzinami, z pyszcz. 
kiem, wystawionym na powierzch- 
nię wody, 

pom je BANA ŻOŁADEK, 

RZY CIERPIĘWIACH % fO 

UŚMIERZAJĄCE, HEMOROIDY" 
hayra SMONNOÍCIACH 
ŁAGODNYM 

SRoBkien PRZ 


CZYSZCZAJĄCYM. 
UŻYCIE 4-8 PIGUŁKI NA NOC. 


szem 


Poczta z zaświatów 


atki lat pływaią po niezmierzonych morza 


listy rzucone przez tonące okręty 


wielę lat upływa zanim je ktoś| dno", Dokument ten 
znajdzie i odczyta, tałszywym, M 
Pewnego rodzaju rekord ustano | W 1930 r. na jednej a JA 


mieckich morza północnego 
ziono butelkę pochodzące” rb LA 
tanii, rzuconą 7 maja goi 
kument tęn zawierał 
pasażerów. 

W 1930 r, została 
także butelka z Tia 
iaca opis  ostatnic f 
scen tej strasznej katastrof, rj 
19 lat no zatonięciu hej 
stał znaleziony w pobliżu “ol 
Jorku pas ratunkowy % 
„S$. Titanic“, o” 

Ostatnia smutna 
leziona w butelce zaj 
statku „SS Everett", kt ET sh 
w 1923 r. Brzmiała Ona: % | 
rett”, To jest nasza ostatnia 
domość. Kochani przyjaciele, p 
dy wy to znajdziecie, 
wieki”. 


Hawajskie 
IMIONA s 


Na wyspach hawajskich i iom h 


wiła butelka Nr. 296, która 30 lat 
pływała i przebyła odległość oko- 
lo 10,000 mil 

Ponieważ nię zawsze można od 
różnić fałszywy dokument od pra- 
wdziwego, znalezione w butel. 
kach listy są sprawdzanę i reje- 
strówanę przez specjalny urząd w 
Waszyngtonie, który wydaje opi- 
nię o ich autentyczności. 

W 1898 r, wyłowiono na brze» 


A 


kretu „Brunświk*: „Idziemy na 


się nowonarodzonym f 
KOBIETA JAPONII. miona opisowe. Z imiona ami h t 
Yvon Suzuki należy do najbogat-| mają kłopot nie tylko ją] pd A 


cy, którzy chcą je bod daj j , 
tać, bo © wymowie tru l m 
pomyśleć, ale nawet tubylej ai 
by to byli urzędnicy stan Ka 
nego, do których obowiazki ugh, 
ży rejestracja nowonarodźo p 
Ostatnio jedna z młody Pal 
zgłosiła w urzędzie cyw A i 
imię swojej pociechy, p 
da się z 80 liter, Brzmi Wd 
stępująco: Kananinocheao wy 
opuukaimanaalohilohilohina"i 
aweulamakachlam. Urzę 
nu cywilnego w ona 
początkowo sprzeciwiał się 
saniu tego imienia, zost 
rodziców przekonany, że W 
są to luźne litery, podane 
sania, lecz pięknie zee 


szych kobiet Japonii Majątek je! 
oceniają na 35 milion, funtów sztęr 
lingów. Dzieje kariery tej najboga! 
szej kobiety świata są wprost nie 
zwykłe. Gdy -— krótko po wojnie 
japońsko - rosyjskiej umarł jej 
mąż, skromny fabrykant, Suzuki 
miała nie wiele ponad kilka tys. 
funtów. Z majątkiem tym rzuca 
się w wir spekulacji gospodar 
czych i wkrótce staje się jedną z 
czołowych postaci życia gospod. 
Japonii. Dochodzi do posiadania 
własnej floty handlowej, w czasie 
wojny potrafiła  zmonopolizować 
w swym ręku całkowicie rynek ry 
żewy. Gdy ceny ryżu w Japonii 
zaczęły wzrastać, wzburzony tłum 
wtargnął do jej biur w Tokio, zde. 
molował je, a właścicielkę zmusił 
do ucieczki i tutania się pod ab. 
eym nazwiskiem w okolicach To- 
kio. 


Mirzężenie!. 


Pojawiły się w sprzeda idm firm konkurencyjnych z mark4 

rola Ao ba dbr paid w błąd konsumentów, żądających 

paszych łyżew, uznanych za najlepsze, „TRÓJ 
Zmusiło to nas do zmiany dotychęzasowej naszej marki 

na powszechnie m” i zaprowadzoną pfzy naszych Wó ózkach 


Żądajcie „aż K O wypróbowanych | uznanych tyże”- 


Fabryka wózków dziecięcych diod, 
KONGRZCXI i KOHN, CzestOć 


Kraje nazwane od drzew „ 


wiać się musieli otbrachtow!, 
rze. Brazylia pochodzi | 
Brasil, nazwy specjalnego jg 
ku drzewa, rosnącego Morze, 
podzwrotnikowych * dl 
r „ef 
Amazonki i na wyb ay 


gu angielskim butelkę z iakonicz. 
ną wiadomością pochodzącą z 0- 


qznaczające: „Powiew 

nych zapachów naszego © 
góra diamentowa przeć 

nieba“, 


Ścisły związek, łączący człowie- 
ką z otaczającą go przyrodą, wyrą 
ża się często w nazwach okolic i 
krajów, wziętych z przyrody. Bra 
zyl'a, Madeira, Bukowina mają swe 

'azwy zapożyczore od drzew, Ma 
geira=znaczy po portugalsku drze 
wo. Obszary Bukowiny póros*y by. 
ty kiedyś rozległymi bukowymi la 
sami, przez które ciężko przepra. 


zylij, Drzewo to było 
nym przez zdobników pos 
nym artykułem handlowy”" 


Wielki wybór najnowszych 


WEŁEN | JEDWAĘ | 


J. SILBERBERŚ 
GĘSIA 6, front. Telefon 11-63 2 


Zapomniana wysp’. I. 
Rob nsona Cruzoe 


Zagubiona na dalekich obsza. 
ów Ostany wysepka Juan renan 
des, słynna z przygód Robinsona 
„Tuśów, stanowia pzez cały wek 
XIX i w pierwszych latach XX w. 
cęl wycieczek licznych snobów 
amerykańskich i angielskich, któ- 
rzy pragnęli przynajmniej pobież= 
nię zapoznać się z warunkami by» 
tu legendarnego bohatera, Żaden biegłego, gdy zazw? 
z turystów jednak nię miał odwa. przępelnioną była 
gi zakosztować prymitywnych goścmi, nie zjawił 
=asuubAw bytu na wyspie. Zain. | Fernandes nikt 


ieresowania turystów 
intratinym źródłem MAW 
nielicznej ludnosci wys KJ ge 
nie ludności tej ZAB w. | 
Z przyczyn bliżej I gle 
nych fala turystyczna udaj 9 y 
ła, W roku bieżącym 5, 
kierunku wyspy tylko o 

ty, W sęzonie zimowy 
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Tabela 


dzień ciągnienia 2-ej klasy 40-ej Loterii Państw. | 6% 


liN ciągnienie 
sm, o wne Wygrane 


| Mog02 ZŁ: 19899 105031 14442 A1842 115581 117681 118673 119409 
y 8 


E ZŁ: 102513 74.859 4853 


K gy. 000 zł.: 
5 192254 
Leggy 2:3 41392 47963 50450 
taa S7599 66054 99765 6197 
Nag 6k27 157415 

6377 17 737 112909 
771 140322 
BODO „Us 86172 
280 z 07940 192500 


180444 


41946 92069 184700 | 132387 698 133931 134996 135197 


104866 105924 106217 625 30 700 
107176 730 108909 109211 341 875 
A 393 483 897 111155 227 113082 
57% 


999 120869 96 121303 61 464 
122565 123308 806 124020 88 1 125770 
893 126771 976 127668 773 128156 
129803 982 180432 131070 235 349 715 


136066 376 853 137736 138221 6 
71 189225 74 141408 964 142106 2 
618 85 747 143748 144171 146010 
147145 148364 149338 419 91 635 


158758 |879 151625 


152152 154142 627 792 155109 156678 
782 157018 158035 390 945 159358 880 
16007 944 161345 942 162244 668 


54109 | 163901 87 164806 165404 784 166244 


456 167u06 448 52 514 769 168282 454 


«: 1777 8352 11158 25771 |589 650 169112 760 838 61 906 171116 


Ugg zak 81182 101041 


arga 139856 152931 
pO 181038 186797 


Saag 924 12 33771 68455 74433 
lgggę 91894 95637 105803 
legząą „114504 118449 138869 
ligpg; 165706 173442 


Wygrane po 150) zł. 


M 2,082 862 2890 3272 321 37 86 


283 5463 945 6415 615 898 
167 8358 454 672 735 9677 
396 917 11278 600 12258 
14525 755 16527 17088 144 
468 831 18177 270 418 19877 
426 933 22145 704 23788 


PREN 
97 93 741 25156 280 449 88 


11 60 


30732 


ssj 
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A 
Ej 


691 58198 432 641 769 860 
99 64157 412 522 


sę 
238 


358 512 
213045 775 76 74168 278 838 


gë 


97138 84 238 893 
1 210 393 411 99180 555 
171 344 932 101148 


95 | 90530 748 924 91371 561 907 


387 600 172467 173464 175615 177190 
433 178155 170284 898 180895 928 


126626 130020 | 181321 732 182842 183427 185112 298 
173123 | 375 536 186191 865 


188294 18961] 
190781 191820 192258 973 193018 43 


2929 20 ZŁ: 16190 18530 19986 | 222 85 194148 781 


Wygrane po 50 zł. 


194 667 710 967 1862 2186 660 710 | 


4288 788 5651 6480 648 81 8211 9227 


174022 | 361 67 880 10804 11818 12110 28 277 


87 445 98 18007 410 14664 749 15443 
16289 411 678 -789 17097 164 972 
18256 466 900 7 19105 622 795 
20426 783 21753 22134 848 23608 
24484 25241 995 26103 27278 89 615 
907 28529 29017 402 518 618 80700 
31298 774 877 32514 19 67 955 38669 
35533 768 36361 995 87284 787 875 
38216 371 890 955 86 39080 321 
608 40213 86 576 638 41377 5V5 
40 42113 25 479 965 43329 4405: 
274 595 686 45180 658 970 46204 
S26 979 47451 YB 591 632 958 


| m gęyy 20346 31188 630 929 32428 | 49541 870 72 51658 61 763 52057 


59352 777 60201 580 699 61110 


3 
R48 900 11 56017 48 57226 | 447 763 910 62182 614 954 63669 


902 64470 65173 272 66269 463 


181 622 61130 62169 797l 560 67179 205 3805 821 056 68334 

0 PATI 20 adlo0 | Sa e A 000 003 tz 

b b € i BE pt 9 + 

319 39 638 827 97670500 | 73062 pik AOT DAS T49 
74 905 6 72588 710| 758 


03 206 362 430 701 5 987 74992 
16242 312 495 895 77360 78020 412 


356 78610 790 79249] 17 579 91 79132 236 80060 81219 553 


224 303 540 667 
92357 
434 62 504 93054 66 186 849 94402 3 
47 627 95024 40 112 345 636_96319 


332|456 520 681 917 97829 98044 73 274 
103018 248.381 643 8361414 743 81 90784 981 101729 73 919 


Lwycięstwo Związku Klasowego 


w wyborach 


W 
dają, IM. 9 b, m. w Zjednoczonych 
kg Hutniczych Tow. Akcyj 
Bankowa (dawniej Hul 


igata 
NYbory w Zawierciu) odbyły się 


Do ; delegatów robotniczych. 
arja borów stanęły trzy orga- 
dy, i zastały zgłoszone trzy li- 


Renta nr. 1 (ZZZ), nr. 2 Zjedno- 
è Za “ú 
W. „Praca“, nr. 3 Zwią- 


Na ~ 
Ogólną liczbę 1180 robotni- 


My Słosowało 906. Oddano gto- 


gą Szczególne listy: Nr. 1 
„Pracze E OSY bez mandatu; nr. 


w Zawierciu 


dat), nr. 3 Związek Klasowy-—624 
giosy (w tym 4 nieważne) i trzy 
mandaty. . 
Mimo wściekłej nagonki, pro- 
wadzonej przeciwko Związkowi 
klasowemu i wydania tysięcy ulo- 
tek, szkalujących P. P. S. i Klaso- 
we, Związki, robotnicy odpowie- 
dzieli czynem, okazując wymow- 
nie za kim stoi klasa robotncza. 
COTY TWORZY ROTY JETTA 


Robotnicy popierajcie 


102302 677 103254 636 804 947 
104366 431 52 556 992 105414 603 82 
106173 265 824 107457 108912 28 59 
0018 132 312 67 545 936 111589 
912 112227 551 831 955 113095 
131 309 464 965 \ 

114752 115011 26 198 474 116250 
371 447 974 117197 571 6 818 118123 
250 322 461 95 606 18 119045 118 362 
120122 62 253 369 121343 404 613 60 
757 122424 123625 722 124025 250 664 
866 88 125313 51 9 674 796 126170 
128008 10 15 51 476 129104 376 
130128 131940 646 974 132382 522 025 
38 138718 134261 369 537 135226 43 
137782 138217 530 139402 62 140096 
141485 600 789 94] 142058 213 542 
143302 709 852 980 146289 940 147656 
148384 751 ROS 149459 507 652 151506 

152294 153040 341 816 154181 685 
155264 156877 157039 119 36 6480 776 
85 876 996 158305 1597751 160583 
161281 3 162027 59 846 163172 875 
164217 94 478 547 72 630 165369 465 
166092 167089 165 643 R78 169342 97 
462 653 170051 211 843 171263 
R26 966 173257 694 17432 9473 
175708 176213 89 869 177065 642 
178620 766 179065 395 492 504 
180000 829 761 829 181437 182281 


522 184233 321 521 RO 186353 467 674 


33407 7 
188120 680 852 189310 580 685 191388] 37951 38058 005 30691 


| 102282 627 744 193358 585 194013 109 
lil ciągnienie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana zł. 
padła na Nr. 128383, 

75.009 zł. 113061. 

15.00€ zi. 91819. 

5,000 zł. 44311 127255. 


2.000 zł. 69232. 
1.009 zł, 5373 35612 798868 90196 
119460 


500 zł. 149409 163690 132991 163244 
188928 74385 

400 zł. 26473 30297 39960 41780 
69886 81276 85997 94161 104272 
116/23 121783 167568 186915 

250 zł. 4158 6520 15283 22574 32970 
42015 59084 71602 84016 99859 105602 
122503 120078 131110 140705 158125 
180945 

200 zł. 2536 8915 11418 17807 
19739 24305 51144 65781 74754 81108 
91829 104463 107939 109837 111006 


Str. 7 


20.000| 634 871 68704 831 72619 78358 918 


| 


793 79827 80281 398 628 71 845 81486 
82095 910 83828 533 997 84705 85441 
930 86529 674 87659 853 92 88456 
91955 92061 93211 366 94114 97439 
99681 101098 103106 348 104825 
105181 108432 604 109096 648 110859 
111088 112105 243 62 97 964 113690 


115639 117587 119059 407 966 
120076 121427 78 739 960 97 122218 
714 124262 438 126789 982 127312 726 
128221 392 129566 130170 131182 690 
132050 133446 134717 135351 879 
136208 877 137008 138518 140541 826 
002 141743 143129 146714 147213 
148065 149541 151476 152335 153242 
155026 356 157148 962 158213 415 
159051 212 160128 220 162871 164022 | 
165704 166241 455 657 167405 860| 
170.067 171068 173997 176314 177024 
328 170325 629 191344 182429 RIS 
183101 837 184085 185351 449 191679 
103287 361 194471 810 980 


Wygrane po 59 zł. | 


466 693 737 1330 2008 185 597 3810 
4184 5151 6011 8102 871 9413 10013 
11600 12144 539 56 68 14045 637 
15898 16152 17067 452 19929 20062 
166 816 955 21548 22667 899 25042 
560 661 27079 81174 32004 298 618 

0 34174 322 421 36039 105 376 
910 41370 
42017 534 675 979 48268 44399 46069 
417150 686 883 48982 49971 51126 509 
683 50602 53043 470 56066 531 873 
57361 580 58173 52220 407 835 60674 
61189 487 641 724 62438 65537 66504 


74619 75867 77571 78401 79677 810 


87375 90 703 821 89335 94 637 714 
32667 905 93371 9426R 754 903 95381 
481 96304 97080 462 981 98211 754 
100683 101950 102109 414 64 554 
103191 352 104311 105059 107797 
108018 110139 376 111127 274 443 93 
879 112414 

114090 340 115061 116424 512 708 
995 117600 118267 752 119012 120076 
853 122207 124366 125712 921 126232 
402 882 127312 729 128225 474 129769 
130136 131048 133098 134468 135309 
536 668 137019 508 618 947 138022 
140202 394 508 141130 142042 323 
143275 833 90 144750 145636 146220 
=A 703 147633 148206 149399 150063 
298 372 154068 740 98 156612 159830 


121679 .28723 142240 143678 151759] 160401 163081 209 165483 166817 41 


157068 193540 p AE 


Wygrane po 157 zł. 


545 1970 713 2074 202 83 8565 698 
701 4394 415 5000 6028 8056 9047 138 
726 10232 12925 18089 464 16651 
17721 958 19824 20067 25125 1 


37625 876 38063 39565 955 

41839 42459 43303 45450 49143 360 
641 50646 51960 52327 54675 792 
55256 56148 501 27277 6792 63312 
64119 957 91 65389 503.66084 67109 
691 780 69141 70361 410 71340 538 


880: 
646 12914 86 73533 986 16159 78670 123464 24714 856 25882 26859 270061826 47 192337 59 


| 


30234 31263 302 32927 33212 35932 
95 40920; 


Bilans Banku 
Polskiego 


W ciągu pierwszej dekady listopa 
da zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,4 miln. zł. do 433,2 miln. 
zł. a stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz powiększył się o 0,4 miln. zł. 
do 36,4 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych zmniej- 
szył się o 65.8 miln. zł. do 1.028.6 
miln. zł. Pokrycie złotem  wynósi 
36.04 procent, 

Obieg polskich monet srebrnych i 
bilonu przedstawiał się w dniu 10 b. 
m., jak następuje: (w miln. zł.) — 
w nawiasie obieg z dn, 31 ub. m.): 
suma globalna 442,6 (457,1), w tym: 
monety srebrne 357,4 (370,6), bilon 


` 194 'głosy( jeden man-| - -> SWOJE PISMO | nidowy i brazowy 85.2 (86,5). 
ZD ud 
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CS 
By, aldemar — wołała dziew- 
Wz 0 w parku. 
Alden twoją lalka nazywa się 
a _ T? Ja też się tak nazy- 
legie powiedział nieznajomy 
he tęk Oletni chłopiec, wyciąga- 
PO lalkę — marynarza w 
ubraniu. Ale mała 
go do siebie; oczy 
uni onęły miłością, zazdroś- 
» twej — wołała ślicznym 
m ikiem, 
Alętnością, głosikiem, drżącym 
ól mi! tylko zobaczę — 
gle gałopiec zbliżając się, 
wyczynka uciekła —Wal- 
aldemar! — szeptała — 
Się w najwyższym stra 
wke ała do piersi ukocha 


R hę, Pędzi wprost na drze- 
kn dg wychowawczyni... 


padając uderza 


totg Y dziewczynkę podnie- 
W rękach jej zwisa mary- 
Wag CE0 główka w dwóch 


nan elga, 

; att, Qao 3 główką lalki o ka- 
w 
ô 


| \ trzyma się tułowia tyl- | 
> GE 


Odrętwiałym zobaczyć, Waldemarze? — zapy- 


M płacze, 


$ Baa ona wychowaw- | 
Aih e tłumaczy; 


świecie. 


— Za bardzo go kochałaś, Wal 


demara. Zbyt silna miłość przyno- 
si szkodę ukochanym. Im mocniej 


mężczyzna, Serce Helgi mocno za 
biło; przypomniała sobie, Uśmiech 
nęła się; musi go zapytać: 

— Czy nie znamy się czasem Z 
parku, kiedy to miałam lalkę Wal 
demara? 


Poznali się. Jedzie do Davos. 
— Mówią, że w płucu coś nie 
porządku — zaczerwienił się. Ale 


kochamy, tym większe istnieje nie | matka zbladła. 


bezpieczeństwo straty... 
Helga i chłopiec, Waldemar, ro- 
zumieją tylko słowa, ale nie ich 
sens, Helga zrozumiała go w dwa- 
dzieścia lat później. 
kr 


+ 

Pociąg nocny pędzi w kierunku 
Bazylei. W korytarzu przy oknie 
stoi 25-letnia kobieta i spo- 
gląda na oświetlony księżycem 
krajobraz. Wszystkie drogi są sre 
brne, a topole nad Renem wyglą- 
dają jak zaczarowane postacie. 
Krajobraz opływa nieziemski za- 
pach. 

— Przeziębisz się, Helgo— prze 
strzega matka z głębi przedziału. 
Helga uśmiecha się w rozmarzeniu 
Przy sąsiednim oknie stoi siwo- 
włosa dama o twarzy młodej lecz 
zatroskanej. Poza nią w separat- 
ce o przyćmionym świetle spo- 
czywa na poduszkach jakiś mło- 
dzieniec. 

— Jest bajecznie pięknie na 
Czy nie. chcesz wstać i 


spogląda na rozbitą tuje dama. 


we 


Panienka obejrzała się: 


drzwiach stanął wysmukły blady 


Helga przyjechała do Davos. 
Siedzi przy jego leżaku i opowia- 
da. Trzyma go za rękę i jest prze- 
rażona żarem, iaki z niego bije. 

— Może dwa miesiące... — po- 
wiedział lekarz. W ciągu czterech 
tygodni została żoną Waldemara. 
Żył jeszcze kwartał, zatrzyma- 
ny jej miłością... Gdy umarł, czuła 
w sobie kiełkujące nowe życie. 

% | 
x% 

Los obdarzył ją synem; dała mu 
imię Waldemar. W tym imieniu 
zawarła wszystko: młodość, mi- 
łość i przyszłość, 

Dziecko miało już trzy lata, -— 
Wgramolił się na krzesło, po- 
tem na okno i wypadło, zabijając 
się na miejscu. Gdy matka  tuliła 
do piersi rozstrzaskaną główkę — 
przypomniała sobie... 

Szukała, szukała, W szufladzie 
pełnej rupieci znalazła lalkę-Wal- 
demara w granatowym marynar- 
skim ubranku. Porcelanowa głów 
ka była rozłupana, Oto wszystko 
co pozostało jej w życiu, co jesz- 
cze posiadała, co mogła tulić i ca- 
łować: stłuczoną lalkę... Waldema 
ra... Tłum. K. L. 


167660 916 158391 497 876 169528 
171429 174356 175333 4/2 177518 905 
178280 561 173126 507 180040 181231 
86 182232 635 183321 184605 J85586 
98 645 926 186688 187391 188697 
189412 190251 
838 194325 


IV ciągn'enie 


Wygrane po 150 zł. 


309 865 1737 4188 9689 10730 
12306 815 13325 14399 433 699 15356 
17997 18074 585 19056 874 20319_813 


80387 458 84186 970 85262, 66786 84! | 65 


Eni m 


191660 192058- 686 742 | 956 


951 28169 29070 855 887 980 30448 
842 31657 32371 34586 41031 43689 
44421 45263 47101 48620 49352 
50604 58 51101 52775 54146 288 311 
159 58029 59638 717 60271 504 61395 
580 62085 63680 750 64015 141 67695 
70911 72142 73885 74888 76206 51 812 
T1186 604 748 837 913 80184 327 56 
459 81536 743 862 975 94 82227 928 
K 55 94795 95 570 630 
96428 97240 90563 71 ; 7 
100787 101296 552 102104 105117 
107228 108969 109537 949 110027 157 
697 112722 89 114517 53 115109 533 
115109 538 7i3 116174 219 117222 
82 120957 124275 125437 502 127366 
626 844 128820. 120590 130872 946 
134156 789 65 861 135422 812 136919 
138214 683 189115 140504 144639 
146218 148813 
153488 721 154586 157179 287 158546 
741 150168 405 978 160320 932 162704 
163086 157538 169247 175141 205 
177515 95 179076 180045 182067 
183485 187698 894 190123 854 191308 
435 192712 198608 965 194618 80 907 


Wygrane po 50 zł. 


"834 1234 2251 4673 5554 6878 7426 
7672 8413 8800 9650 9968 10134 852 
11211 885 13188 857 14994 18828 
20075 873 21441 679 23414 24482 
26542 851 999 27026 113 28789 31140 
540 33262 94 338 34521 936 35473 
36254 IR 642 87025 38341 40151 41191 
7 554 74 42996 43160 403 768 870 
pol 514 48 621 868 936 45476 49538 


50654 830 51565 52115 985 53597 
54391 705 91 55168 844 57009 59226 
152 60084 61669 62891 930 85 63220 
581 64011 65112 67111 480 68187 978 
11451 697 977 72635 77% 74746 75522 
76222 78866 82075 120 528 781 83406 
86691 87065 89092 100 295 580 701 
9.9058 91853 097 91044 301 93462 
94013 544 770 95115 724 96186 645 
kd Aki 97 234 745 98285 357 


100307 676 101522 644 102700 
103028 104176 106028 107121 109044 
490 717 110067 228 362 572 681 
111561 692 112169 279 113183 428 
114046 116564 117447 R35 118184 906 
121516 122420 778 123350 124212 
125303 627 128020 66 9 
120705 1323098 42 503 
13510 445 136067 436 81 
138959 130649 902 140315 719 890 
143262 515 655 146448 855 147755 


150315 151605 950 152006 432 586 
153152 84 600 154096 155227 160342 
161924 162076 393 528 642 163528 
164110 211 165603 166581 gt] Me 
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 JList do Redakcji 


Otrzymaliśmy pisma następu- 
jące. Red. 
I. 
ODPIS. 


ORZECZENIA SĄDU 
HONOROWEGO, 


Warszawa, dn, 9 października 1937 r, 
Sąd honorowy w składzie: gen. 
bryg. Wieniawa ~ Diugoszewski 
Boiesław, wicemarszałek Senatu 
Barański Jerzy, wicemarszałek Sej 
mu Podoski Bogdan, poseł inż. Je. 
dynak Jan, ppłk, dypl. Okul.cki 
Leopold, 
po rozpoznaniu sprawy przedstawiów 
nej przez zastępców pp. Dra Karola 
Polakiewicza i posła Stefana Dąbrow 
skiego na pytanie zapisu „czy J. W. 
Pan poseł Stefan Dąbrowski może 
odmówić zadośćuczynienia honorowe” 
go JW. Panu Drowi Karriowj Pola- 
kiewiczówi, na podstawie okoliczno. 
ści przedstawionych w  oświadcze- 
niach honorowych obydwuch stron“ 
odpowiada nie. 


MOTYWY: 
stojac na Stanowisku, że poseł mo. 
że zgodnie z paragraf. 40i 43 kodeksu 
honorowego Boziewiczą (rok 1982) 
odmówić zadośćuczynienia honorowe- 
go za swoje wystąpienia w Sejmie 
jedynie w wypadku, jeżeli w jego 
wystąpieniu nie mieszczą się Osobi- 
ste obrazy, w szczególności Zaś Za- 
rzuty, mogące zdyskwalfikować 050 
bę obrażoną i nie poddając w wątpli- 
wość oświadczenia zastępców p. po" 
sła Dabrowskiego, że ich mocodawca 
działał w dobrej wierze i nie miał 
intencji obrażenia p. Dra Karola P9 
lak'ewicza, — Sąd tym niemniej ze 
względu na formę i treść interpelacji 
złożonej przez p. posła Dąbrowskie- 
go doszedł do wniosku, że w danym 
wypadku konkretnym p. poseł Dą. 
browski nie może zasłonić sę immu- 
nitem poselskim i winien udzielić za- 
dośćwczynienia honorowego p. Drowi 
Karolowi Polakiew'czowi, 
Członkowie: (—)JERZY BA- 
RAŃSKI, (—) BOHDAN PODO. 
SKI, (—) JAN HENRYK JEDY- 
NAK, (—) OKULICKI LEOPOLD 
ppik. dypl. 
Przewodniczacy: (—): WIENIA- 
WA DLUGOSZEWSKI. 
DO PANA DRA KAROLA 
POLAKIEWICZA W WARSZAWIE. 


na plenarnym 
dniu 4-go czerwca 1937 r. 


absolutnie zamiaru obrażenia Pan, 


Na dzień dobry 
PEDSRZĘEU S D PTAA KIERAN OTA NR S. I I OSEAN 


IF pewnym małym państewku 
w Ameryce Południowej zdarzył 
się przed kilkoma laty ciekawy 
wypadek. Poszukiwano tam — 
wiecie—speca od kultury, Rozpi- 
sano jak zwykle konkursy, ogło- 
szono w prasie krajowej i zagra- 
nicznej, wyklejono obwieszczenia 
na słupach, ale amatorów jakoś 
nie byt. Dział nieważny. Gdyby 
tak wakowało stanowisko dyrekto- 
ra monopolu spirytusowego, to co 
innego. A to kultura. Sami prze- 
cież rozumiecie, że na kierownika 
resortu kulturalnego żaden po- 
rządny i szanujący się człowiek 
nie zgłosi. Zresztą i specjalistów w 
|tym kraju nie wielu było, a ci, co 
byli, woleli raczej innym, bardziej 
lukratywnym i użytecznym  zaję- 
ciom wolny czas poświęcać. Po 
długich poszukiwaniach i obiecu+ 
jących nagrodach zgłosił się wre- 
szcie pewien tajemniczy jego- 
mość. Pogadał, popatrzał, obej 
rzał się w dorobku i posadę przy- 
ję. Czynniki miarodajne wydały 
z tego powodu wspaniały bankiet. 

Upłynęło kilka tygodni. W kra- 
ju jak było, tak było. Nic się nie 
zmieniło. Przeciwnie nawet, kul- 
tura zaczęła upadać. W ezwano 
speca. No bo jakże?  Kulturtra- 
ger. 


Ale tymczasem speca trudno 
było odnaleźć. Szukano go oczywi- 
ście nie tam, gdzie potrzeba, bo 
na uniwersytetach, w muzeach, w 
przybytkach sztuki etc. A on, ja- 
sne, że tam przebywać nie mógł. 
Wiadomo: kultspec. Znaleźli go 
tam, gdzie powinien był być, a 
mianowicie w archiwum. Od pier- 
wszego dnia urzędowania wsiąkł 
w tym lokalu i ugrzązł. O Bożym 
świecie zapomniał. Zaczął normał- 
nie, od początku. Od badania mia- 
nowicie dokumentów obywateli, 
ich prawomyślności i aryjskiego 
pochodzenia. Prawidłowo. 

A u nas też oczywiście spec taki 
się znalazł. Niejaki Paweł Mu- 
sioł. Ten ci właśnie pan M., w glo- 
rii sławny żywot kuratorski za- 
kończywszy, poświęcił był swoje 
urzędowanie na badanie aryjskie- 
go pochodzenia wszystkich auto- 


rów, którzy w ciągu dziesięciu lat 


R EP 0 W O, e A r m, 


ostatnich zamieścili artykuły na 
łamach czasopism  pedagogicz- 
nych, wydawanych przez Z. N. P. 

Szukał i znalazł. „Goniec War- 
szawski” opublikował. Też prawi- 
dłowo. Inaczej być nie mogło. 

Wyrżnął na całą szpaltę nazwi- 
ska autorów o brzmieniu żydow- 
skim. Oczywiście spora gromada 
spośród tych autorów, to znani, 
wybitni pisarze i działacze o sła- 
wie europejskiej, właśnie zażarci 
i praktykujący katolicy. Ale p. 
Musioł o nich nie słyszał, Pierw- 
szy raz zapewne w ogóle dowie- 
dział się o ich istnieniu. Dziwić 
się nie ma powodu. Wiadomo, kto 
i jak. 

A ot ja i bez konia z rzędem u- 
dowodnię, że cioteczna prababka 
ciotki wzmiankowanego pana M. 
w prostej linii po kądzieli, powi- 
ta została przez niewiastę, która w 
prostej linii wywodziła się znowu 
z domu obrzezanego. 

Hę? 

Szkoda, panie M., że nie zwró- 
cił się pan o informacje do pierw- 
szego lepszego członka Z. N. P., 
zwykłego szeregowca, nauczyłby 


Tu le że. T 

Tu panie, glejt nie pomoże. Tu 
trzeba UMIEĆ. 

A poza tym nic już to panu nie 
pomoże. 

Nie mogę, niestety, więcej o pa- 
nu pisać. 

Więc oczywiście nic. Zero. 

O umarłych dobrze, albo nic. 

Więc oczywiście nic. Zero. 

WAL 
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(—) STEFAN DĄBROWSKI 


PÓŁ DARMO! 


j 


Z powodu taga oddajumy 5 cem 
nych książek tylko za zł. 3.85. Oto ones 
1) AD /OKAT I DORADCA DOMO- 
WY. Wzory odwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do władz i urzę 
dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spadko* 
we, wekslowe, krodytowe, wojskow. 
małżeńskie. Wzory umów dzierżawny 
ofert, podań o pracę i t. p. 2) NO 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKI 
Wzory listów prywatnych, ofert, pas 
it p. 3) LEKARZ LOMOWY. Wielki. 
zbiór recept, przepisów na różne ! 
ruby i dolegliwości. 4) TANIA KUCH: 
NIA NA CIĘŻKIE CZASY. Setki cem 
nych przepisów. 5) Dr. Ostrowskis, 
"IDEALNY ŚRODEK ZAPOBIEGA”. 
NIA CIĄŻY“, Z ilustracjami. Nowe wyw 
danie 1937 roku!! Cały komplet tylko, 
zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. i 
sujcie: Wydawnictwo  „PERFEKT- 
WATCH“. Dz. 85, Warszawa 1, ul Ma- 
riańska 11-1. 


Pokwitowanie 


Do dyspozycji Centr. Kom. Związ= 
ków Zawodowych w myśl wezwa 
nia z dn, 14.8 1937 r. 

Grupa młodzieży miasta Lwo- 
wa zł, 4.80. 


pzm ida i 
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Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwo- 
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność ao tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
po» zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby, 


nerek. DLwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle 


złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółe:owych, żół 
taczce, otyłości, artretyzmie mają zastosowanie zioła „Cholekinaza* B. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wysyła labor. fiz.-chem. „Cholekina- 
za” H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 


apteczne, 


"Paryż 


nie ob awia 


Niemcy i Włochy nie roztacza Fzancji i Anglii 


Mimo utrzymujących się-w pra- 
sie światowej pogłosek o rychłym 
podjęciu dalszych rozmów dyplo- 
matycznych między W. Brytanią a 
Włochami, koła polityczne Paryża 
wypowiadają: się na ten temat z 
dużym sceptycyżmem. 

W kołach tych uważają, że po- 
głoski o dalszych rozmowach wło 
sko - angielskich w tej chwili są 
przedwczesne i że będzie musjał 
upłynąć dłuższy przeciąg czasu. 
zanim oba rządy wejdą na drogę 
rozmów dwustronnych. 

Temu sceptycyzmowi w stosun 
ku do rozmów. włosko - anziel- 
skich, odpowiada jednocześnie co 
raz bardziej spokojny stosunek do 
wizyty lorda 'Halifaxa i do roz- 
mów angielsko - niemieckich. 

W kołach politycznych Paryża 
inicjatywa polityczna Anglii trak- 
towana jest obecnie bez żadnych 
obaw co do możliwości niespodzia 
nek ze strony angielskiej. 

„Temps“ w artykule wstępnym 
polemizuje ze stanowiskiem prasy 


niemieckiej, która —według dzien | 


nika — w dalszym ciągu liczy na 
możliwość zbliżenia między Anglia 
a Niemcami, na podstawie zasady 
dwustronnego porozumienia poza 


ramami bloku francusko - angiel- 
skiego. 

Jest to, pisze „Temps“, złudze- 
nie, które może doprowadzić Niem 
ców tylko do nowych rozczaro- 
wań. 

Wszelkie usiłowania rozdziele- 
tia Francji i Anglii są skazane z 
góry na niepowodzenie. 
„ROZRACHUNEK POLITYCZNY“ 

Co do tematu rozmów lorda Ha 


liiaxa, lansuje się w niemieckich 
kołach politycznych określenie — 


Sprawa „B 


„rozrachunku politycznego“; któ- 
ry zapoczątkowany ma być pomię 
dzy Niemcami a W. Brytanią, aby 
potem przybrać charakter ogólne- 
go „rozrachunku. europejskiego". 
Ze strony niemieckiej widoczna 
jest tendencja do wysuwania ' na 
plan pierwszy sprawy kolonialnej, 
który to temat powinienby w myśl 
życzeń, niemieckich, figurować na 
pierwszym planie rozmów niemiec 
ko - angielst*ch, jato wstęp. do 
zupełnego wyjaśnienia stosunków 
niemiecko - angielskich. 


'ałych Rapiurów 


R; AY 


mem SLI. B ame ac wew z" | 
zaniepokojenia | Polityka zagraniczna Francji | 


"w oświetleńiu ministra Delbos 


W związku z  interpelacją w 
sprawie po'iiyki zagranicznej mini 
ster Delbos w krótkim przemówie 
niu scharakteryzował wytyczne 
francuskiej polityki zagranicznej. 
Minister skonstatiował osłabienie 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie. Artykuł 16-ty paktu Li 
gi, dotychczas nie został wzmoc- 
niony postanowieniami, któreby o 
twierały drogę do jakiejś konkret- 
niejszej działalności. Rząd francus 
ki działa na rzecz wzmocnienia te 
go artykułu. Dopóki jednak wzmo 


cnienie art. 16-g0 nie nastąpiło, 
Francja nie mogła działać inaczej, 
niż to czyniła, bez narażania się 
na niebezpieczeństwo samotnego 
zaangażowania się w jakąś akcję 

W dalszym ciągu Min. Delbos 
bardzo inocno podkreślił ścisłą 
przyjaźń i współpracę francusko. 
brytyjską, zmierzającą do rozłado 
wania napięć, które mogłyby roz- 
pętać wojnę, zagrażającą całej 
cywilizacji. "Nie znaczy to, by 
wszystkie akty Francji i Anglii 
winny być identyczne, lecz ozna- 


Kto kryje sie za tą aferą? 


Milionowa wartość znalezienei broni. —Ma tropach spisku faszystowskiego 


Cała prasa paryska przepełnio 
na jest rewelacjami na temat re- 
wizyj, przeprowadzonych przez 
władze policyjne w poszukiwaniu 
składów broni . uczestników taj. 


$trejk okupacy ny 171 robotników 


Centralny Zw. Rob. Przem. Che. 
micznego R. P. O/w Myszkowie 
wypowiedział w dniu 18.X.-r. b. 
orzeczenie arbitrażowe, wydane 
przez Min. Op. Społ. z dnia'5.V. 
1937 r. dla robotników, zatrudnio- 
nych w fabryce papieru i celulozy 
„Steinhagen i Saenger“ (przedsię. 
biorca przeładunkowy Wł. Zajdel), 
żądając podwyżki piac o 15% i 
deputatu węglowego, oraz miesz. 
kaniowego, tak — jak otrzymują 
pozostali robotnicy tej fabryki. 

Tymczasem dyr. K. Steinhagen, 


chcąc sparaliżować słuszne żąda- 


nia robotników, w. dniu 30.X. r. b. 
wypowiedział pracę 42 robotnikom, 
zatrudnionym w tym przedsiębior. 
stwie, aby rozbić organizację i 
aby robotnicy wycofali swe żąda- 
nia. Sekretariat Okręgowy w Czę- 
stochowie, nie chcąc dopuścić do 
jakichkolwiek zatargów,. zwrócił 
się do Inspekcji Pracy 24 Obwodu 
w Zawierciu o polubowne załatwie 
nie sprawy i-cofnięcie redukcji 42 
robotników. Inspektor pracy wy- 
znaczył konferencję na dzień 8.X1 
r. b. Na skutek nietstępliwego sta- 
nowiska, zajętego przez przedsię- 
biorcę W?. Zajdla, konferencja zo- 
stała odłożona do dnia 16 b. m. 
W tym czasie robotnicy. dwa ra- 
zy protestowali: w dniach 3 b. m.-- 
dwie godziny, a dn. 5 b. m. — go- 
dzinę, oraz obstają przy wysunię- 
tych przez Centr. Zw. Rob. Przem. 
Chemicznego żądaniach. Na dru. 
giej konferencji w dn. 16 b. m, w 
Inspekcji Pracy, Centralny Zwią- 
zek oświadczył, że zamiast reduk. 
cji godzi się na wprowadzenie dwu 
miesięcznych urlopów turnusowych 
i na turnus przedłożył własną li. 
stę 31 robotników, uzgodnioną na 
odbytym uprzednio zebraniu z ro- 
botnikami tegoż przedsiębiorstwa, 
oraz zażądał wypłacenia robotní- 
kom idącym na turnus, zapomogi 
zwrotnej w wysokości jednomie- 
sięcznych poborów. 

Przedsiębiorca Wł. Zajdel kate- 


Wywóz włókienniczy 
z okrzgu białostockiego 


Eksport białostocki w październi- 
ku r. b. ze względu na zakończenie 
sezonu wywozowego kształtował się 
stosunkowo dość słabo, 

Wywieziono za granicę ogółem 931 
q. wyrobów tekstylnych za 362 tys. 
zł. Około 65 proc. eksportu białostoc 
kiego stanowiły tkaniny wełniane. 
W porównaniu z październikiem ` r. 
ub., jak również z wrześniem r. .b. 
eksport utrzymał się na tym samym 
goziomie. Największym odbiorcą to- 
warów białostockich „był rynek po- 
tadniowo - afrykański. ` 


Chcesz Szy ;kO- 
ści i wygody— 


AA podróżuj Loten 


gorycznie oświadczył, że na turnu- 
sy nie zgadza się i musi zwolnić 
42 robotników, wystawionych do 
redukcji z polecenia dyr. K. Stein- 
hagena, natomiast fabryka jest 
skłonna zwolnionym robotnikom 
dać zapomogę bezzwrotną w wy- 
sokości po zł. 100, czyli, że fabry- 
ka, chcąc się pozbyć. robotników 
podczas zimy i skazać na wegeta- 
cję ich i ich rodziny, płaci 4,200 zł., 
byleby: rozbić niemiią dla siebie 
organizację i solidarność robotni. 
ków. e 

Robotnicy w posunięciach dyr. 
K. Steinhagena wyraźnie widzą za- 
mach na całość swej organizacji. 
przeto w dniu 18 b. m. o godz. 7-ej 
rano, rozpoczęli w liczbie 171 
strajk okupacyjny, by utrzymać w 
pracy swoich współtowarzyszy w 
najcięższej porze roku. 

W powyższej sprawie głos ma 
Ministerium Opieki Społecznej, 


| 


nej organizacji politycznej t. zw. 
„Białych kapturów*. Informacje 
podkreśieją z nuciskiem WIEL- 
KIE ROZMIARY WYKRYTEJ 
AFERY, ze względu na wielką 
ilość wykrytej broni oraz na roz- 
gałęzioną sieć wykrytych nadav- 
czych aparatów radiowych. 
Radiówe aparaty naduwcze po 


imieszczone byty w punkiac.. ta- 


w Myszkowskiej Pap.erni ‚Steinhagen i Saenger“ w Myszkowie. 


kich, jak w sąsiedztwach aeropor 
tów, w wielkich portach morskich, 
w pobliżu granic i w pobliżu ko 
szar. 

„Populaire“ oblicza wartość 
znalezionej broni na milion fran 
ków. Stawia pytanie, kto fi- 
nansował całą tę sprawę. W ko- 
łach dziennikarskich Paryża kur 
suje pogłoska, że właściciele tych 
tajnych arsenałów, prowadzili na 
wielką skalę przemyt broni do 
Hiszpanii. 

Zarabiali na nim znaczne su- 
my, które obracane były na na- 
bywanie broni, żatrzymy:canej 
przez organizację wewnątrz kra- 
ju. Tym niemniej wysuwa się za 
gadnienie, kto finansował całą tę 
sieć wykrytych dotychczas arse- 
nałów i zakup broni oraz jakie 
czyniiki polityczne stały poza a- 
resztowanymi ośmiu nieznanymi 
nikomu ludźmi, należącymi do 
tak różnych sfer, jak antyf:wariu 
sze, czy przerwystowcy prowincjo 


Układ anglo-amerykański 


Atak ma bastiony gospodarki faszystowskie 


Przed stabilizacją wielkich walut—A glia szachu e H tlera St, Zjednoczony ni 


Ogłoszenie rozpoczęcia nieza. 
długo rokowań handiowych pom.ę 
dzy W. Brytanią a St. Zjednoczo. 
nymi, wywołało entuzjastyczną po 
prostu reakcję prasy angielskiej 
zarówno w. samej. Wielkiej Bryta- 
nii jak i w Dominiach, Również 
prasa amerykańska ustosunkowaia 
się do zapowiedzianych rokowań 
o traktat handlowy bardzo życzli- 
wie. Brytyjskie czynniki rządowe 
podobnie jak koła polityczne przy 
wiązują do tych rokowań olbrzy- 
mie znaczenie, , 

Chamberłainowi zależało na 
tym, aby wiadomość o porozumie 
niu anglo.amerykańskim, co do 
znalezienia wspólnej płaszczyzny 
rokowań podana byia całemu Swia 
tu, zanim lord Halifax rozpocznie 
swą rozmowę z Hitlerem. Zdaniem 
Anglików, skutecznie przeprowa- 
dzone rokowania handlowe pomię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a W. 
Brytanią, prowadzące w konse- 
kwencji do obniżenia ceł, do wzmo 
cnienia zasady klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania į do nor- 
malizacji międzynarodowych sto- 
sunków handlowo - finansowych, 
muszą z kolei wywrzeć wpływ na 
pozycję krajów, które trwają przy 
zasadzie samowystarczalności. 

Poważni przedstawiciele finan. 
sjery londyńskiej wyrażają przeko 
nanie, że po zawarciu nowego trak 
tatu handiowego z Ameryką, do 
którego zdaniem tych rzeczników 
przysiosują się państwa objęte 
konwencją w 0310, a nieco póź. 
niej Francja, nie dą się dłużej ti- 


` 


trzymać system „samowysiarczal- 
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ności”, na którym opierają się 
Niemcy. 

W iondyńskim świecie finansów 
oczękują, że dalszym skutkiem za 
warcia ewentualnego nowego irak 
tatu handlowego z Ameryką, bę- 
dzie stabilizacja wielkich walut 
świata, 

Rząd St. Zjednoczonych niewąt 
pliwie zgodzi się i na dalsze jesz. 
cze ustępstwa w sprawie diugów 
wojennych. Wymieniona jest suma 
400 miln. funtów szterlingów, ja- 
ko ta, którą Rząd amerykański zgo 


W- Wiedniu policja wykryła 
wielką tajną redakcję i arukarnię 
nielegalnego pisma narodowo - so 
cjalistycznego”* „Oesterreichischer 
deobachter', kolportowanego po- 
tajemnie w Austrii już od dłuższe 
30 czasu. 


Wykrycie to spowodowała kata 
strofa uliczna samochodu ciężaro- 
wego z drukarni, przy czym wyle- 
ciały egzemplarze na bruk. Aresz 
towano całą redakcję oraz druka« 
„zy w liczbie kilkunastu osób, z 
których jedna.na miejscu popełni- 
a samobójstwo. , 

Wykrycie głównej kwatery pra- 
sowej, agitacyjnej, narodowych 
„Socjalistów“ wywołało w ich ko: 


nalni. Dotychczas bowiem żadr >: 
bardziej znanych nazwisk poli- 


tycznych nie zostało w tej aferze 
ujawnione. W Paryżu największe 
wrażenie zrobiła rewelacja, że 
przy rewizji przy ulicy Ribeira, 
znaleziono ukryte w tankach ben 
zynow:-h dwie bomby, nie nału- 
dowane wprawdzie, ale zaopa- 
trzone w mechanizm zegarowy. 
Bomby te poddano bać iniu spec 
jalistów-puszkarzy, którzy oficjal 
nej swej opinii jeszcze nie wyda- 
li. Tym niemniej w Paryżu krążą 
pogłoski, iż została stwierd: :na 
identyczność tych mechanizmów 


A 
bd 


zegarowych mechanizmami 
bomb, znalezionych przy tunelu 
kolejowym na granicy francusko- 


hispańskiej w Cerbere. 


Drugim faktem, który wywołał 
dość duże wrażenie w Paryżu jest, 
jak donosi „Le Journal“, wzmoc- 
nienie posterunków policyjnych 


przy wejściach do. Ministerium 


Spraw Wewnętrznych i do t. zw. 
„Surete Generale", gdzie po godz. 
9:ej rano każdy wchodzący jest 
bardzo ściśle legit'"mowany. 

Prasa lewicowa paryska - oma- 
wia tę sprawe w alarmujących ar 
tykułach, mówiąc «© spisku prawi 
cowo-faszystowskim, skierowanym 
przeciwko Republice. i 

LJ 


ak 
W. tym domu: przy ul. Ribeira 


dziiby się przyjąć dla zlikwidowa 
nia całej sprawy długów wojen- 
mych, wynoszących 900 miln. fun. 
tów. 

W. Brytania w ogóle zamierza 
odrazu postawić pertraktacje na 
płaszczyźnie ególnoimperialnej, 

Brytyjskie czynniki rządowe są 
przeto zdania, ze w ramach ogól. 
noimperialnego obrotu. towarowe- 
go z Ameryką, istnieją skuteczne 
możliwości znalezienia kompromi- 
su, uwzględniającego wzajemne 
konieczności gospodarcze. 


Rozbite auto zdradziło... 


Wykrycie ta nej drukarni h terowskie w Wiedru 


łach wielkie przygnębienie. Spo- 
dziewane są dalsze, liczne areszto 
wania, tym bardziej, że sądzi się, 
że należy im przypisać akcję wy- 
syłania listów ż pogróżkami do ra 
dia austriackiego, w których gro- 
żono wysadzeniem w powietrze 
nowego gmachu. 


Protest .Ț 
Hisz anii Lucowej 
Ambasadór republikańskiego rzą 
du hiszpańcxiego złożył wczora, w 
Foreign Office notę, protestującą 
przeciwko mianowaniu przez rząd 


angielski agentów swych przy rzą 
daie gen, Franco. 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


wykryto 100 petard  kawaleryj. 
skich tego samzgo typu, co petar 
da, podłożona w swoim czasie 
pod drzwiami mieszkania «gen. 
Pretelat. 


Władze bezpieczeństwa zacho- 
wują w dalszym ciągu całkowitą 
dyskrecję co dc tożsamości prze- 


'wódców spisku. Dyrektor gencral 
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ny służby bezpieczeństwa oświad 
czył' jednak, iż wiadomości, jako- 
by w tej sprawie byli zamieszani 
pewien mąż stanu oraz jeden 
wyższych wojskowych, są całko- 
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wicie pozbawione podstawy. | owoce swej pracy. 
i goi 

Umowa polubowna 

j j 23 


w roln.ctwie Pomorza i Poznańskieg 


W piatek, 19 b. m. w Poznaniu | nie województwa poznańskief” A 
o godz, 7 wiecz, została podpisa- | pomorskiego, 4 
1 


na umowa polubowna w rolnict- 
wie na rok 1938-39. 


Place podwyższono przeciętnie | waniach tow. Kwapinski i 
o 15 procent dla wszystkich kate- | mała. * 


gorii robotników rolnych ną tere- 5 > 
KOBE PATA ZES LOSKA IA Hy H 

> 
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|] 


PIŁKA NOZNA  - 
MECZ HISZPANIA — PORTUGA. 
LIA NIE DOJDZIE DO SKUTKU 

W najbliższą niedzielę miał być ro- 
zegrany za zgodą Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej m.ędzypaństwo 
wy mecz pomiędzy reprezentacją 
Hiszpanii faszystowskiej i Portuga- 
ligą.. W ostatniej chwili mecz został 
ouwołany. 

BELGIA CHCE KONIECZNIE 
WZNOWIĆ SPOTKANIA Z POLSKĄ 

Belgijska prasa sportowa donosi, 
że belgijski związek piłki nożnej już 
w chwili obecnej wstawił do swego ka 
lendarza  spotkah _ międzypaństwo- 
wych w przyszłym sezonie mecz z 
Polską. 

Ponieważ sezon u Belgów  rozpo- 
czyna się w październiku i trwa do 
maja, mecz teu mógłby więc być ro- 
zegrany w kwietniu iul maju 1989 
roku. Oczywiście, o ile Polska zaak- 
ceptuje propozycję Belgów. 


LIST LIGI PARYSKIEJ 
DO KRAKOWSKICH PIŁKARZY 


Liga paryska nadesłała do krakow 
skiego OŻPN-u gratulacje z okazji 
zwyc.ęstw naszych piłkarzy w Pary. 
żu, Liga paryska wyraża zadowole- 
nie, iż dzięki niej Francja miała spo- 
sobność zpoznać ‘się z wysoką klasą 
piłkarzy polskich, równocześnie- za- 
znaczając, iż na podstawie  dorych. 
czasowych dochodzeń w związku z 
rewelacjami francuskiej prasy spor- 
towej na temat „kaperowania* pol- 
skich piłkarzy nie udowodniono ża- 
dnej winy jednemu z prezesów klubów 
paryskich. Liga paryska przyrzeka 
równocześnie swą interwencję W Wy- 
padku gdyby się okazało, iż zaszła z 
tej strony pewne przekroczenie prze- 
pisów. 

POJEDYNEK MISTRZA 
Z WICEMISTRZEM 


W: niedzielę nadchodzącą odbędzie 
się .w Krakowie towarzyskie spotka- 
nie piłkarskie mistrza i wicemistrza 
Ligi: Cracovii z A. K. S-em. Mecz 
powyższy nabiera cech pojedynku o 
moralny tytuł mistrza, Polski i Jest 
dalszym ogniwem w stałej rywal:za. 
cj. okręgu śląsk'ego i krakowskiego, 
które przodują w piłkarstwie pol- 
skim. 


BOKS 
'KLĘSKA PRIMO CARNERY 
Słynny olbrzym włoski . i 

faszyzmu Primo Carnero, który nie- 

dawno, postanowił wrócić na ring, ro. 
zegrał w Paryżu mecz z Di Meglio, 


„chluba“ | szym ` pięściarzem 


staw. f taral? 4 
Francja w polityce p W 
f 


É głębokie porozumienie u 
wia” 


się wypełn*  statnio 
nia: 1) wykonywać swe 
ki członka Ligi Narodów 
względnić wszystkie potrze i 
cji, wynikające z jej spe% 
tuacji na Dalekim Wschod% 
utrzymać całą  solidarno$ ut | 
Brytanią i St. Zjednoczony as 
trzem założeniom Rząd ha pak 1 
był wierny na konferenc)! w il l 
seli, co wyraziło się w C? j pó | 
zgodności trzech deklaracy: | 
cji, Anglii i Ameryki. 
Aczkolwiek tragizm aei 
sje 1” 


e 
[A 


jest w dalszym ciągu bO Sie 
jednak zdaje się, że po 0K"? 
większego napięcia nastąP" „ w 
n'e okres, w którym można A 
ważać, iż problemowi Hisz | 
mu odebrano charakter MS „gjo | 
rodowy, a w każdym razić At 
nô pokój powszechny. wóół 

Francja musi tym większą, gó 
przywiązywać do istniejącyć je O 
rancyj pokoju. To jest właś dB 
tywem podróży, którą miała geros 
mierza przedsiewziać i Paai 
której m. in. odwiedzi Wa%” 7 
i Bukareszt. 

Celem tej podróży jest: 
nienie przyjaźni, które b 
nio Francję interesują, ZAf PAL 
nie agresjom, przyczynienie tę gł 
pewnych wyjaśnień, zwala rest M 
cha przemocy i gwałtu i gd. j 
praca nad przygotowanie „gó 
szłości Europy, aby WSZY! gó 
rody mogły w spokoju 


A 

za M 
pl 4 
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i 
Rob? 


rovi 
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Z ramienia. Związku 
ków Rolnych brali udział W 


zyj 
najdży, 
EM 
wył 
Wg 


uarnero, jak się okazało, 
się w bardzo słabej formie., 
ły czas meczu ograniczył Si% 
nie do defenzywy. Spotkanie 
przeciwnik Carnery wysoko 
kty po 10-rundowej wałce. 


a |t 
CJA, 
BOKSERSKA REPREZENTAN | 
EUROPY POJEDZIE NA POW 
DO AMERYKI „gb. 
Podobnie jak w ostatnich roje j 
również i w roku przyszłym bj 68%, p 
wane jest wysłanie boksersć «R A ? 
ki Europy do Ameryki na które, di 
cze. Eliminacyjne zawody, odb „A 
decydują o wysłaniu drużyn: yo A 
się 22 kwietnia w Berlin:© „* „„ m 
xongresu FIBA. Przypomn dych ję” H 
że w roku bieżącym w eskri AUNA 
merykańskiej brali udział jew j 
ściarze polscy, Polus i Chm i 


NARCIARSTWO 


* ZNIŻKI KOLEJOWE M 
DLA NARCIARZY, g, Xo 

W ostatnim komunikaci® Pro 5) p 
z dn. 19 b. m. IE są 2a p” i 
wielkiej doniosłości d!“ A. 
ciarskiej w sezonie nadchodzą dy A 
we przepisy o ulgowych P polskiej 4 
kolejowych dla członków 
Związku Narciarskiego 
1937—88, 

Przejazdy ulgowe ' 
w czasie od 1 grudnia na 
15 maja 1938 r. Warunki 
nia ulg jest okazanie s 
członkowskiej ie zaop% f 
wymagane nalepki na  syej , 
książeczki narciarskiej ważm |> 
ny sezon. E 

Do przejazdu za pilotami Ja opt” i 
zowymi stosowana będz:e ne. i 
ulgowych ze zniżką 50 P 


y 
PARO 


stoso do dry L 
m? 


JAROSZ JEDZIE 
I WALCZYĆ BĘDZIE 
THILON 


Jak donoszą z Udy; 
sko „ amerykański Tedd 
ry w tych dniach miał 
Ameryki, zdecydował 5 gkO 
pozycję menażera franc i 
kańsk.ego Jeff Dicksona 
się jeszcze w. Europie: s 17 
dzie niebawem z Gdyni pra 
Paryża i walczyć DO ryżu U 

t i w e 
bnie 8 grudnia za cusi 


nę. pro 
cel Thilon. Istnieje takti“ 
rządzenia następnie W 
Jaroszem i kubańczy! 


Str. Y 


„Jak bida, to do Żyda” Życzy 


Kler w wojnie z nzuczycielami 


Dnia 5 listopada 1937 r. odbyła 
się rozprawa w Sądzie Grodzkim 


Etha procesu gdyńskiego 


„ „Zmierzch komunizmu” 


społeczeństwa z kościoła wyszedł, 


alẹ doniósł o tym prokuratoro wi, 


tygodnie dzielą nas odljektywna ocena tego procesu. O-]nizacji PPS. Przemówienie kończy 


h? 


Pk 


» 
Cyni" którym Sąd Okręgowy wlbrońca daje historyczny i politycz 
A Wszygt ał wyrok uniewinniają |ny pogląd na zagadnienie komuni 
wę kich oskarżonych w pro | zmu, lecz nie wiąże tego zagadnie 
TY prasa burżuazyjna na |nia ze sprawą, jako nie mającą ża 
Wirog omunistycznym*. dnego przyczynowego z nią zwią- 
row oczekiwaniom | zku, 
dra ną sensacją, nie zdziwił Mowa obrończa tow. Pehra by- 
Śniej 0 miał dostęp do akt ifta wykładem, nauką o tym, co to 
zę. zapoznał się z „dowoda | jest naprawdę komunizm, jaki jest 


apelem do Międzynarodówki So- 
cjalistycznej, żaby przemówiła w 
sprawie poiskiej i dopomagała P. 


cześć PPS. i wyzwolenia Polski. 
Lużne okrzyki giną w pieśni, jaką 
intonują zebrani. Tą pieśnią była 


w Szydłowie przeciwko księdzu 
Janowi Zwolińskiemu ze wsi Kar- 
gów w powiecie stopnickim, oskar 
żonemu o to, że w dniu 3 maja 
b. r. wyprosił z kościoła p. Jana 
Kaczmarczyka, kierownika szkoły, 
kiedy ten ostatni przybył z dziatwą 
szkolną do kościoła, by wziąć u- 
dział w nabożeństwie w dniu świę 


P. S. w jej walce o Niepodległość. 
Brawa. Sala porwana patriotyz- 
mem mówcy, wznosi okrzyki na 


który wzłął go w obronę. 

Ną rozprawie sądowej w obro- 
nie ks. Zw. występował adwokat 
(żyd) p. Chorowicz z Chmielnika, 
który w czasie swego przemówie- 
nia cytował paragrafy, konkordatu, 
kanonów kościelnych, poruszył spra 
wy wiary. i rolę kościoła katolic- 
kiego w Państwie i społeczeństwie 


elałyny 


Mg TO WYMI* sprawy. Nikt z| jego rozwój historyczny, jaką prze| Międzynarodówka. Śpiewał ją ta. |ta narodowego. polskim, słowem tak dzielnie bro- è 

lity, ję 08! zrozumieć dlaczego | szedł ewolucję i na czym polega | kże delegat P. P. S. Był nim... Jó- Ks. Z. użył słów: „Proszę p.|rił, że ks. Z. ukarany został sze mielonef 

| „Oy KA oskarżono tych ludzi i| międzynarodowość polskiego so. |zef Piłsudski. Ten sam, który za |Kaczmarczyka, by wyszedł z koś. |ściotygodniowym aresztem z za- 

| By mi £żało na tym, by w Gdy- | cjalizmu. bierając po raz drugi głos, zapro- ciółą, bo w przeciwnym razie na- | wieszeniem na trzy lata. Jest to już d ; WERA 
wòj leście, którego życie i roz- „MIĘDZYNARODÓWKA*. sił delegatów Międzynarodówki bożeństwa nie będzie”. Kierownik |drugi wyrok, skazuiacy ks. Z. na ia 
! spo Arunkowane są od ciągłości| Ponieważ najważniejszym „do-|ao Warszawy, ale już oby stolicy szkoły znieważony wobec dzieci i areszt z zawieszeniem. Or. A. OETKER, Sp. z o. ©. 


Mokoj 1% Przerywać pracę i nie- 
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A CO ygolucję z okazji 1 Maja”... 
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; Ror W. Bieszk i dr. Pehr. Proku 
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| Teng która utrudnia gromadzenie 
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8 nie arżyciela publicznego pole 
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A erze B « 
| Nj Oces; ałtyckim* czytaliśmy 


0 
Jh tayt Pierwszym dniu rozpra- 


wodem rzeczowym“ była „Między 
uarodówka*, jaką wywiadowcy 
znaleźli u oskarżonych, tow. Pehr 
opowiedział przed sądem zdarze. 
nie historyczne, ze swego własnego 
przeżycia. Było to w Wiedniu, rok 
1910, albo 1911. Kongres Socjali- 
styczny, dr. Pehr — wówczas stu- 
dent wiedeńskiego uniwersytetu i 
członek organizacji młodzieży so- 
cjalistycznej na galerii. Słucha wpa 
tzony w trybunów ludu. Na scenę 
wszedł przedstawiciel PPS. Wyso. 
ki mężczyzna, głębokie oczy, duże, 
czarne włosy i broda charaktery- 
styczna, zamykająca wyraz tajem. 
riczej postaci. 

Mówi o Polsce, o jej prawach 
do niepodległego bytu, o walce po| 
dziemnej i ofiarach bojowej orga- 


Mun, „ PYWateli alarmem, że „ko 
twa nasz port”, że komu- 
Wee „»oPanowali związki klaso- 
€ aresztowany „gdyński 
Munistyczny przygotowy- 


ZAŁA ROZPRAWA? 


Po brzegi, Na ławie os- 
członkowie Związku 
Transportowców, 
“K-a. Przy nich obrońcy, 
liczbie dwaj nasi towarzy- 


ttii i 


z 


og stk 


tola 


ule oskarża. Słyszymy to 
dny; cośmy czytali w akcie 
a. W każdym procesie 


Y'ko na oskarżaniu, ale i 


ob i ianiu oskarżenia. Sąd. 
UM 4 audytorium muszą wie. 


s czego Murawa, Kos i in- 
tyg SKATŻENI i jakie konkretne 
Pap ustalają ich winę. 
rzy Okurator oskarżał, lecz 
la gą, dStawił żadnych dowodów 
feie swego oskarżenia. Bo 
M mag ia za dowód rzeczo- 
0 na €riał konfidencjonalny,. tru 
dep nformacjach, pochodzą- 
i trzeciej ręki budować os- 
€, trudno wreszcie dać wia 
niom wywiadowców Wil. 
kn. żkowskiego I Komisarża 
ana, jeżeli į te zeznania są 
u Fia czeniami zeznających: 
Ma warunkach oskarżenie 
kę Uratora, jak to zauważył o. 
wik tow, Pehr, miało coś z mo 
Mika rzebowej; było smutne i nie 
ż Adw ywa 
S Bieszek nie bronił oskar- 


Straszny wypada 


Niezwykle tragiczny wypadek 
wydarzył się na terenie „bieda. 
szybów“ koło parku „Pszczelnik” 
w Siemianowicach. 

W dołach piaskowych obok tego 
parku zajęty był pogłębianiem już 
19 mtr. głębokiego szybiku, bez- 
robotny, 21-letni Fryderyk Pyrek z 
Siemianowic (Korfantego 28). Po- 
nieważ na dnie szybiku nagroma- 
dziły się gazy, uległ on zaczadze. 
niu. 

Brak znaku życia od Pyrka zau- 


że, 


rAz 


Pelne zadowolenie da 


» tylko polemizował z ak- 
d w karżenia; bronić w proce- „A= SA $ 
©. stórym obronie przedłożo. dm 


eta ruchy dowodów rzeczo- 
üna „eet niepodobieństwem. O- 
' pup nita rolę z oskarżycie- 
sę, Pr icznym, z obrońcy, stał 
Po lim oratorem oskarżycieli. 
nie I walki o logikę 1 szano. 
tych: Taw obowiązujących, przy 
naszej procedurze, po- 
ońca Wyrostek. Pan pro- 
na którym ciąży obowią. 
azania winy oskarżonych. 
Się nową taktyką komuni 


t obr 

Or, 
Zy Yk. 
g ènia Zarząd miejski zaczął stopniowo 
zwalniać robotników, zatrudnio- 
nych na robotach miejskich pub- 
licznych, finansowanych przez 
Fundusz Pracy — nie na skutek 
braku robót, lecz głównie z braku 
funduszy i kredytów, I'óre zostały 
wyczerpane, a w obecnej chwili 
nie ma widoków na uzyskanie ich. 
W ubiegłym tygodniu uległo zwol. 
nieniu 140 robotników i przewidzia 
ne są dalsze zwólnienia, gdyż Za- 
rząd Miejski zatrudnia wyłącznie 
robotników z kredytów, otrzymy* 
wanych z Funduszów Pracy. 


ch dowodów w ręku po- 
br karżyciela publicznego 
na sprawie przyzna- 
karżo 
nych i nie ma ani jed- 
ła bezspornie ustala. 
Czyny, o jakich mówi akt 
nag i me ma trzeciego ele- 
oz dowodów rzeczowych — 
zapaść wyrok skazujący 
Z obrońców przemawiał 
yjlttego Pehr. Zaczął od cytatu, 
Ro, k z artykułu red. Arciszew 
4 tóry, jako sprawozdawca 
tęczę h altyckiego“ informuje 
tetto Stwo o przebiegu z pier- 
la procesu i wypowia- 
v'a, jakie tem inteligent 
Czciwemu dziennikarzowi 
Y się podczas procesu. Je- 
zoraj — mówi adwokat— 


ii 
At 


Jeśli się zważy, że w roku bieżą 
cym liczba zatrudnionych na ro- 
botach publicznych była o 50 proc. 
niższa, niż w roku ubiegłym, a Stan 
zatrudnienia w przemyśle nie uległ 
powiększeniu, trzeba stwierdzić, że 
los tych nieszczęśliwych ludzi w 
nadchodzącej zimie będzie bardzo 
ciężki. 

Liczba bezrobotnych poszukują. 
cych pracy, zarejestrowanych w 
Ekspozyturze Funduszu Pracy w 
Kaliszu, spadła niepomiernie. Gdy 
dawniej w dniach, w których ud- 
bywała się kontrola bezrobotnych 
itak zwany popularnie „stempel”) 
jeszcze o godz. 11 przed poł., był 


ACIONALNE PIELE- 


ie 9 komunistów“, a dzi- 


Riy AMY 0... „zmierzchu komu 


Me Taze, | Olsce, 

i pi jakie wyniósł z tego 

tą Bow 
vik 


tedaktor „Kuriera Bałty. 
ie” Arciszewski i wnioski, 
doszedł, a które wypo- 


ziat 
ch k artykule pod tytułem 


omunizmu* — oto ob. 


Q 


oskarżony Hans w ostatnim stowie 


APTER TEE II ERNIE: WDOWA TERE TO PSOE SA TET. 


wych umięszczono w kostnicy mie 


Kronika kaliska 


Z frontu pracy 


Polski Niepodległej. 

To przypomnienie historyczne 
wywarło wielkie wrażenie. 

W godzinę po przemówieniach 
obrońców, których mowy wywo- 
łały płacz na sali, Sąd wydał wy- 
rok uwalniający wszystkich oskar 
zonych. 

+ 

Uwolnienit Czy wolni, zadowo+ 
leni?... Ze wzruszenia zaniemówili 
i nie udzielają żadnych odpowie. 
dzi, nie dzielą się przeżyciami sied 
miu długich miesięcy. Jeden tylko 


mówił: 

— Wyjdę wolny. Ale kto mi wró 
ci stracony czas? Kto i czym wy- 
nagrodzi mi krzywdy moralne.... 

KAZIMIERZ RUSINEK. 


k w biedaszyb.e 


waży! jego kolega, 22-letni Wit. 
helm Filipczyk, bezrobotny z Sie. 
mianowie ($miłowskiego 26). Przy 
pomocy innych bezrobotnych opu- 
Ścił się na dno na linie stalowej, 
umocowanej do prymitywnego ko. 
towrotu, przy czym umocował się 
do linki paskiem. Filipczyk, podjąw 
szy nieprzytomnego Pyrka, począł 
się windować do góry. Kiedy by” 
już w odległości dwuch metrów od 
powierzchni, osłabiony wdychiwa. 
niem gazów, stracił przytomność i, 
wraz z ratowanym przez siębie 
Pyrkiem, runął na dno szybiku. 


Zawezwana na pomoc kolumna 
ratownicza kopalni „Siemianowi- 
ce* obu bezrobotnych wydobyła w 
dwie godziny po wypadku. Wszel. 
ka pomoc okazała się już bezsku 
teczna. Zwłoki obu nieszczęśli. 


scowego szpitala. 


długi ogonek bezrobotnych do 
„stempla” przed okienkiem, to 0- 
becnie, już o godz. 9.30, lokal Eks 
pozytury F. P. świeci pustkami. 
Zaciekawieni takim zjawiskiem 
zmniejszenia się bezrobotnych, zba 
daliśmy tą sprawę bezpośrednio u 
samych bezrobotnych, skreślonych 
z ewidencji Funduszu Pracy — i 
cóż się okazało? Ludzie ci bynaj: 
mniej żadnej pracy nie otrzymali, 
lecz poprostu zatrzymano im legi- 
tymacje Funduszu Pracy i zażąda- 
no od nich zaświadczeń od prąco* 
dawcy. Gdy ci przedłożyć ich nie 
mogli poprostu skreślono ich z e- 
widencji. Innych znów skreślono 
gdyż: pozostawali w ewidencii i 
bez pracy dłużej niż 3 lata. Do in- 
nych znów wysłano kontrolerów, 
celem zbadania ich stanu material 
nego, a panowie kontrolerzy tak 
się postarali, że bezrobotny go €- 
widencji już nie wrócił, W ten spo 
sób parę tysięcy ludzi pozbawiono 
nawet tych praw, jakie im z tytu- 
łu tego, że byli bezrobotnymi — 
przys'ugiwały. 

A statystyka oficjalna poda 0 
zmniejszeniu się liczby bezrobot* 
nych. Przy takim systemie za rok 
może nie będzie wcale bezrobot. 
nych. 


NOWANIE ZĘBÓW: 


Z Zaałehia Dąbrowskieao 


S$tolarze walczą o chieb 


Od piątku, 12 b. m., trwa w Za- 


głębiu niezwykle solidarny strajk 
czeladników stolarskich, walczą- 
cych o hotorowanie zawartej 
dniu 27 sierpnia 


w 
umowy zbioro- 
wej. 

Strajk objął wszystkie warszta- 


ty stolarskie w Zagłębiu, zatru. 
dniajace przeszło 2000 stolarzy. 


W chwili zawieszenia umowy, © 
którą toczy się obecnie wałka, — 
przedstawiciele cechów stolar- 
skich oświadczyli, że reprezentują 
wszystkich majstrów, w których i- 
mieniu umowę podpisują. 

Gdy jednak póżniej stolarze za- 
częli domagać się, by właściciele 
warsztatów wypłacali zarobki 7g0 
dnie z umowa, to zaczęły dziać się 
dztwne historie. 

Oto pewnego pięknego poran- 
ku zjawili się u p. Inspektora Pra 
cy przedstawiciele cechów i OŚ- 
wiadczyli iż umowa nie może o- 
howiązywać wszystkich majstrów, 
bo „niestety“ cechy mają zorgani- 
zowane 15 procent właścicieli war 
sztatów. 

Inspektor Pracy wobec tego we- 
zwał wszystkich właścicieli wat- 
sztatów do podpisania osobiście u. 
mowy. 

9 b. m. zjawia się pierwszą gru 
pa tvch właścicieli, w liczbie okó- 
ło 70-ciu i ci stwierdzają, że wszy. 
scy da cechu należą, choielihy 
wprowadzić II kategorię stolarzy 


Rozrywki umvsłowe 


ZADANIE Nr. 78. 


1.184 56 789 (8 rr i dg fu (66 (> 8 


KAJA IE K AAC 
BEZELE CZEK CECEJJ 

W powyższą figurę wpisać 18 wy- 
razów sześcioliterowych © jednako- 
wej pierwszej literze i podanym zna 
czeniu. 


Litery w kratkr=h oznaczonych == 
czytane z góry na dół, dadzą rozwią- 
zanie. Drugie litery wę wszystkich 
wyrazach prócz wyrazu 12-tego s54 
również jednakowe. 


Znaczenie wyrazów: 1. Kij drew- 
niany, służący do fechtunku, 2. Pa- 
knuek. 3. Nalot. 4, Najniższe piętro 
w dóniu. 5. Przegląd wojska 6. Ro- 
dzaj małpy. 7.$więta wielkanocne. 8: 
Materiały palne. 9. Świadectwo prze. 
mysłowe. 10. Roślina znana z pięk= 
nych legend. 11. Miód pszereli oczysz 
czony. 12. Probosze. 18. Świątynia 
buddyjska. 14. Stronnictwo politycz 
ne, 15. Góra w Grecji, uchodząca ża 


RADIO 


originalne wiedeńskie Kapsch, Philips. 
Echo Thomson oraz Gramofony i Ra- 


Sakai a ? 5 


Swiętokrzyska 


Warszawa, Rakowiecka 23, 


Niezrównana książka z przepisa- 
mi Dra A. Oetkera p. t. „Dobra gò- 
spodyni piecze sama“ jest do naby- 
cia we wszystkich sklepach kolonial- 
nych, ksiezarniach i u nas. Cena 
obniżona 30 groszy. 

1839 ONPE, ADNE CWE T EARR 3 0 


— 


z płacą 40 gr. za godzinę, a wte- 
dy gotowi są umowę honorować. 
Gdyby kombinacja ta udała się 
majstrom, to w skutku pociągnęło 
by to obniżkę zarobków prawie 
wszystkich stolarzy  zagłębiows- 
kich, gdyż zachłanni majstrowie 
odrazu postaraliby się o przerzuce 
nie stolarzy z I do II a z II-do HI 
kategorii, tak iż w I kategorii mo-| _. 
że najwyżej zostałaby nieliczna 
grupka wybranych czeladników. 
Sprytna gra właścicieli warszta 
tów jednak nie udała się, gdyż cze 
ladnicy, oburzeni wvkrętnym po- KOMEDIA ZYGMUNTA SARNEC. 
stępowaniem pracodawców i ich, KIEGO, W 100-LECIE URODZIN 
zakusami na bardzo skromne już suk Ad wej 
zarobki, stanęli zdecydowanie do' Dnia 21 listopada o godz. 18.50 
walki Ssfkowej o utrzymanie w Polskie Radio nadaje słuchowisko po 


święcone pamięci polskiego pisatza, 
mocy obowiazułacej dziś UMOWY. | Zygmunta Sarreckiego w się rocz- 
16 b. m. odbyła się w Inspekto- 


nieę jego urodzin. W różnostronnej 
racie Pracy w Sosnowcu konfe- | działalności Sarneckiego najwybitniej 
rencja między delegatami Centr. |; 


sze Lowa paz, zy” jego twór- 
zoś amat ; io przy i 
Zw. Rob. Przem. Budowlanego, — u onata o. LG peb gg 
reprezentującego strajkujących sto | dzo niegdyś cenioną dla swego świe- 


larzy, a przedstawicielami cechów. Nota gra jed nc HY AE 
Wysunięte przez pracódawców | komedia Sarneckiega będz'e inan wa: 


żadanię wprowadzenie III katego- | racją cyklu p. t.t „Komedie XX wie 
rit, przedstawiciele stolarzy kate- |ku", który nadawać będzie Polskie 
gorvcznie odrzucili, wobec czego | Radio w ciągu sezonų zimowego, 

konferencję zerwali, | wy wicie A e 

Powiadomieni o wyniku konfe-| i 

rencji, strajkujący Salie posta- GŁOSNIK do DETEFONU : 
nowili trwać nadal w walce straj- | bez baterii, akumulatora i prąda. O- 
kowej aż do zwycięstwa i zmusze  statnia zdobycz techniki, Polskie Za- 
nia majstrów do wvn'acenia za. |kłady „ATA“ Warszawa Ogrodowa 27 
robków według obecne? umowy. 


Kącik radiowy 


DZIŚ: 21.11 niedzielę. 

16.05 Utwory Antoniego Rubinstei 
na — w wyk. ewiczowej =~- 
fortepian i T. Lifana — wiolonczela. 
17.00 Podwieczorek przy mikrofo- 


18.50 „Nad ranem“ ~- komedia Zy 
munta Sarneckiego. 


21.15 Kabaret francuski, 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 21 listopada 


s WARSZAWA I: oś > 
j PMS PA Dzien. por. 8.15 Aud. dla wsi. 
siodlisko muz. 16. spe, kościoła ka- Tr. nab. z kościoła Matki Boskiej Zwy 
tot. 17. Ogrodzenie. 18. Gra, do któ- | ejęskiej w Łodzi. Po nabożeństwie: 
rej używa się piłki i kija. Mużyka r piyty, ze yz 
Wyr , i wadsyłąć | Bazylikę Morską w Gdyni. 11.00 Kon 
od ch pomocnieżych nadsyjać | rt solistak > płyty. 11.80 Rapis 
gadają JONA |z Ogólnopolskiego Zjazdu P. 0. W. w 
Nagroda: książka. Wilnie, przył Baa pe A symi. 
m HE Nu 74 Wyk.: Łódzka Ork. yr Sewery- 
ADANIE Na. 74. na Pietruszki oraz Marceli Neum 


WU, A ler — skrzypce. 13.00 Przegląd kul- 
b AAt turalny. 13.10 Fragment z „Ziemi o- 
www biecanej* — Reymonta. 18.30: Muz. 
w da w obiadowa: Ork. pod dyr. T. Seredyń- 
% sk.ego oraz -L aAa i 2, Sza. 
- franowa (2 fortepiany). 14.45 Aud. 


Rebusik literowy. 

Z powyższego rysunku adgadnąć 
nazwę potrawy. 

Nagroda: książka. 


dla wsi. 15.45 Wszystkiego po trochu 
— aud, dla dzieci. 16.05 Utwory A. 
Rubinsteina: Zofia Rabcewiczowa ==- 
fortepian i Tadeusz Lifan — wiolon- 
czela. 16.45 „Anielcia i życie* — po- 
wieść mówiona. 17.00 „Pół czarnej 
po lwowsku“. W przerwie ok. godz. 
17.55: Chwila Biura Stud.ów. 18.50 
Zygmunt Sarnecki „Nad ranem“ 
komedia w jednym akcie w opr. J. Lo 
,rentowicza. 19.35 Słynni wirtuozi — 
płyty. 20.35 Program. 20.40 Przegląd 
olityczny. 20,50 Dziennik, 21.400 
iad. sportowe, 21.15 Kartki z histo- 
rii kabaretu francuskiego XVII i 
XIX w. 2260 Krakowski Zespół. In- 
strumentalny pod dyr. Franciszka 
Nierychły i Helena Zboińs"n « Rust- 
ikowska — sopran. 22.00 Mziennik. 


WARSZAWA I: 14.45 Utwory E. 
Elgara — płyty. 16.00 Felieton akt, 
16.10 Zespół W. Tychowskiego i W. 
Osieckiego. 16.58 Program, 22.00 Mu. 
zyka iekka i tan. — płyty. 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 1) 
Dziennik w jęz. polskim i ang. 2) Pia 
senki w wyk. „Czwórki radiowej". 
W przerwie ok. godz. 0.30: Pog. akt. 
8) Chwilka dziecięca. 4) Wychowuje- 
my człowieka morza — felieton —- 


Rozwiązanie zad. Nr, T1 — Popie- 
|rajecie „Robotnika“. Zad. Nr. 72 — 
listonosz, kucharz, rymarz. Nagrody 
w postaci cennych książek wylosowa- 
li == R. F. Warszawa (książka do 
odebrania w Administracji) i Karol 
Baran. Stróża, p-ta Rudnik. Nagro- 
dę pocieszenia w postaci książki wy- 
losował Józef Lachman. Wieliczka, | 
stacja kol jowa. 

ODPWIEDZI REDAKCJI. 

D. M. Brok. Niestety nie pójdą. — 
Rebusik zbyt trudny. W krzyżówce 
błąd: Baros? Prośbę spełnijiśmy. — 
Czekamy na dalsze zadania, 

E. W. Otwock. Wizytówki słabe. — 
Nie pójdą. List przekazaliśmy admi. 
histracji. 

S. K. Warszawa. Nie aktualne. 

W. Wasilków. Zatrzymujemy. 


Rozwiązania zadań z tego N-mt na | wyg. aA St. T kapse 
s i muz. polskiej — płyty. ragmen 
pokój asg Beda Maro z noweli H, Sienkiewicza. 7) Polaka 


udres naszej Warszawskiej Redakcji 


„tan. w wyk. Kapeli Ludowej F. 
(Warecka 7). Dzie Hi inest 


Dzierżanowskiego. 


PASTA DO ZEBÓW. 
MUDEŁKO:ELIKSIR 


DAAN Str. 10 


| ta had du adm aaa a 


BUDOWLŁ 


MATERIAŁY PSroLa 
DYKTY 


PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


LLP] | 


gwarantują wysoki gatunek 
istandaryzowane wymiary. 


„> A G = |.» Polska Agencja Drzewna 


Sp. zo.o. 
CENTRALA: GDYNIĄ, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 44. TEL. 19-16. 


; Oddział: WARSZAWA, UL. WAWELSKA 54, 
telefon 5.54-80 = 


Reklamacje w sprawie późnego doręczania pisma, braku pis- 
ma u sprzedawców i kolporterów należy zgłaszać do Admini- 
stracji, Warecka 7, tel. 513-80. 


sad) 


-Transportowcy u p. Ministra 


Dnia 17 b. m.: przyjęta została 
przez p. min. kom. Ulricha delega- 
cja Zarządu Głównego Związku 
Zawodow. Transportowców w 0- 
sobach tow. tow.: Rongensa, `A- 
damczyka, Pileckiego i Duchińskie 
go. 

Delegacja przedłożyła p. Mini- 
strowi postulaty właścicieli taksó.- 
wek, zorganizowanych w Związku 
Postulaty dotyczyły następujących 
spraw: 


Wycofywanie taksówek z obie- 
gu w sposób zbyt biurokratyczny. 


Wprowadzenie kontyngentu tak 
sówek w większych miastach Pol- 
ski i określenie planowego przyrc 
stu ilości taksówek. 


Opracowanie racjonalnego typu 
taksówki. 

Wprowadzenie udogodnień kre- 
dytowych dla szoferów, pragną- 
cych nabyć nowe wozy. (Bank 
Motoryzacyjny, hipoteka samocho- 
dowa). 

Obniżenie podatku od wagi na 
Państw. Fund. Drogowy i obniże- 
nie cen materiałów pędnych. 

P. Minister przyjął wszystkie 
postulaty bardzo życzliwie, przyrze 
kając w sprawę zbyt rygorystycz- 
nego wycofywania taksówek w 
Warszawie wkroczyć natyc'miast, 
inne zaś postulaty zostaną szcze- 
gółowo przestudiowane, 

P, Minister podkreślił swój ży- 


czliwy stosunek do: szoferów i ich | 


organizacji zawodowej. 


„Amerykański narzeczony” 


podstępnie uwodził pensionarki 


Urząd Śledczy m. st. Warszawy 
otrzymał poufną informację, że nie 
jaki Leon Kuczyński, zawiera pry 
watne znajomości z uczennicami 
gimnazjalnymi. Kuczyński zapo- 
znawszy się z dziewczyną, opowia 
dał, że przybył do Polski celem 
ząwarcia związku małżeńskiego. 
Gdy dziewczyna zgadzała się na 
zamążpójście, Kuczyński zapraszał 
ią do podrzędnej restauracji, a na- 
stępnie zabierał do hotelu i dziew. 
czynę gwałcił, 

Wreszcie policja dowiedziała się 
że Kuczyński umówił się z 18-let- 
nia uczennicą gnmnazjum. Na miej 
sce udał się wywiadowca. Gdy 


Kuczyński szedł wraz z uczennicą 
wywiadowca podsłuchał ich roz- 
mowę. I tym razem Kuczyński — 
jak zwykle, obiecywał dziewczy- 
nie ożenek, W momencie, gdy za- 
mierzali wejść do jednego z hote- 
li wywiadowca nagle podszedł do 
niego i założył na ręce kajdanki. 
Kuczyński począł się tłumaczyć, że 
jest ojcem dziewczyny i jest nie- 
winnie aresztowany. Policjant jed- 
nak odwiózł go do Urzędu śled- 
czego, gdzie osadzono go w aresz 
cie Kuczyński jak się okazało — 
jest poszukiwany przez policję za 
różne oszustwa, kradzieże oraz 
zgwałcenia, 


OSTATNIE NOWOŚCI 
Ub'ory damskie — męskie, gotowe 


MICHAŁ BOBER. 


CENY NISKIE — KREDYT 


i na zamówienia Oraz futra poleca 


ZAMENHOFA 7 M, 4. 
RÓG DZIELNEJ, TEL, 12.22-07, 


Co araa w teatrach? 


TEATR ATENEUM, Dziś sztuka 
G.. Zapolskiej „Panna Maliczewska*. {na Mazowieckiej 12. Dziś i dni na- 
Dziś o godz. 4 pop. po cenach zni- | stępnych pelna huumoru rewia lite- 
żonych „Ludzie na krzę*, racka „Na pięterku* z Mirą Zimiń- 
IuALK wieLui. isieczynny z po. |ską i Adolfem Dymszą na czele” ze- 
wodu strajku personelu, społu. Dwa przedstawienia o 7.15 1 
TEAL NAnUBUWwWI: dziś „Do-| 9.45, 
Żyw ce osuż „Łan Benet“, STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
W niedzielę o godz. 4-tej po poł.|NY: O g. 7 wiecz. „Okrężne”, przy 


„Powrót Przełęckiego“'. $ 

TEATR PULSKi:; Dziś widowisko 
legionowe ;,Gałązka rozmarynu“ Z. 
Nowakowskiego. 

N nieczieię o goaz. 
„Lato w Nohant“. 

UBALIL susa. Dziś i codziennie 
„Skiz“ -— Zapolskiej, 

'W niedzielę, o godz. 4 po poł. dru 
gie przedstawienie. „Skiz“. 

TEAL LETNI: Dziś komedia 
Grzymały - Si:edleckiego „Ormianin 
4 -Beyrutu" z Fertnerem. 

A niedzielę o 4 popoł. „Przyjacie- 


le', 

TEATR MAŁY: Dziś współczesna 
sztuka M. Morozowicz - Szczepkow- 
skiej „Walący się dom“. 

W niedzielę o godz. 3.80 po połud. 
„Papa”. 

TEATR KAMERALNY: Dziś ko- 
media :Fr. Nowe „Krystian“ z Karo- 
lem Adwentowiczem w roli tytułowej. 

W niedzielę o godz. 4-tej po poł. 
„Współczesne“ po raz ostatni z Gry 
wińską, Strachockim na czele. 

CYRkULib WARSZAWSKI. Dziś 
wielką rewia satyryczna: „Ktoś z 
nas zwariował”, 

TEATR MALICKIEJ gra co wie 
czó* „Marię Stuart'* Słowackiego. 

W niedzielę o 12-tej w poł., po 
cenach zniżonvch „Świt, dzień i noc" 


8.80 popol 


o 4-tej po poł. po raz 70-ty „Mię- 
czak“. 
W próbach „Hamlet“ (reż. Ben- 


da) i „Candida” (reż. Sawan). 
WIELKA REWIA. Dziś j codzien 
nie komedia mnzyczna p. t.: „Po- 
dróż poślubna*. Początek o godz, 8 
wiecz, 
W niedzielę o godz. 4-tej popołud- 
niówka Ceny zniżone. 


ul. Czermakowskiej 128. 


TEATR „8.15% daje wciąż przy 
przepełnionej widowni operetkę Gil- 
berta „Cnotliwa Zuzanna“ w pomys- 
łowej reżyserij W. Zdzitowieckiego. 

BAJ KUKIEŁKOWY TEATR 
DLA DZIECI w sali Konserwato- 
rium (Okólnik 1), W niedzielę, dn. 
21 listopada r. b. o godz. 16 widowi 
sko p. t.: „Kłopoty, kłopoty z szuka 
niem roboty“ pióra L. Krzemieniec- 
kiej į W. Millera, muzyką J. Weso- 
iowskiego. Ţ 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19). W pią- 
tek, sobotę i niedzielę o godz. S-ej 
sztuką Surguczewa „Jesienne Skrzyp 
ce". 

INSTYTUT REDUTY. Pokazy 
Szkolne. Dziś o godz. 12 w poł. w 
sali Wielkiej Rewij (Karowa 18) — 
„Żaki krakowskie“ reż. J. Osterwy. 

Z FILHARMONII. Dziś w niedzie 
lę o godzinie 12-tej odbędzie się po- 
ranek mużyczny, poświęcony utwo- 
rom Mozarta į Beethovena. 


Wyjątkowy sukces 
„Sl Za” 


Znakomita komedia Zapolskiej 
„Skiz'* przekroczyła liczbę 40 przed- 
stawień, cieszących się tak wyjątko- 
wym powodzeniem, jak mało sztuk w 
ostatnich latach. Koncertowa gra 
kwartetu aktorskiego: Ćwiklińskiej, 
Świerczewskiej, Różyckiego ji Weso- 
lowskiego raz wraz wywołuje burzli- 
we oklaski w czasie akcji. 

„Skiz“ zapowiada się jako kilku- 


miesięczny sukces teatru. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTERUK. 


Kron ka 0:gan zzcyina 


Plenarne Posiedzenie 
Warsz. OKR-u PPS 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
22 listopada b. r o godz. 6.380 w., 

ul. Długa 21. 
Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. 
R-u.o godz. 6 po poł. punktualnie. 


NIEDZIELA. 

W "niedzielę, dn. 21 listopada b. r. 
na niżej podanych Dzielnicach o go- 
dzinie 10 rano odbędą się zebrania 
dla członków i Kół Młodzieży PPS. 

DZ. PELCOWIZNA — Jabłonow- 
ska 6 — ref. tow. Stanisław Mali- 
nowski. 

DZ. STARÓWKA — Dluga 21 — 
ref. tow. K. Bugajski. 

WTOREK. 

/DZ.. WOLA . CZYSTE. We wto- 
rek, dn. 23 b, m. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się otwarcie i pierwszy wy- 
kład na tegorocznej szkole partyjnej 
„Dzielnicy Wola - Czyste". 

DZ. ANNOPOL — N.-BRÓDNO, 
Białołęcka 51, We wtorek, dn. 23 o 
godz. 7 wiecz. odbędzie się otwarcie 
szkoły partyjnej Dz. Annopol —- No 
we Bródno w lokalu Dzielnicy. 


Z. N. M. S. 


W niedzielę, dn. 21 listopada o g. 
7, odbędzie się świetlica Z. N. M. S. 
Dyskusję na temat: „Nowa etyka 
seksualna“ zagai tow. K. Dębnicki. 


Członkowie proszeni są o liczne | 


przybycie. 
mrvo 


„ROBOTNIK" 


RPNE ETON RE EEAS ĘĄ TEI CEEE POJ ŚNISZ SANG, 


runki 


Katow'ce, Słowackiego 17, 


LUBELSKI: 


©0004 PRLECZ (Z e 
AAAA 


Bagdad i Amazonka 


to wystarczy 
aby wiedzieć, że są to najlepsze gilzy 


z iwiena watami 150 szt. 2225 gr. 
w pudełkach niespodzianki. 

Fabr. gilz „Warszaw anka“ 

d. „Amazonka* Jan Buraczewski, 

Warszawa, Wronia 69, tel. 6-26-42 


[EOGEOSZEWIA DRoBRE JĄ 


| [ua r wrenowanie f 


| tępe w entka uniwersytetu udzie- 
la lekcyj, korepetycyj z zakresu $1m 


naz,ium 1 liceum. Telefon 2-90-34 

Pokój 75. 

TAŃCÓW wyucza szko- Ę telefon 
ła, Ogrodowa W 208-16. 


Ceny znacznie zniżone. 


POSADY ZAOFIAROWANE 


0: 1-go grudnia r. b. potrzebna pra- 
cownica domowa w średnim vie- 
su do pojedyńczego starszego pana z 
um.ejętnością gotowania, prania i za. 
rządzenia domem, Wymagana uczci- 
wość i solidność, Pensja do zł. 30. Pra 
cownica potrzebna na wyjazd do cu- 
krowni „Józefów“ oddalonej od War. 
szawy 25 kilometrów. Zgłaszać się w 


ania: ul. Żelazna 85 m. 2. 


Przekuleny akwizytorów (ek) —na 
stałą pensję — prowizję Złota 
59/29 --- 10—12. 259 


l Radio bez zaliczki | 


Najmniejsze raty! Aparaty wszelki'n 
firm wstawiamy na próbę, Telefon 
11.32.84, 96 


KADI 


od. 
zł 


mies cznie. Licho 
Kosmos le eiua 


10 


TEATR „MAŁE QUI PRO QUO“ |ken, Hornyphou. Rewelacyjne medeie 


na rok 1988. Pięciolampowe siedmio- 


Dostawa natychmiastowa. Warunk: | 
najdogodniejsze. Salon Radowy H. 
Mieczyk, Warszawa. Elektoralna 18. 
Telefon 6-47.75. 113 


RADIO a. 


sa na 15 rat miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne, Rowery na częściach angie! 
skich. Warunki nadzwyczaj dogodn?. 
Dla urzędników — pracowników pań 


najnowsze modele, lam- 
powe, od zł. 100. Philip. 


stwowych — samorządowych specja! 
ne ulgi. „Radio + Select“, Marszał. 
kowska 147. 204 

dwuletnie od 2 


RADIO-RATY zł. tygodniowo. 


Wszystkie marki, Urzędnikom  raba- 
ty. „Technix“ — Bielańska 21. Tel. 
11-82-60. i 


RADIOODBIORNIKI — 


najnowsze modele. Na taniej. Sześćdzie- 
siąt Kat, Wstaw amy do wypróbowa- 
nia, Teleionować 3-23 37. 


PE EB; PSARY aa BNŻEŃ OE. NAWE. 
powonranay czołowych trm 
"IS ceny rewelacyjne 18 rat. RA VIO- 
PEN leiefunken. Kosmos Union 
Philips U nas już od 85 złotych przyj- 
mujemy pożyczki państwowe, -Ra no- 
oren Warszawa, Żelazna Brama 2 


Teleion 527-66. 

3 50 radio tygodniowo. Najprze- 
. dniejsze marki, stare apara- 

ty zamieniamy na nowe. Telefon 

3-89-04. 25$ 


KUPNO I SPRZEDAZ | 


Kl puchowe (przeróbka sta- 
rych). Bielizna najskromniejsza, 
najwykwintniejsza, wyprawy kom. 
pletne, pierze, świeże najtaniej Sien 
na 1, filia 6 Sierpnia 80. 70 


| obwodowe superheterodyny zł. 295,— P 


- Maszyny Singera 


3 złote tygodniowo. Chłodna 42—18, 
trańska 40/22, Dzwonić 679-17. 117 
iuksusowe 


PATEFONY szwajcarskie i PŁY- 


TY najoowsze nhorania. Wysyłka za 

zaliczen'em Kataiogi bezpłatne 

sadiopren, Warszawa rl, Żel, Bramy 2 
959 


APCZANY, OUTOMANY, 
krześła 10 zł. miesięcznie. 
twórnia, Przechodnia 10. róg Elekto. 


ralnej sklep. 157 
ZAMIANA Gery męej 


na bielskie materiały „Alwa* Nowy 
Świat 62, tel. 3-26-97. Sklep podwó. 
rze. j 409 


ŻYRANDOLE, Sye, Bieli. 
nę, Mapy, Ubrusy i t. p. Ceny fabry- 
czne, Raty złotowe. Leszno 54 m. 34. 


| GARDEROBA Q 
ardzo dogodne raty. Ubicry mę. 


B skie, damskie. Jesionki. bielizna. 
Rowery. ,Wypłat*. Długa 58-10. 286 
O AR EW EE AMIE TEZA CG 


Najtańsze źródło ubrań 
Da 35 zł. z licytacji garnitury, 


palta jesienne zimowe, 
imater,ały bielskie Nowolipie 21—12. 


krycia damskie, ubiory męskie, 


dogodne warunki. l. WOLA- 
AOW z” ka, Hoża 36. 


„pierwszorzędne materały: bielskie 
dajemy ża zniszczoną garderobę 
bez dopłaty. „Muropa* Marszałków- 
ska. 104, wprost bramy, telefon 
2.40 48, 380 


[| were 4 


ARAA 


100 


Tapczany nowcczesne, oto 
many, kozetki fotele, łóż- 


ka, poleca pracowna Tamka 32 
suteryna, front, warunki. najdogod. 
niejsze. 322 


ŁUŻKA żelazne, mosiężne, -ni- 

klowane, tapczany, wóz. 
ki dziecięce, meble lekarskie, mate- 
race różnych systemów, odlewy że. 
liwne, piece niklowane systemu ame- 
Z teo zag gy sprzedaje de. 
talicznie po cena 
hurtowych fabryka l. Neufeld 

Warszawa — Praga, Brukowa 4 
tel. 10-14-66. 


| ROZMAITE 


RUKARNIA „Błysk Pańska 28 
tel. 6-99.58 wykonywa wszelkie 
roboty drukarskie, ceny niskie. 52 


UPON.  'ruzin prezerwatyw gwa- 
rantowanych 1 zł. Wysyłka zali. 
czeniem od 8 tuz. Perfumeria, Kos- 
metyką. Ceny konkurencyjne „Pa- 
pillon“ Leszno 25 tel. 11.52.43, 396 
sto procent si! 


M Ę 2 C Z Y l N i męskich uzyska 


Pan, stosując aparat nr. 111: Nauko. 
wą broszurę wysyłamy bezpłatnie 
dyskretnie  „Inventus', Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 85, 68 


uD s ŁYSZCZAŃ Gosp 
wynalazkiem oddaję jak nowe. So- 
snowa 12.80 telefon 3-32-08. 


mu 


płaci honorarium za artykuły. Wa- 
współpracy za  nadesłariem 
znaczka 25 gr. Czasopismo „Tempo*, 


gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczońej bie- 
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 


z. 
~ 


„ bielizny, 
i zmiękczania 

Tane ary; Jadwody +: 
tI6i53g Sprzedaż tylko w paczkach. 


i Wystrzegać się naśladownictwł I h; 
Nasza rubryka MaRSZACKOWAEI LL $ 
STUDENTKA ostatniego roku ma | y mni nie sasiada: POA 
tematyki, wieloletnia nauczycielka, u- | 8 ©9905 ¥in mie po a wy 
dziela: matęmatyki, fizyki, niemiec- najlepsze prezerw ` 
kiego. Liceum. Matura. Przygotowu- owe. „Emdrehera”* już 00 


gum 
je do egzaminów externa. Referencje z” 


Telefon 7-07-92. 
STUDENTKA PEDAGOGIKI u- 
dziela lekcji w zakresie gimnazjum i 


liceum. Uczy dorosłych ułatwioną 
metodą. Telefon 11-72-21. 


MATEMATYKI, fizyki udziela | $$ 


A; 
magister matematyki, student wy- Stosuje se PRZEZIEBIEŃY 


działu elektrycznego. Dzwonić telef.| rówrueż 


2-40-57. zra (GRYPIE i 


Co wyśw.etlają Kina? | 
ADRIA: „Kapitan Taylor“, MAJESTIC: „Zaginiony NY” 9 
ANTINEA: „Bohaterskie serce“ i 
„Zwariowana kapela*, 


AMUR: „Królewska faworyta* i „Ko 
bieta bez maski“, 

ACRON: „Zamaskowany jeździec“ i 
„Buster Keaton“, 

BIS (Elektoralna 21): „Tajna bry- 
gada“ i „Syn admirała“, 

ATLANTIC: „ich stu 1 ona jedna“. 

BAŁTYK: „Port Artura“, 

AS: „Pan z milionami“ i „Biały Ta! 
rzan*, | 

CASINO: „Czar cyganerii* z Kiepu. 
rą i M' Kzggerth, 

CAPITOL: „Znachor“, 

COLOSSEUM: „Szef wywiadu“, 

CZARY: „Statek niewolników“, 

ELITE: „Parada milości“, i „Zabro. 


MIEJSKI 


pocz *| 
MAJESTIC 75 | 
W sobotę seans dod. ll WEE f 
W niedzielę i św. poranki y A 


ZAGINIONY 


pocz. 


5.30. b, 15 
święta 3,5,30,01% i 


nione szczęście', 

BUROPA: „Przedziwne użastecj 
Niny Petrowny* 

FAMA: „Kobiety zwyciężyły”. 

FILHARMONIA: „Scypion afrykań 
ski“. 

ELORIDA (żelazna 61): „Czarny 0- 
rzeł* i „Cały Paryż śpiewa“, 

FORUM: „X 27“ i „Nie całuj w ki- 
nie“, 


PELEN 
| BEOGOSEAWIONA 


nia 
Bilety ulgowe i bezpł. do odwoła 
nieważne 


; „w AW 
NOWA LUMBULA: „Kęce 5 


DYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 


Carlo" 


960 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- 


„Poznali się w Monte 


AM two 
ŁELIU TRIANON: „Małżeń* 


bramie“ i dodatki, 


GLORIA: „Nowy King.Kong" i miłości* i „Zbuntowana”. pay“ 
„Wróg kobiet“, P ALLAUIUM: „ady rien, m 

AOLLYWOUD: „Z miłości dla Cie- | PAN: „Trójka hultajsk* * 

plot, k POPULARNY: „Barbara R° , 74 


łówna' i rewia, 


Í; ka . 
PROMIEŃ: „Moja gwiazdec? 


LIOS: „Dorożkarz Nr, 13% i do- 


datki dźwiękowe, Krew na morzu” ú í re È 
MPERIAL: „Café Metropole“ KE "ny gwiazdy” 
L 1» 5 PRAGA: „Narodziny £ 


ITALIA; „Dama kameliowa'. 


JURATA (Krak, Przedm. 66): „Ma- 
ria Stuart.. i „Wesołe sanatorium“, 


wia, jia“ 
- Ju 

PRASKIE OKO: „Romeo i" | 

RAJ: „Bolek i Lolek", syam 


ę 


KOMETA: „O czym marzą kobiety* Malio „Moja panną 4 
i rewia. arrieux, eryk zB 
RENA (Długa 9): „AW | 
EG Kino- EGEEM | awantura“, , gob 
Teatr KOMETA RIVIERA: „Nowoczesny = 
ul Chłodna 49, tel. 6.48-51. Cruste*, ; is“. Pr 
0 RUMA; „Królowa WINS na ø M 
j ROXY (Wèêlska 14): » . 
LL czym marzą i „Parada gwiazd Wê 


SOKOL: „Włatca“ i „ak , 
SORRENTO: „Pod dw-eM jo”. 

i „Poznali się w Monte 
STYLOWY: „Dziewczęt* 

ek“, AAC TO 
siu DIO. „Stawka 0 życie 
SWIATGWID: „Niedoral jgst 
SFINGS: „Dybuk“. go m” go 
ŚWIT: „Tajemnica żółte% „i 
SWIAT: „Srebrna torp 


kobiety” 


W rolach głównych: LENA ŻE. 
LICHOWSKA, MIECZYSŁAW 
CYBULSKI, ANTONI RÓŻYWK]. 
STANISŁAW SIELAŃSKI, :3TE. 
FAN HNYDZIŃSKI. 


M, 


Na scenie rewia 


MASKA (Leszno 70): „New.York— | chana rodziaka”, sont” 
San Francisco“ i „Krwawe periy“. | TON: „Penny“. |, hOr po” 
e I A UCIECHA: „Zaginiony, "peel y 
MEWA: „Niezwyciężony Bil" i „Pan | UNJA. Wielka miło A 
redaktor szaleje“. i rewia. ska z RE 
MUCHA (Dluga 10): „Pasteur“ i|jyjcioKiA (Marszałkow Ro 


„Kłopoty Sportowca“, 
METRO: „Ślubowanie“, 


„Zatańczymy* z Gi! 
Fred åstaire, 


Te PR 
SZĄ WA, parech ; gł. 


j 
paa 4 


wydawniczej „Robotnik“, War 


